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Tomasz Branecki buduje nowe obiekty handlowe w  ścisłym centrum Jarocina, 
pomiędzy ulicami Wrocławską a Śródmiejską. Dwie hale już powstają, kolejne 

dw ie budowy ruszą po uzyskaniu wszystkich zezwoleń.

Wybuch gazu zniszczył dom. 
Dwie kobiety tra fiły  do szpitala

JAROCIN

W iad o m o , kto 
p o p ro w ad z i 
lik w id o w an e  
p rzed szk o la

► s. 1 2

JARACZEWO

Przez zerwane 
dreny zalewa 
pole?

KOTLIN

W ięz ien ie  
w  z a w ie sz e n iu  
za  w y łu d z e n ie  
p ien ięd zy

NOWE MIASTO

Gmina chce
prowadzić
egzekucje

ŻERKÓW

R olnik  p rzeg ią ł 
i tru d n o  m u s ię  
te ra z  w y co fać► s. 1
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O fe rty  p racy z P ow ia tow ego U rzędu Pracy w  Ja roc in ie  
zgłoszone w  okresie  od 21  do 2 7  kw ie tn ia

•  P racow nik magazynu -  pakowacz - Work Express Sp. z o.o. (miejsce wykonywania 
pracy Jasin, k. Swarzędza)

•  Pom ocnik ins ta la to ra  in s ta la c ji san ita rnych  -  Installątions A. Piętka Cielcza

•  M agazyn ier -  k ie row ca  kat. B -  Agat Hurtownia Lodów i Mrożonek Stanisław 
Stachowiak Jarocin

• Składacz okien m onter - Firma Handlowo-Usługowa Kamkoz Kamil Kozłowski Jarocin

•  S to la rz -  PHU JASZ Jadwiga Szklarczyk Witaszyczki

•  M onter system ów k lim a tyzacy jno -w enty lacy jnych  -  Kina Instalacje Patryk
Pieprzycki Jarocin

•  Magazynier, m echan ik  u trzym ania  ruchu - Multeafil Sp. z o.o. Dobrzyca

•  M alarz -  szpach la rz  -  Roboty Ogólnobudowlane Leszek Maćkowiak Roszków

•  M agazynier - PPHU DORJA P Andrzejewski Witaszyce

•  Tapicer, pom ocn ik ta p ice ra  - AN-ROM Sp. z o.o. Nowe Miasto n/Wartą

•  Fakturzystka , asystentka ds. handlu z UE -  PW Shine Jarocin

•  P racow n ik fizyczny  - Art. Studio S. Wiśniewski Jarocin

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  OKA...

50
(dane orientacyjne z PUP Jarocin z okresu 

od 17 do 23  kw ietnia)

O p rać , (a n n )

SZYBKA PRZEMIANA PRZEWODNICZĄCEGO
Ponad miesiąc temu, podczas posiedzenia komi­

sji spraw  społecznych, kom endant Straży M iejskiej 
Krzysztof A dam iak z łoży ł radnym  spraw ozdanie 
z dzia ła lności w  2 0 1 4  roku. S łowa pochw ały w y­
raził przewodniczący kom isji Romuald Gruchalski.
- Bardzo blisko dotychczas byłem i będę ze Strażą 
Miejską. Dzisiaj otrzymałem wielką informację 
o tym, czym się zajmujecie, co robicie - zw róc ił 
się do kom endanta. W tedy nie było jeszcze w ia ­
dom o, że burm istrz  planuje likw idac ję  jednostki.
Dwa tygodn ie  późn ie j, podczas g łosow an ia  na 
sesji, przewodniczący Gruchalski był za likw idac ją  
Straży M iejskie j.
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P un k t
In fo rm a c y jn y
F u d n u s z e  E u ro p e js k ie

L o k a ln y  P u n k t In fo rm a c y jn y  F un d u szy  

E u ro p e js k ic h  w  J a ro c in ie  zap rasza  na :

M o b iln e  P u n k ty  In fo rm a c y jn e  
Funduszy E uropejskich  w  K o tlin ie , 
Ż e rk o w ie  i Ja raczew ie .

Zgłoszenia:

Punkt In fo rm acyjny Funduszy Europejskich 

S ta ro s tw o  P o w ia to w e  w  J a ro c in ie  

A l. N ie p o d le g ło ś c i 1 0 -12  

e -m a il:  ja ro c in . fe @ w ie lk o p o ls k ie .p l

Tele fon:

62 7 4 0  79 56 

62  7 47  81  83 

7 8 1  55 5  2 00

Z na jdź  na jb liższy

P u n k t In fo rm a c y jn y :
w w w .fu nd uszee u ro pe jsk ie .g ov .p l

NARODOWA 
STRATEGIA SPÓJNOŚCI
dla rozwoju Polski

5,,,.,, Urząd M iasta  i G m iny Ż erków ,
2015  ul. Adama Mickiewicza 5

godz.fO .G O -13.00

6 n ,ap U rz ą d  G m in y  J a ra c z e w o ,

2015  ul. Jarocińska 1
godz. 10.00 -13.00

U N IA  EUROPEJSKA
EUROPEJSKI FUNDUSZ 

ROZWOJU REGIONALNEGO

liczba
bezrobotnych

3.002

w yrejestrowani 
w osta tn im  

tygodniu

zarejestrow ani 
w  osta tn im  tygodniu

50
w yrejestrowan i, 

którzy podjęli 
pracę

4 0

Urząd G m iny w  K o tlin ie ,
ul. Powstańców Wlkp. 3

STAN BEZROBOCIA 
W POWIECIE JAROCIŃSKIM

LIST

L IS T  O T W A R T Y  D O  S P O Ł E C Z N O Ś C I 
P R Z E D S Z K O L A  M A R C IN E K

W  im ien iu  Fundacji M a li W ie l­
cy Ludzie  - wobec b raku m oż liw o ­
ści dotarcia  zarów no do  szczegól­
nie za interesowanych, ja k  i ogó łu  
ja roc in iakó w  w  inne j fo rm ie  - in ­
form uję, że nasza Fundacja złożyła 
o fertę  w  konkurs ie  na użyczenie 
n ie ruchom ośc i w  celu pow o łan ia  
i poprow adzen ia  N iepub licznego 
P rzedszko la  z O d d z ia ła m i In te ­
gracyjnym i M arc inek p rzy ul. Wa­
ryńskiego 5 w  Ja roc in ie . O p in ia  
p u b liczn a  - a zw łaszcza rodzice  
i op iekunow ie dzieci uczęszczają­
cych do M arcinka oraz pracownicy 
Przedszkola m a ją  p raw o  dow ie ­
dzieć się, ja ka  je s t nasza o fe rta . 
N ie s te ty  - ja k  d o tą d  in fo rm a c je  
w  lo ka ln ych  m ed iach  d o tyczy ły  
g łów n ie  sposobu w prow adzen ia  
re fo rm y  lu b  p ro te s tu  części ro ­
dz iców  i p racow ników , a zupełnie 
p o m ija ły  kwestie  na jis to tn ie jsze  
- co  rzeczywiście się zm ieni, a co 
pozostanie tak, ja k  do  tej pory.

P ragn iem y zakom un ikow ać, 
że bez zm ia n  p o zos taną  o p ła ty  
za p oby t i w yżyw ienie dzieci. To 
jednak wym óg konkursu niezależny 
od  oferentów. W  tym  m ie jscu ko ­
nieczne jes t wskazanie, jak ie  p ro ­
pozycje z łoży liśm y ja ko  p o d m io t 
ubiegający się o  przejęcie placówki:

Przede wszystkim  zamierzamy 
zwracać o p ła ly  za p oby t i  w yży­
w ienie w  razie nieobecności dziec­
ka - i to  nawet od pierwszego je j 
d n ia ; za pew n im y d z ie c io m  n ie ­
p e łn o sp ra w n ym  i ich  ro d z ic o m  
bezpłatny dostęp do opieki lekarza 
neurologa - specjalisty rehabilitacji 
m edyczne j. P o n a d to  o fe ru je m y  
bezp ła tny w ach larz zajęć terapeu­
tycznych /szeroko rozum ianej tera­
p ii wszelkich niepełnosprawności.

W szystkie po p u la rn e  zajęcia 
dodatkowe, np. angielski w  ramach 
p o d s ta w y  p ro g ra m o w e j, r y tm i­
ka etc. będą bezpłatne. M n ó s tw o  
innych  pom ysłów  na rozszerzenie 
dz ia ła lnośc i przedszkola - tak  d la  
dzieci pe łno, ja k  i n iepe łnospraw ­
nych, bo  wszystkie są d la  nas tak 
samo ważne - zajm uje ok. 30 stron 
koncepcji dz ia łan ia  p laców k i i nie 
da się ich tu  wym ienić. Nasza o fer­
ta wskazuje też kilkanaście źróde ł 
potencjalnego dofinansow ania  ze­
wnętrznego -  w iem y zatem,' skąd 
w ziąć środki na realizację zadań.

Z  rz e c z y  b a rd z o  w a ż n y c h  
w s p o m n ie ć  trzeba , że zg o d n ie  
z naszą o fe rtą  skład persona lny 
ka d ry  pedagog iczne j n ie m a l się 
nie zm ien i. Jej p raca będzie w y ­
n a g ra d za n a  w  s taw kach , k tó re  
w  w iększości przekraczają na jw y­

WIERSZ

P o w ie d z ia n e  P a n i
Przemysław Szeszuła

W każdym przedszkolu jes t taki ktoś. 
Zawsze dyskretnie doniesie Pani, 
a Pani „ktosia”  za to nie zgani.
Bo w każdej plotce przecież jest „coś"!

JAŚ
Bo Robek w tej swojej stodole.
Oj, nie -  to się spichlerz nazywa, 
mówi, że jak go będą przezywać, 
to zamknie to nasze przedszkole...

JACEK
A Staś niestety nadal jest chory.
Cierpi -  schowany w dziurze, jak mysz. 
Podobno mocno boli go krzyż.
Bardzo zawodzą te nasze doktory...

żej p u nk tow ane  w ynag rodzen ia  
w  kryteriach konkursowych innego 
przedszkola. Staż pracy i stopnie 
awansu zawodowego nauczycieli 
będą honorowane i adekwatnie wy­
nagradzane. Pensum pedagogiczne 
co p raw da wzrośnie, ale nie os ią ­
gnie 30 godz in  tygodn iow o  - nie 
w spom ina jąc  nawet o  m agicznej 
liczb ie  40 godz in  /p rz y  najniższej 
kra jow ej pensji/, k tó rym i nieżycz­
liw e  F un d a c ji osoby p ró b o w a ły  
straszyć kadrę nauczycielską.

Bez zm ian pozostanie obsada 
kuchn i, am b ic ją  Fundacji jes t na ­
wet rozszerzenie o fe rty  ku linarne j 
p laców ki na ob iady  d la  rodz iców  
i catering zewnętrzny, co być może 
w  p rzysz łośc i spow odu je  naw et 
rozszerzenie zatrudn ien ia .

Personel p o m o cn iczy  p o z o ­
stanie także n iem al nienaruszony, 
czego nie m ożna je d n a k  pow ie ­
dzieć o  adm in is trac ji - tu  bow iem  
zam ierzam y dokonać radykalnych 
cięć. D o  te j p o ry  ty m i kw e s tia ­
m i w  placówce za trudn ia jące j 37 
osób za jm ow ało  się aż 6, czy li co 
szósty p racow n ik  by ł ad m in is tra ­
to rem ! Ten ekonom iczny absurd 
m usi zostać usun ię ty - każdy, k to  
m a pojęcie o funkc jonow an iu  na 
w o ln ym  rynku  w ie, że koszty ad­
m inistracyjne należy ograniczać do 
absolutnie niezbędnego m in im um !

C ieszym y się wsparciem  osób 
godnych zaufania - a jednocześnie 
dalekich od dzisiejszej lokalnej po ­
lityk i. Są o n i gw aran tam i pow agi 
naszej o fertyJest w śród n ich  m .in. 
pan B u rm is trz  Paweł Jachow ski - 
dziś dyrektor jarocińskiego oddzia­
łu  P K O  BP - a w  naszym  zespole 
członek R ady Fundacji.

Jesteśmy pewni, że dam y radę 
stw orzyć atm osferę pełną z rozu ­
m ie n ia  i w za jem nego  w sparc ia , 
a Wasze dzieci będą pod  opieką 
p ro fes jona lne j i  zadow o lone j ze 
swojej pracy g rupy ludz i.

1 jeszcze iys historyczny. Prawie 
n ik t nie wie - a szkoda - że p ie rw ­
szymi posunięciam i pełnomocnika 
pow s ta ją ce j F u n d a c ji b y ły  sp o ­
tkanie z p rzedstaw ic ie lam i Rady 
R odz iców  oraz zap roponow anie  
k ie row an ia  p laców ką do tychcza­
sowemu dyrektorow i. Niestety ręka 
w yciągnięta do  w spó łp racy zosta­
ła  od trącona  i stąd dz is ia j o ferta  
Fundacji wskazuje na stanow isko 
dyrekto ra  p laców ki inną  osobę.

M A S Z  W Y B Ó R  

M A R C IN K U ! 
p e łn o m o cn ik  P rezesa Z a rz ą d u  Fundac ji 

M a li W ie lc y  Ludzie  

a d w . P rzem y s ła w  G u lcz

I

i

KAZIU
Adaś znów nie chce się z nami bawić. 
Mówi, że trzeba podnosić ręce.
Do góry ręce i co! Nic więcej?
Idiotyczne są takie zabawy...

ASIA
A pani Hania znów chciata uczyć.
W przypadkach zawsze była dość dobra, 
lecz w politykę weszła jak kobra.
Więc sssykających trzeba wykluczyć...

I mógłbym tak jeszcze dość długo.
Ten pan, ta  pani, ci państwo 
Gdyby nie to, że zwykłe draństwo 
to nasze przedszkole...
Ja pier...

I
I

http://www.jarocinska.pl
mailto:jarocin.fe@wielkopolskie.pl
http://www.funduszeeuropejskie.gov.pl
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i Branecki buduje znacznie większą 
I  galerią. Zajmie hektar w  centrum miasta

J  T o m a sz  B ra n e c k i b u d u je  n o w e  c e n tru m  h a n d lo w e  w  ś ró d m ie ś c iu  J a ro c in a .  D w ie  h a le  ju ż  p o w s ta ją , k o le jn e  d w ie  b u d o w y  r u s z ą  p o  
u z y s k a n iu  w sz y s tk ic h  z e z w o le ń . C a ło ś ć  b ę d z ie  z n a c z n ie  w ię k sz a  o d  ju ż  is tn ie ją c e j „ G a le r ii  J a ro c iń s k ie j” i z a jm ie  o b s z a r  ok . 1 h e k ta ra  
p o m ię d z y  u lic a m i W ro c ła w sk ą , B a rw ic k ie g o  o r a z  Ś ró d m ie js k ą .

Ile  dokładnie m etrów  kwadratowych 
powierzchni użytkowej będzie m ia ła  nowa 
galeria - tego Branecki nie chce zdradzić.
- Mogę jedynie przyznać, że będzie większa 
od „G a le rii Jarocińskiej”, z większym p a r-, 
kingiem, jednak nie cały teren znajdzie się 
po d  dachem. Chciałbym, aby stało się to 
miejscem spotkań rodzinnych i  towarzyskich. 
Planuję tam wykonać tzw. małą architekturę 
-ławeczki, elementy zieleni, latarnie. Wśród 
branży, w ja k ich  będą działały sklepy, znaj­
dą się m.in. RTV, obuwnicze, art. sportowe, 
odzieżówka, apteka. W  trakcie są rozmowy 
z OBI. Na piętrze będzie mogła powstać jakaś  
restauracja -  zapow iada przedsiębiorca.

Biznesm en chce zrea lizow ać swoją 
now ą inwestycję d o  końca roku . Prace 
p rzy  dw óch  skrzyd łach  ju ż  rozpoczą ł. 
W  p rzyp a d ku  p o zo s ta łych  b u d yn kó w  
ujętych w  projekcie, zabiega o niezbędne 
dokumenty, by ruszyć z ich budową.

Punktem wyjścia jest galeria T O B E - 
N A  - p ierwsza, ja ką  B ranecki o tw o rzy ł 
wm ieście (w 2000 roku). Im ponujący p ro ­
jek t zakłada je j wydłużenie w  k ierunku ul. 
Śródmiejskiej, a także dobudowę nowych

skrzydeł. W  efekcie wchodząc do T O B E N Y  
sta iym  wejściem od  ul. W rocławskiej, bę­
dzie można przejść pod dachem na parking 
przy Biedronce i Pepco. - To znacznie ułatwi 
mieszkańcom komunikację oraz dotarcie do 
ulic Śródmiejskiej i  Barw ickiego - ocenia 

inwestor. O d  niedawna należy do niego 
także duży budynek, którego powierzchnię 
w ynajm ują  sklepy B iedronki i Pepco. C a ły 
teren nowego centrum handlowego zajmie 
ponad hektar pow ierzchni w  ścisłym cen­
trum  miasta.

N ow ą inwestycją przedsiębiorca pie­
czętuje swoją pozycję na rynku powierzchni 
handlowych w  Jarocinie. - Oceniam swoją 
działalnośćpozytywnie. Dbam o lokalny rynek 
pracy, a także o wizerunek tego miasta, nie bu­
duję byłe jak . Zatrzymuję handel w  centrum. 
Proszę zwrócić uwagę, że tam, gdzie galerie 
powstały na peryferiach, np. w  Ostrowie i  Ka­
liszu, centra m iast wymierają. A  tego chyba 
n ik t nie chce, prawda ? Inwestuję więc także 
z myślą o mieszkańcach Jarocitra - podkreśla 
przedsiębiorca.

P IO T R  IG N A S IA K  
p .ignasiak@ jaroc inska.p l

Centrum zajmie ponad hektar gruntu w środku miasta
P ytan ie , ja k ie  za d a liśm y  b u rm is trz o w i:
Przedsiębiorca Tomasz Branecki zamierza wybudować pomiędzy ul. Wro­
cławską a Śródmiejską centrum handlowe. Jak pan ocenia tę inwesty­
cję w tej lokalizacji? Inne centrum handlowe zamierza postawić spotka 
Multishop. Oznacza to, że w Jarocinie możemy mieć niebawem 3 duże 
obiekty handlowe. Proszę o krótką ocenę tej sytuacji - czy może być ona 
korzystna dla miasta i jego mieszkańców?

Odpowiedź burm istrza Adama Pawlickiego:
„Gmina ani burmistrz nie może ograniczać konkurencji.
Więcej sklepów, to większy wybór oraz więcej miejsc 
pracy. Rozwój handlu jest czynnikiem miastotwórczym, 
który ma wpływ na rozwój oraz przyjmowanie klientów  

spoza naszej gminy."

Tak ma wyglądać 
wejście do 
nowej galerii 
handlowej. Za 
zaplanowanym 
budynkiem 
na wprost 
znajduje się ulica 
Barwickiego

JAROCIN

Burmistrz: Zaistniała przesłanka, żeby donieść do prokuratury

i

I
I

N a dzisiejszej sesji (w torek 28 kw ietn ia) rad­
nym  m ia ły  zostać przedstaw ione w yn ik i audytu  
p raw no-finansow ego gm iny  za la ta  2012-2014, 
k je d y  Ja ro c in e m  rz ą d z iła  e k ipa  S ta n is ła w a  
M artuz lsk iego . W  p rog ram ie  posiedzen ia  p o ­
św ięcono tem u osobny punkt. - Myślę, że będą 
ciekawe rzeczy, a przede wszystkim  konkre tne  
liczby. Chcemy pokazać sku tk i złych decyzji - za­

pow iada ł w  rozm ow ie z Gazetą burm is trz  A dam  
P aw licki. C zy  w yn ik i ana lizy  da ły  podstaw y do

zaw iadom ien ia  o rg a n ó w  ścigania? Jako p rzy- 
kad b u rm is trz  podaje pensje i odpraw y, k tóre  
o trzym a li zastępcy S. M artuza lsk iego. I  dodaje, 
że nie je s t to  najw iększa strata, ja k ą  spow odo ­
wały, jego  zdan iem  „z łe , n iezgodne z praw em  
i ra c jo n a ln ym  w ydaw an iem  p ien iędzy  rządy  
pop rzedn ików ” . - Jeżeli chodzi o skalę s tra t d la  
gm iny to są dużo większe rzeczy, chodzi o uszczu­
p len ia  rzędu kilkuset tysięcy złotych. To je s t w  ob­
szarze zarządzania finansam i. Przebadane zostały

przetargi i  w zasadzie w każdym postępowaniu były 
nieprawidłowości. N ie wszystko oczywiście nadaje 
się do p roku ra tu ry , ale tam  gdzie są wymierne, 
konkretne straty d la  gminy, to na pewno znajdzie 
się to  w  zawiadomieniu do organów ścigania - za­
pow iada. R adn i o trzym a ją  z pewnością porcję 
liczb  i ana liz . N ie  zabrakn ie  jednak  też sm acz­
ków  z pogran icza  p raw no-etycznego. Jednym  
z n ich , ja k  d o w ie d z ie liś m y  się n ie o fic ja ln ie , 
są dokum enty, dotyczące w ystąp ien ia  by łego

w icebu rm is trza  M ik o ła ja  K o s tk i o  d w u d n io w y  
u r lo p  na poszukiw an ie  pracy. W ięcej o tym , co 
zn a la z ło  się w  raporc ie  w  ko le jnym  w yd a n iu  
G azety Jarocińsk ie j.

A u d y t za niespełna 37 tys. z ł p rzygo tow a ła  
na zlecenie gm iny Kancelaria  Prawna Szym ona 
M uszyńsk iego  z Poznania.

Sesja rozpoczn ie  się o godz. 9.00. R apo rt 
m a być zaprezentow any w  punkcie  9.

(n b a )
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WIEŚCI
KRYMINALNE

2 Od rana z promilami
2,56 p rom ila  a lkoholu m ia ł w  o rgan i­
zmie Ju lian F. z pow ia tu  pleszewskie- 
go. W  tak im  stanie w siad ł za k ie row ­
nicę mercedesa i jechał krajow ą „11 ” . 
W  niedzielę 19 kw ie tn ia  o  godz. 9.50 
zderzy ł się w  Klęce z fia tem  ducato . 
W  zdarzen iu  n ik t nie uc ierp ia ł.2 Złamał sądowy zakaz
22  k w ie tn ia  n a  u l.  P a rk o w e j 
w  Ja ro c in ie  p o lic ja n c i z a trz y m a li 
mieszkańca pow ia tu  warszawskiego. 
W  czasie k o n tro li o ka za ło  się, że 
k ie ro w c a  m a z d y  m a  s ą d o w y  
z a k a z  p ro w a d z e n ia  p o ja z d ó w  
m echanicznych.2 Wymusiła pierwszeństwo
K ie ru ją c a  n issanem  m ie szkan ka  
g m in y  J a ro c in  w y je żd ża ją c  z u l. 
P o p ie łu s z k i na  u l. P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h  w  J a ro c in ie  n ie  
u d z ie liła  p ierw szeństw a prze jazdu  
kierującej volkswagenem. Sprawczyni 
dostała  m andat kamy. D o  zdarzenia 
d o s z ło  w  ś ro d ę  22 k w ie tn ia .  
W  zderzeniu n ik t nie odn iós ł obrażeń 
cia ła.2 Nie ustąpiła 

pierwszeństwa, 
zatrzymali jej prawo jazdy

Z a t r z y m a n ie m  p ra w a  ja z d y  
zakończyła się ko liz ja  d la  20-le tn ie j 
m ieszkanki Jaraczewa.
D o  zdarzenia dosz ło  na skrzyżow a­
n iu  u l. K ościuszki i Paderewskiego 
w  środę w ieczorem . - Kieru jąca fo r ­
dem mondeo zbliżając się do skrzy­
żowania z drogą z pierwszeństwem  
zignorowała znak drogowy „S T O P "
1 z dużąprędkością wjechała na skrzy­
żowanie wprost po d  jadącego p ra w i­
dłowo osobowego opla astrę - opisuje 
sierż. sztab. Agn ieszka  Zaw orska , 
rzeczn ik prasow y K om endy P ow ia­
towej P o lic ji w  Jarocinie. Sprawczyni 
n ie u c ie rp ia ła  w  kraksie. O brażeń 
nie od n ió s ł także 22-la tek k ie ru jący 
o p le m , a n i tró jk a  ja d ą cych  z n im  
pasażerów.
P o lic ja n c i z a trzym a li p ra w o  ja z d y  
kierującej fordem , ponieważ w  rażący 
sp o só b  n a ru s z y ła  o b o w ią z u ją c e  
p rz e p is y  o ra z  s tw o rz y ła  re a ln e  
zagrożenie d la  innych  uczestników  
ruchu  drogowego.
Z a  pope łn ione  w ykroczen ia  kobieta 
odpow ie .p rzed  sądem, k tó ry  m oże 
orzec zakaz prow adzen ia  po jazdów  
oraz na łożyć karę g rzyw ny nawet do 
5 tysięcy z ło tych.2 Zderzenie podczas 

skręcania
23 kw ie tn ia  w  O sieku m ieszkaniec 
g m in y  J a ro c in  sk ręca jąc  re n a u lt  
masterem doprow adz ił do  bocznego 
zderzenia z oplem astrą, k tó ry wjechał 
do  przydrożnego row u, uszkadzając 
p ło t posesji. Sprawca kraksy dosta ł 
m andat karny.2 Motorowerzystka 

wjechała w skodę
Tego sam ego d n ia  na u l. W o jska  
Polskiego w  Jaroc in ie  ja roc in ian ka  
jadąc  m oto row erem  nie zachow ała  
należytego odstępu od  poprzedzają­
cej ją  skody. K iedy  au to  za trzym a ło  
się p rzed  prze jśc iem  d la  p ieszych, 
k ie ru ją c a  je d n o ś la d e m  w je c h a ła  
w  jego  ty ł. S praw czyn i zosta ła  uka­
rana  m andatem .

Więzienie w zawieszeniu 
za wyłudzenie pieniędzy
2 N a  d w a  l a t a  w ię z ie n ia  z o s ta ła  s k a z a n a  J o a n n a  D . z  g m . K o tlin . 4 6 - la tk a  w y m y ś liła  c h o ro b ę  có rk i. 
S ta r s z e m u  m a łż e ń s tw u  w m ó w iła , że  p o trz e b u je  g o tó w k i n a  le c z e n ie  d z ie c k a , p o  c z y m  n a k ło n i ła  ich , a b y  
b ra l i  k re d y ty  „ n a  s ie b ie ” i p rz e k a z a l i  je j p ie n ią d z e .

Przed ja roc ińsk im  sądem zakoń­
czył się proces p rzeciw ko  kobiecie 
oskarżonej o  dokonanie k ilku  oszustw. 
Ś ledczy  u s ta l i l i ,  że w  o kres ie  od  

czerwca do  października 2008 r. oraz 
we w rześniu  i paździe rn iku  2009 r. 
nam ów iła  znajom e m ałżeństw o do 
zaciągnięcia dziewięciu pożyczek go­
tów kow ych i przekazania je j p ien ię ­
dzy. D ekla row ała , że będzie spłacać 
zobowiązania. Oszustka schorowanej 
parze w  w ieku 68 i 76 la t z Książa 
W ie lkopo lsk iego tłum aczy ła , że p o ­
trzebuje p ieniądze na leczenie córki, 
k tó ra  w  rzeczyw istości n ie  choruje.

► WYPADEK W  ROSZKOWIE

Nie zdążyli ustawić znaków przed wypadkiem

Jedna osoba uc ie rp ia ła  w  w ypadku, k tó ry  
w yda rzy ł się na skrzyżow aniu  d ró g  w  Roszko- 
wie (gm . Ja roc in ). D rogow cy nie zdąż li ustaw ić 
znaków  przed zderzeniem .

D o  kraksy dosz ło  rano  w  m in io n y  w torek. 
Jak u s ta liła  po lic ja , ja d ą cy  iveco d a ily  d rogą  
Ja ro c in  - R oszków n ie  u s tą p ił p ierw szeństw a 
poruszającej się fo rdem  fiestą  jadące j w  stronę 
N oskowa.

A u to  dostawcze przejechało rów  i zatrzymało 
się na poboczu  po  przeciw nej s tron ie  d rog i, ta ­

ranując ogrodzenie posesji. Ford w pad ł do row u 
i o d w ró c ił się w  stronę przeciw ną do  kie runku  
jazdy. 39-le tn ia  m ieszkanka Jaroc ina  tra fiła  do  
szpitala. Jej życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. 
47-le tn i kierowca auta dostawczego by ł trzeźwy 
i będzie odpow iada ł za spowodowanie wypadku. 
P o lic ji m ia ł zeznać, że się zam yślił.

M ie szkań cy  R oszkow a s yg n a lizo w a li ju ż  
wcześniej, że skrzyżowanie, na k tó rym  doszło  
do  wypadku, należy do  niebezpiecznych. -N iech  
coś zm ienią  w  oznakowaniu. Po co czekać, ja k

ktoś zginie. Jadący od parce li tak  się rozpędzają, 
że nie zauważają, że ja d ą  drogą podporządkowaną 
- ubolewa mieszkanka Roszkowa. Zarządca dróg 
postanow ił ustawić dodatkowe znaki. - Przyjecha­
liśmy akura t stawiać znaki - z podporządkowanych 
na „stop ”  i  żeśmy najechali na wypadek. Patrzymy, 
a tu leżą dwa auta - m ów i Z ygm u n t K ow a lsk i 
z f irm y  N adzó r i Konserw acja D ró g  W iesława 
Kowalska. - Polecenie zm iany znaków dostaliśmy 

ju ż  w  ubiegłym tygodniu.
(e ra , akt)

Trefny pracow nik energetyki
N ieznany m ężczyzna podszy ł się pod  p ra ­

cow nika energetyki. Z apuka ł do  starszej m iesz­
kanki K o tlin a . - Tłum aczył je j, że m a nadpłatę  
za energię elektryczną, a do zw rotu  p ien iędzy

konieczne są dowody wpłaty - m ów i sierż. sztab. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik prasowy K om en­
dy Pow iatowej P o lic ji w  Jarocin ie. Seniorka p o ­
kazała obcem u żądane przez niego dokumenty.

K ob ie ta  po  jego  w y jśc iu  zo rien to w a ła  się, że 
oszust skrad l je j 2.500 z ł o raz do w ó d  osobisty.

T re fn y  p ra c o w n ik  energe tyk i p o ja w ił się 
w  K o tlin ie  w  środę przed po łu d n iem . (e ra )

2 Jechali pod wpływem
27 kw ie tn ia  na u l. D łu g ie j w  Ja ro ­
c in ie  za trzym ano  M ac ie ja  K . z gm. 
Jaraczewo. K ie row ca  volkswagena 
n a dm ucha ł 2,6 p ro m ila  a lkoho lu . 
26 kw ie tn ia  w  Prusach skontro low a­
no P io tra  K . z gm . Jarocin . K ie ro w ­
ca peugeota 206 m ia ł w  o rgan izm ie 
1,5 p ro m ila  a lkoho lu .1 Kierował z sadowym 

zakazem
25 kw ie tn ia  w  Jarocin ie  na krajow ej

46-la tka przyznała się do  wszyst­
k ich  zarzucanych czynów, p rzepra­
szała pokrzywdzonych i deklarowała, 
że odda  wszystkie pieniądze.

Sąd skazał Joannę D . na 2 la ta  
pozbaw ienia w olności w  zawieszeniu 
na  5 la t. M a  o b o w ią ze k  n a p ra w y  
szkody w  ca łośc i pop rzez  zap ła tę  
8.400 z l na rzecz S K Ó K -u  w G dyn i 

i  2.913 z ł w  PK O .
N iew ykluczone, że pokrzyw dzo­

nych m oże być więcej. D o  redakcji 
„G a z e ty ”  zg ło s iła  się, że 68 -le tn ia  
mieszkanka Jarocina, która utrzymuje, 
że w  2010 r. skazanej pożyczyła 350 zl.

„1 1 ”  spraw dzono  A dam a  M . z p o ­
w ia tu  ostrowskiego jadącego fia tem  
duca to . W  czasie k o n tro li okaza ło  
się, że k ierow ca m ia ł sądowy zakaz 
p row adzen ia  po jazdów .2 Zatrzymany 

z amfetaminą
W  p ią tek  w ieczo rem  na pa rk in g u  
p rzy  u l. P oznańsk ie j w  J a ro c in ie  
sko n tro low ano  23-le tn iego  m iesz­
kańca p o w ia tu  os trow skiego, p rzy  
k tó ry m  z n a le z io n o  a m fe ta m in ę .

K ob ie ty  spotkały się w  p rzychodn i.
- Zatrzym ała mnie, że potrzebowałaby 
10 zł, a  może 20  zł. D a łam  je j  te 20 zł, 
bo pom yślałam  sobie, że ludzie m ają  
różne problem y - opow iada  68-le tn ia  
m ieszkanka Jarocina. - Potem poszu­
k iw ała mnie, bo je j  powiedziałam , ja k  
się nazywam i gdzie mieszkam. Prosiła 
mnie, bo m a ciężką sytuację, że ona le­
czy się i  potrzebuje pieniędzy. N a jp ierw  
pożyczyłam je j  250 zł, a potem  100 zł
- opow iada  ja roc in ian ka . Pokazuje 
ośw iadczenia, w  k tó rych  Joanna D . 
zobow iąza ła  się do  sp ła ty d ługu.

W ie rz y c ie lk a  z w ró c iła  się na

M ężczyzna us łysza ł za rzu t pos ia ­
dan ia  ś rodków  odurza jących .

2 Po pijaku skradl drabinę
Z łodz ie j przez po lic ję  zosta ł za trzy­
m any na gorącym  uczynku.
38-latek z g m iny  Jaraczewo skrad l 
a lum in iow ą  drabinę z jednego z za­
k ła d ó w  na terenie Jarocina . Rabuś 
m a sze ro w a ł ze sw o im  łu p e m  al. 
N ie p o d le g ło ś c i w  J a ro c in ie . N a  
mężczyznę sto jącego na u lic y  i le ­
żącą  o b o k  n ie g o  d ra b in ę  uw agę

p iśm ie  d o  d łu ż n ic z k i o z w ro t p ie ­
niędzy. N aw et po jechała  do  nie j do 
d o m u . O sta teczn ie  z ło ży ła  pozew  
do  ja roc ińsk iego  sądu, k tó ry  orzekł, 
że Joanna D . w inna  zap łacić 350 z ł 
w raz z odsetkam i. W  2012 r. sprawa 
tra fiła  do  kom orn ika , ale egzekucja 
należności okazała się bezskuteczna. 
- L iczę się z tym, że nie odzyskam tych 
pieniędzy - ubolew a 68-la tka. N a  co 
dzień ma 830 z l emerytury. O  tym , 
że pad ła  o fia rą  oszustwa, nie pow ie­
dz ia ła  nawet dzieciom .

(e ra )

z w ró c ili funkc jo na riu sze  p a tro lu ­
ją c y  m iasto . - Polic janci usta lili, że 
mężczyzna u k ra d l drab inę  w celach 
zarobkowych, ponieważ bezpośred­
n io  p o  dokonanej kradzieży szukał 

p u n k tó w  skupu  z łom u, w  k tó rym  
m ógłby ją  zbyć. 3 8 -la te k  t r a f i ł  do  
policyjnego aresztu, a gdy wytrzeź­
wiał, usłyszał zarzut kradzieży - m ów i 
sierż. sztab. Agnieszka Zaw orska, 
rze c z n ik  p ra so w y  K o m e n d y  P o ­
w ia tow e j P o lic ji w  Jarocin ie . M ęż­
czyzna przyzna ł się d o  pope łn ien ia  

przestępstwa. <era)

http://www.jarocinska.pl
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Wybuch gazu zniszczył dom.
Dwie kobiety trafiły do szpitala
1  D w ie  o s o b y  u c ie rp ia ły  w  w y n ik u  w y b u c h u  b u t l i  z  g a z e m  p r o p a n - b u ta n  w  R a c e n d o w ie  (g m . K o tl in ) .  E k s p lo z ja  b y ła  ta k  s iln a , że  
u s z k o d z iła  k o n s tru k c ję  d o m u  m ie s z k a ln e g o .

D o  zd a rze n ia  d o sz ło  w  p o n ie ­
dz ia łek  rano. B u tla  z gazem  p ro p a n - 
bu tan  eksp lodow ała  w  dom u , k tó ry  
za jm ow a ły  dw ie  rodziny. O d  fro n tu  
m ieszka ła  8 9 -le tn ia  kob ie ta . P ozo ­
s ta łą  część u ży tko w a ła  5 -osobow a 
rodz ina . -Ja  huku  nie słyszałem, tylko  
widziałem ten kurz i  sypiące się kawałki 
szyb. Słyszałem, ja k  gw izdała bu tla  od  
gazu - o p o w ia d a  S ta n is ła w  S te fa ­
niak, naczelnik O SP Sławoszew, k tó ry 
przejeżdżał d rogą  w  czasie eksplozji. 
Mężczyzna zatrzym ał się na poboczu. 
- N a jp ie rw  zadzwoniłem po  straż. Póź­
niej, ja k  zobaczyłem, że je s t poszkodo­
wana starsza osoba, to  zadzwoniłem po  
pogotowie - relacjonuje. O dpow iada ł, 
że od podw órza przybiegła jedna z lo ­
katorek budynku. P róbow ała wejść do 
dom u od  strony d rog i. -J a k  otworzyła 
te drzwi, to dostała n im i w głowę. Była 
taka oszołomiona od tego uderzenia. Tę 
starszą p a n ią  w idziałem  przez okno, 
siedziała, po  czym wyszła o własnych 
siłach. Było po nie j widać, że je s t mocno 
poparzona - o p ow iada  d ruh . - Jeden 
z dom ow n ików  p o s tą p ił bardzo roz­
ważnie, wyniósł syczącą butlę z gazem  
i  w rzuc ił do  rowu - ocenia Stefaniak.

N a  miejsce błyskawicznie p rzybyli 
strażacy, k tó rz y  u g a s ili częśc iow o  
pa lącą się konstrukcję  dachu. D w ie  
kobiety w  w ieku 89 i 54 la t przew iezio­
no  do  szp ita la . Ic h  życ iu  nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

E ksp loz ja  by ła  tak  silna, że fro n ­
tow a ściana budynku  pochy liła  się do 
przodu. - Nasze dz ia łan ia  polegały na 
zabezpieczeniu terenu akcji, wyniesieniu 
pozostafych butli, bo w budynku były trzy 
butle z gazem propan-butan. Przy p o ­

mocy metalowych podpór budowlanych 
Zabezpieczono s trop  budynku, k tó ry

2 godz. i 34 minuty 26 strażaków
trw ała  akcja ratownicza uczestniczyło w  działaniach

------------------------------------------------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I Eg roz ił zawaleniem. Po wykonaniu tych 
czynności przechyloną ścianę rozebra­
no, bo groz iła  zawaleniem - in fo rm u je  
b ryg . R o b e rt K aczm a re k , rzeczn ik  
prasow y Państwowej S traży Pożarnej 
w  Jarocin ie .

Przypuszczalną przyczyną zdarze­
n ia  byt wybuch b u tli p rzy je j wym ianie, 
k tó re j p róbow a ła  dokonać 89-le tn ia  
kobieta. Pracujący na m ie jscu ra to w ­
n icy  m ó w ili, że m ia ła  dużo  szczęścia, 
że nie doszło  do  zaw alen ia  się dom u.

Z NASZYCH 
STRON

c  Pleszewa
Źró d ło : T V N 2 4 ,  „The J e ru za le m  

post” , Ż y c ie  P leszew a

Zamordowana na pielgrzymce
23 -la tka  zgw a łcona  i za m o r­

dow ana w  Nazarecie? W  Izrae lu  
by ła  na p ie lgrzym ce z o jcem  - dy ­
rektorem  O środka K u ltu ry  Leśnej 
w  G o łuchow ie .

23 -la tka  p rzebyw a ła  w  N a ­
zarecie z g rupą  P o laków  - uczest­
n ikó w  dziękczynnej p ie lg rzym k i 
leśn ików  d o  Z ie m i Św iętej, k tó ­

ra odbyw a ła  się pod  duchow ym  
p rz e w o d n ic tw e m  k ra jo w e g o  
d u s z p a s te rz a  le śn ikó w , b is k u ­
pa ka lisk iego  E d w arda  Janiaka. 
W  p ie lg rz y m c e  o rg a n iz o w a n e j 

przez R eg iona lną  D yrekc ję  L a ­
sów  P ańs tw ow ych  w  P o zn a n iu  
b ra li udz ia ł także ja roc in iacy . 16 
kw ietn ia w  czwartek kobieta sama 

°puśc ita  hote l - wyszła  po owoce. 
G dy nie w róc iła  na nocleg, rozp o ­

częto je j poszukiwania. W  niedzie­
lę o d n a le z io n o  c ia ło  za g in ione j 

w  zaga jn iku . W ed ług  in fo rm a c ji

podaw anych przez lokalne media, 
2 3 -la tka  przed śm ie rc ią  m og ła  
zostać zgw ałcona. Jej o jciec t ra f ił 
d o  szpita la . N ie o fic ja ln ie  m ó w io ­
no , że p ra w d o p o d o b n ie  ks iądz 
b iskup  b y ł os ta tn im  uczestnikiem  
pie lgrzym ki, k tó ry  w idz ia ł ją  żywą. 
M ia ł też identyfikow ać zw łok i. In ­
fo rm ac je  te zdem en tow a ł jednak  
kape lan b iskupa.

Trwa śledztwo, które prowadzi 
cen tra lny  d z ia ł śledczy D ys tryk tu  
P ó łn o cn e g o , z a jm u ją c y  się p o ­
w a żn ym i p rzestępstw am i. Także 
w  n iedzie lę, k ilka  go d z in  późn ie j, 
w  Parku N a rod o w ym  A rb e l (w  tej 
samej części pó łnocnego  Iz rae la ) 
u ja w n io n o  c ia ło  ko le jne j kobiety. 
Z w ło k i zn a jd o w a ły  się ju ż  w  sta­
n ie  rozk ła d u , d la tego  n ie  u d a ło  
się jeszcze us ta lić  je j tożsam ości. 
Po lic ja  sprawdza, czy obie sprawy 
m ogą  m ieć ze sobą związek.

|  - Wtedy m usielibyśmy odgruzowywać 
|  i  przeszukiwać teren, a sku tk i mogłoby 

|  być trag iczne - w y ro k o w a ł je d e n  ze
strażaków .

Ł ą czn ie  bud yne k  zam ieszk iw a ­
ło  6 osób . W ó jt  K o t l in a  z a p ro p o ­
n o w a ł w ła ś c ic ie lo w i zn iszczonego  
d o m u  lo k a l zastępczy. - C hcia łem  
ich  um ieśc ić  w  świetlicy. O b iekt je s t  
przystosowany do tymczasowego p o ­
bytu. W łaścic ie l odm ów ił, stw ierdził, 
że sobie po radz i. M am  to na p iśm ie , 
ale n ie  zw a ln ia  m n ie  to  z obow iązku  
pomocy. Przekażemy rodz in ie  zapo­
mogę finansow ą - w yjaśn ia  M iro s ła w  
P aterczyk, w ło d a rz  K o tlin a .

Z  u w a g i na z ły  s tan  te ch n iczny  
o b ie k t n ie  nada je  się d o  zam iesz­
kan ia . - W  sposób ustny zosta ł wy­
łączony z użytkow an ia  - zaznacza  
H e n ry k  Z a le w s k i, P o w ia to w y  I n ­
s p e k to r  N a d z o ru  B u d o w la n e g o  
w  Ja ro c in ie .

Konieczne będzie wykonanie eks­
pertyzy  uszkodzonego dom u , k tó ra  
odpow ie  na pytan ie , czy nadaje się 
jeszcze d o  rem on tu . W ó jt rozw aża 
pokrycie  kosztów  tego opracow ania .

(e ra )

HHH- p i f i n n e  /.[

Młode pokolenie stawia na Słońce
Statystyczna polska rodzina w yda je  znaczną część budżetu na op ła ty  zw iązane ze zużyciem  energii. W  ob liczu 
rosnących cen prądu w arto  postaw ić w ięc  na jego w łasną produkcję . Z badania przeprowadzonego na zlecenie 
Fundacji BOŚ w yn ika , że 9 8  proc. Polaków nie w ie  jednak k im  je s t „P ro sum en t” . W arto  uśw iadam iać w ięc, szcze­
gó ln ie  m łode pokolenie czym  są O dnaw ia lne Źródła Energii i jak ie  korzyści z n ich p łyną . W  inw es tyc ji i s tan iu  się 

P rosum entem , czyli obyw ate lem  p roduku jącym , konsum ującym  i sprzedającym  energię, pomoże dofinansow anie 
z Narodowego Funduszu O chrony Środowiska i Gospodarki W odnej.

Zacznijmy od edukacji
, Co roku w Polsce wydaje się ponad 7 0  tys. pozwoleń na budowę domów. N iew ielu jednak w ie, że są środki 

publiczne na dofinansowanie np. m ikro insta lac ji fo tow olta icznych w e w łasnym  dom u.
Istnieje 6  rozwiązań z zakresu zielonej energii, do których w  ram ach programu „P rosum ent” , o trzym am y dofinan­
sowanie z NFOŚiGW. Są to: kolektory słoneczne, panele fotow olta iczne, m ałe elektrow nie w ia trow e, źródła ciepła 

opalane biomasą, pom py ciepła oraz mikrokogeneracja. Decydując się na instalacje Prosumenckie możemy skorzystać 
z preferencyjnych pożyczek udzielanych łącznie z dotacją. Maksymalna wysokość dofinansowania może wynieść do 
100%  kosztów kw alifikow anych insta lacji, w  tym  w  fo rm ie  do tac ji nawet do 2 0  lub  4 0 %  dofinansowania.

To się opłaca
Z wyliczeń Ekspertów z Politechniki Warszawskiej w ynika, że 4-osobowe gospodarstwo dom owe, które zainwesto­

w a ło  w  system fo tow olta iczny o mocy 5 kW p może obniżyć roczny rachunek za energię z 2 4 7 5  zt aż do 2 7 5  zt! Koszt 
tej inw estycji zw róci się pookoto  8 -1 0  latach w  zależności od ilości zużytej energii, dostępnych dofinansować itp . Aby 
u ła tw ić  prognozę oszczędności, w  ramach kam panii „Postaw na Słońce” Fundacja BOŚ przygotowała 6  specjalnych 
kalkulatorów , które w yliczą zużycie energii, em isję CO2 oraz jego kom pensację, dobór paneli fo tow olta icznych i efekt 
ekonomiczny przedsięwzięcia.

Młodzi już wiedzą jak zostać Prosumentem
Od października ubiegłego roku trw a  ogólnopolski m łodzieżowy projekt „Postaw  na słońce". Bierze w  nim  udzia ł 

ponad 2 0 0 0  uczn iów  z całej Polski. Dzięki szkolnym akcjom  - o kam panii "Jestem Prosum entem ” , O dnaw ialnych 
Źródłach Energii i fo tow olta ice już usłyszało blisko 10 0  tysięcy osób.
Uczestnicy (z pom ocą nauczyciela) w ykonu ją  analizy energetyczne budynków szkolnych i m ieszkalnych i dobiera ją 
odpow iednie m ikro insta lac je  fotow olta iczne. U czniow ie przeprowadzą także kam panie prom ujące korzyści związane 
z wykorzystaniem  OZE w  środow isku lokalnym . - W  m aju i czerwcu br. m łodzież biorąca udzia ł w ’ projekcie będzie 
organizować i przeprowadzać na terenie całego kraju konferencje dla osób zainteresowanych w ykorzystaniem  m i­
kro insta lacji OZE w e  w łasnych dom ach. Uczniow ie zaprezentują m ikro insta lacje , korzyści finansowe i środowiskowe 
płynące z zainw estow ania w  tak ie  „zie lone" rozwiązania oraz wskazą gdzie ubiegać się o pomoc finansow ą - m ówi 
Barbara Lewicka-K ło^zewska, ekolog, W iceprezes Fundacji BOŚ.

Inform acje o projekcie, ka lku la to ry pozwalające sam odzieln ie dobrać panele fotow olta iczne dla swojego dom u oraz 
w ie le  innych m ateria łów  inform acyjnych zw iązanych z OZE, można znaleźć na stronie: w w w .postaw naslonce.p l

N iniejszy m ateria ł został opublikow any dzięki dofinansow aniu Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki W odnej. Za jego treść odpowiada Fundacja Banku Ochrony Środowiska.

http://www.jarodnska.pl
http://www.postawnaslonce.pl
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Wicedyrektorka 
„trójki"  
zrezygnowała 
ze stanowiska

E lż b ie ta  K ud e rczak , w i­
cedyrek to rka  Z esp o łu  S zkó ł 
n r 3 w  Jarocin ie , po  z łożen iu  
rezygnacji zosta ła  o d w o łana  
przez bu rm is trza  z za jm ow a­
nego stanow iska.

5 m arca b u rm is trz  A d a m  
P aw lick i zaw ies ił w  pe łn ien iu  
obow iązków  dyrektorkę A nnę 
W itczak-Janow ską . Tego sa­
mego dn ia  u d z ie lił pe łnom oc­
n ic tw a do  dokonyw an ia  czyn­
ności p raw n ych  zw iązanych  
z prowadzeniem  zespołu szkół 
w icedyrektorce. Po m iesiącu, 
7 kw ietnia, E lżbieta Kuderczak 
z łoży ła  rezygnację z tego sta­
nowiska. N ie podała pow odów  
swojej decyzji. Z godn ie  z p ra ­
wem b u rm is trz  m usiał przyjąć 
dym isję.

O d w o ła n ą  w ice d y rek to r- 
kę obow iązu je  trzym iesięczny 
okres w ypow iedzenia.

- Pani Kuderczak będzie kie­
rowała placówką do 30 lipca. Po 
tym term inie albo któryś z obec­
nych p racow ników  prze jm ie  te 
obowiązki, a lbo wcześniej roz­
strzygnięty zostanie konkurs na 
stanowisko dyrektora - wyjaśnia 
R obert Kaźm ierczak, zastęp­
ca bu rm is trza  odpow iedzia lny 
m .in . za oświatę.

K to  przejm ie stery p laców ­
ki, je ś li w icedyrektorka będąca 
na w ypow iedzen iu  np. zacho­
ruje? - M am  nadzieję, że do tego 
nie dojdzie. Zwłaszcza że obec­
nie trwają egzaminy gimnazjalne 
- m ów i w iceburm is trz .

(ig i)

K a ż d e g o  d n ia  n o w e  in f o r m a c je

Tradycyjnie już w jarocińskim samorządzie 
powiatowym następują zmiany personalne 
w trakcie trwania kadencji. Niektórzy radni 
wieszczą: „My tu jeszcze będziemy się wiele razy 
wybierali" Do prezydium rady powiatu dołączył Leszek Bajda

Jan S zczerbań z o s ta ł no w ym  
p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  P o w ia tu  
Ja ro c iń sk ie g o . D o  te j p o ry  p e łn ił 
funkcję  w iceprzew odniczącego. N a  
jego  m iejsce ra d n i w yb ra li Leszka 
Bajdę.

Z m iany  by ły  konsekwencją rezy­
gnac ji K a ro la  M a tuszaka  z funkc ji 
p rzew odniczącego rady. Szef ja ro ­
c ińsk ich  s tru k tu r  P S L  p o d ją ł taką 
decyzję na znak p ro te s tu  p rzec iw  
o d w o ła n iu  w ice p rz e w o d n ic z ą c e j 
R ady M ie jsk ie j Ja roc ina  K a ta rzyny  
Szym kow iak, dz ia łaczk i ludow ców . 
D a lszym  skutk iem  tego od w o ła n ia  
by ło  wyjście P S L -u  z koa lic ji z „Z ie ­
m ią  Jarocińską”  oraz Prawem i Spra­
w ied liw ością , k tó ra  zosta ła  zaw arta  
tu ż  po ub ieg ło rocznych  w yborach  
sam orządow ych. N a  osta tn ie j sesji 
rady pow ia tu  K a ro l M atuszak zw ró ­

SKŁAD PREZYDIUM
RADY POWIATU JAROCIŃSKIEGO

Jan Szczerbań - p rzew odn iczący d ie ta  2 .2 5 0  z ł

Ju lian  Zegar - w icep rzew odn iczący  d ie ta  2 .1 4 0  z ł

Leszek Bajda - w icep rzew odn iczący  d ie ta  2 .1 4 0  z ł 

(kw o ty  d ie t są n ieopodo tkow ane)

K onsekw encją  w y jśc ia  PLS-u z koa lic ji 
z „Z ie m ią  Ja roc ińską" oraz Prawem  
i S p ra w ie d liw o śc ią  była rezygnacja 
radnego Teodora G robelnego (PSL) 
z fu n k c ji członka zarządu p ow ia tu .
Jego następca zostanie  je d n a k  w yb rany  
dop ie ro  na m ajow ej sesji rady pow ia tu , 
pon iew aż G robe lny będzie cz łonk iem  
zarządu do końca kw ie tn ia .

c ił się d o  uczestn ików  posiedzenia: 
- Wiem, że w  tym  samorządzie je s t 
olbrzym i po tencja ł do tego, aby służyć 
ludziom. M am  nadzieję, że ta kadencja 
stanie się przełomową, kiedy ta służba 
społeczeństwu stanie się priorytetowa. 
Tego państw u i  sobie życzę - pow ie ­
d z ia ł by ły  przewodniczący.

S zczerbań zo s ta ł w yb ra n y  na 
p rzew odn iczącego ra d y  je d n o g ło ­
śnie. W yn ika  z tego, że m im o  iż b y ł 
kandyda tem  „Z ie m i J a ro c iń sk ie j”  
g łosow a ło  na niego rów nież p ięc io ­
ro  radnych  z k lu b u  P S L -u . - Jasiu, 
gra tu lac je ! - zw ró c ił się d o  now ego 
przewodniczącego starosta Bartosz 
W alczak. - Wszystkiego dobrego na 
tym stanowisku. Dużo siły, chęci i  za­
pa łu  do pracy - życzył w ło d a rz  p o ­
w ia tu .

Z  kolei kandydaturę Leszka Ba j­

dy (radny „Z J ”  - przyp. red.) poparło  
11 radnych , a 6 b y ło  przeciw nych.

N o w y  p rzew odn iczący z zado­
w o len iem  p rzy ją ł, że g loso w a li na 
n iego wszyscy ra d n i obecni na p o ­
siedzeniu. Podziękował też swojemu 
poprzedn ikow i. -K a ro l, ty pokazałeś, 

ja k  być przewodniczącym. Dużo wnio­
słeś do tej rady. No, taka je s t polityka. 
Twoja rezygnacja bardzo m nie bolała. 
Znasz m oje zdanie. A le  przecież się 
nie rozstajemy. Jesteś radnym - m ów ił 
Szczerbań. - Liczę na twoją pom oc  
i  wsparcie.

J a n  S zcze rb a ń  z re z y g n o w a ł 
z fu n kc ji p rzew odn iczącego k o m i­
sji zd row ia  i spraw  społecznych. N a  
swoje m ie jsce z a p ro p o n o w a ł d o ­
tychczasow ego zastępcę M ateusza  
Walczaka. R adn i zaakceptowali jego 
kandydaturę . (a n n )

N a  s e s ji  n a s t ą p i ły  te ż  z m ia n y  

w  s k ła d a c h  k o m is j i  s ta ły c h  ra d y  

p o w ia tu .  Z  c z ło n k o s tw a  w  k o m i­
s ji b u d ż e tu  i ro z w o ju  z re z y g n o w a ł 

M iro s ła w  D rzazg a . N a to m ia s t z  ko ­
m is ji  z d ro w ia  i s p ra w  s p o łe c z n y c h  

„w y p is a ł  s ię "  M ik o ła j  S z y m c z a k . 

O b a j p rz e s z li d o  k o m is j i  ro ln ic tw a . 

P o su n ię c ie  ra d n y c h  „Z ie m i J a ro c iń ­
s k ie j"  s k o m e n to w a ł K a ro l M a tu ­

s z a k . -  W  im ien iu
radnych Polskiego  
Stronnictw a Ludo­
w eg o  c h c ia tb y m  
się zwrócić do by­
łych koalic jantów , 
bo rozum iem , że te
decyzje są podyktowane obawą, że 
m oże zaczniem y coś kombinować 
w kom isji roln ictw a, w której do 
te j pory m ieliśm y większość. N ie  
m usic ie się państwo bać. N aw et 
przez m om ent n ie  przyszło nam  to 
do głowy. Mogę się z panem  Lesz­
kiem  Bajdą  ( ra d n y  „Z J ” , p rz e w o d ­
n ic z ą c y  k o m is j i  r o ln ic tw a  -  p rz y p . 

re d .)  nie zgadzać, a le  co do jego  
fachowości w dziedzin ie  ochrony 
środowiska i ro ln ictw a n ie m am  
zastrzeżeń. D latego uw ażam , że  
to n iepotrzebna zm iana. W idać, 
że  sobie n ie  ufam y, a szkoda - 
p o w ie d z ia ł  b y ły  p rz e w o d n ic z ą c y  

ra d y  p o w ia tu .

-  KAMPANIA EDUKACYJNA NBP

Z Aspirantem Fortuną
D O  Ś W IA T A  F IN A N S Ó W

Z bankowości wirtualnej, kart płatniczych i mobilnych 
aplikacji finansowych korzystają coraz młodsi. Już nawet 
dzieci mogą używać kart płatniczych albo specjalnych 
breloczków z mikroprocesorem dp płacenia za drobne 
sprawunki.

Nie należy się jednak spodziewać - jak 

mówi ekspert Narodowego Banku Pol­

skiego - że pieniądz papierowy i bilon 

zupełnie w y jdą  z obiegu w  ciągu naj­

b liższych kilkudziesięciu lat, co w iesz­

czą  niektórzy. Badania pokazu ją  że  82 

proc, transakcji Polacy wciąż opłaca ją  

g o tó w ką  a kartam i płatn iczym i - tylko 

16,5 proc. Liczba płatności kartam i stale 

rośnie: banki wydały już 36 min kart p łat­

niczych, a w  2014 r. statystyczny Polak

N a ro d o w y  B a n k  P olski

w yją ł kartę z portfela 48 razy. To pięć 

razy mniej niż w  Skandynawii, gdzie  np. 

Szwedzi p łacą  ka rtą  aż  250 razy w  roku. 

O internetowych bankach, p łatnościach 

bezgotówkowych, p ieniądzach w  w irtu­

alnym  świecie, a także o zagrożeniach 

czyhających na nieostrożnych lub ła tw o­

wiernych internautów przeczytasz już  za 

dwa tygodnie w  dodatku ,2  Aspirantem  

Fortuną do  świata finansów ” , który uka- 

że się w  naszej gazecie.

Projekt realizowany z Narodowym 
Bankiem Polskim w ramach programu 
edukacji ekonomicznej

NOWE MIASTO

Gmina chce prowadzić egzekucje
N o w o m ie jscy  ra d n i p rz y ­

ję l i  uchw ałę w yrażającą zgodę 
na zawarcie p o ro zum ien ia  p o ­
m iędzy  nacze ln ik ie m  U rzę du  
S karbow ego w  Ś rodz ie  W ie l­

kopo lsk ie j a w ó jtem  gm iny.
P o r o z u m ie n ie  d o ty c z y  

p rze ję c ia  za d a n ia  w  zakresie  
p row a d ze n ia  egzekucji a d m i­
n is tracy jne j o p ła ty  z ty tu łu  go ­
spodarowania odpadam i kom u­
na lnym i. - M am y to wdrożone, 
p ra co w n ica  je s t p rzeszko lona  
i  chcemy to da le j robić. Okazuje  
się, że niew iele gm in  p row adz i 
egzekucje. WWielkopolscemożna 
je  na palcach jedne j ręk i policzyć
- m ów i w ó jt A leksander Pode­
m ski.

G m in a  u ch w a łę  p o d ję ła , 
ale ja k  będzie, czy w ejdzie  ona 
w  życie, to  się d o p ie ro  okaże.
- Czekamy na decyzję. Urzędy 
skarbow e są w  przededn iu  j a ­
kiejś w ielkie j reorganizacji. Jeżeli

ILE NALEŻNOŚCI UDAŁO SIĘ 
GMINIE DO TEJ PORY ODZYSKAĆ?

130
ty le  ty tu łó w  egzekucyjnych 
w y s ta w ił do  te j pory urząd za 
n iep łacen ie  za śm ieci

28  ty s . z ł
na taką  kw o tę  op ie w a ły  te  
ty tu ły  egzekucyjne

ok. 7 .2 0 0  z ł
ty le  uda ło  się śc iągnąć gm in ie  
od d łu żn ikó w

4 0  ty s . z ł
ty le  w ynoszą  obecnie  
za leg łości w  op ła tach  za 
śm ieci

do tego pozwolenia nie dojdzie, 
z mocy ustaw)’ urzędy skarbowe 
będą te postępowania prowadzić - 
dodaje w łodarz gminy. Przyzna- 
je , że akceptacja p o ro zum ien ia  
ze strony „skarbów ki”  byłaby na 
rękę gm in ie. - To je s t mnóstwo  
drobnicy. Takie przypadki, gdzie 
bez dużego zaangażowania n ic  
się nie ściągnie - tłum aczy. - D o  
tej p o ry  nie byłoby ściągniętej an i 
zło tów ki. To są bowiem  kwoty, 
pojedynczo patrząc, niew ielkie. 
Z an im  urząd skarbowy by do tego 
podszedł, to chyba ja kb y  nie m ia ł 
innych zajęć. U rząd  skarbow y  
je s t d z is ia j zasypany ogrom ną  
ilością egzekucji. Są tak ie  czasy, 
że ludzie chętnie b iorą  pieniądze. 
Biorą pieniądze wszędzie gdzie się 
da. Przede wszystkim ci, którzy  
nie m ają  zabezpieczenia. Później 
przychodzi oddać pieniądze i  za­
czyna się egzekucja.

(a k fl

http://www.jarocinska.pl
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► JAROCIN FESTIWAL 2 0 1 5

Miliony złotych na prom ocję
1 K ilk a  m il io n ó w  z ło ty c h  z a m ie r z a  p rz e z n a c z y ć  a g e n c ja  P re s tig e  M J M  n a  p ro m o c ję  te g o ro c z n e g o  J a ro c in  
F e s tiw a lu . I m p r e z a  o d b ę d z ie  się  w  d n ia c h  1 7 - 1 9  lip c a .

APTEKI

Dyżur (8 .0 0  - 2 3 .0 0 ) 
oraz pogotowie pracy 
(2 3 .0 0  - 8 .0 0 )

Od pon iedz ia łku  2 7  kw ie tn ia  
do n iedzie li 3  m aja 
„CONVALLARIA”
Jarocin , u l. W olności 7 /9  
te l. (6 2 )  7 4 7 -2 5 -6 3

N ow y o rgan iza to r imprezy, 
agencja Prestige M JM , zaplanował 
duże środki na promocję. O grom ­
ny baner (prawie 300 m 2) zapowia­
dający imprezę od początku kwiet­
n ia  w is i w  eksponowanej części 
Warszawy, przy A l. Jerozolimskich. 
Mniejszy baner (172 m 2) reklamuje 
Jarocin Festiwal w  pobliżu Placu 
Dom inikańskiego we W rocławiu. 
Na wywieszenie m ateria łów  tylko 
w  tych dwóch miejscach agencja 
przeznaczyła ponad 200 tys. zt. 
Na dalszy etap prom ocji festiwalu 
złożą się zapowiedzi emitowane 
i publikowane w  ogólnopolskich 
stacjach telewizyjnych, gazetach 
i rozgłośniach radiowych.

Póki co, największą gwiazdą 
w  tym  roku  m a być Peter H o o k  
znany z zespo łu  Joy D iv is io n . 
W śród  p o ls k ic h  w yko n a w có w  
zobaczym y m .in . obchodzące  
swój jub ileusz Voo Voo, B ig Cyc, 
Lao  Che, Tymon &  The Transi- 
stors, C urly  Heads, Budzy i Trupia 
Czaszka.

Trzydniowe karnety do koń­
ca kw ietnia kosztują 140 zł. Póź­
niej ich cena wzrośnie do 170 zl. 
Sprzedaż jest prowadzona w  sa­
lonach  E m p iku  w  całej Polsce 
oraz w  in tem ecie  na stronach: 
www.prestigem jm .com ,eBilet.p l, 
T icketpro.pl, E ventim .p l.

O prać, (igi)
Taki baner zapowiadający Jarocin Festiwal wisi od początku kwietnia m.in. 
w centrum Warszawy

------------  O G Ł O S Z E N I E

Od pon iedzia łku  4  m aja 
do n iedzie li 10  m aja 
„POD ZEGAREM”
Jarocin, Rynek 14 
te l. (6 2 ) 7 4 7 -2 7 -1 6

Od pon iedz ia łku  do p ią tku  
w  godz. 8 .0 0  - 2 1 .0 0 , 
w  soboty w  godz. 8 .0 0  - 1 4 .0 0  
DR. MAX (KOLEJOWA) 
Jarocin , u l. S ienkiew icza  la  
te l. (6 2 )  5 0 5 -2 0 -4 1

BEZ PODWYŻKI ZA
WODĘ I ŚCIEKI

Pierwszy raz od 25 lat nie będzie podwyżki taryfy za wodę i ścieki dla 
mieszkańców gminy Jarocin po wyborach.

Taryfa opłat pozostaje niezmienna od trzech lat. W tym czasie rosły koszty związane 
z utrzymaniem sieci oraz utrzymaniem sprawności instalacji oczyszczających. 
Jednocześnie przedsiębiorstwo dbało o stałe i systematycze podnoszenie jakości usług 
w szczególności jakości dostarczanej wody.

2 9
k o s z t ó w  z w i ą z a n y c h  z  
o c z y s z c z e n i e m  ś c i e k ó w  j e s t  

%  p r z e z n a c z a n y c h  n a  o c z y s z c z e n i e  
ś c i e k ó w  p r z e m y s ł o w y c h

*

ś c ie k ó w  t r a f ia ją c y c h  d o  

g m in n e j  o c z y s z c z a ln i ,  
%  t o  ś c ie k i  p r z e m y s ło w eA D A M  P A W L IC K I  

b u r m is t r z  J a r o c in a

Z m ia n a  ta ry fy , k tó rą  p ro p o n u je m y , 
m a na ce lu  u re a ln ie n ie  cen zw ią ­

zanych  z o b s łu g ą  p rzez PWiK g o s p d a rs tw  d  o - 
m o w y c h  o raz p rz e d s ię b io rs tw . P odw yżka  
o b e jm ie  ty lk o  k lie n tó w  p rze m ys ło w ych , g d yż  
ich  o b s łu g a  je s t droższa w  p o ró w n a n iu  
d o  m ieszkańców . Jednocześn ie  da le j 
u w a żam y, że g m in n e  sp ó łk i p o w in n y  p rzede  
w szys tk im  służyć m ieszkańcom  ja k  i ro z w o jo w i 
ca łe j g m in y , a n ie  skup iać  si$ na w y p ra c o w y w a ­
n iu  d u żych  zysków . Brak p o d w y ż k i d la  
m ie szkań có w  p o  raz p ie rw szy  p o  w y b o ra c h  w  
h is to r ii 25-lec ia  sam orządu  to  m iła  
n ie spo dz ia nka  na te n  ju b ile u s z .

R E M IG IU S Z  N O W O J E W S K I  

p r e z e s  P W iK

___Ścieki, k tó re  tra fia ją  d o  naszej oczyszcza ln i z za k ła d ó w
p rz e m ys ło w ych  ró żn ią  się od  śc iekó w  p o ch o d zą cych  z g o s p o d a rs tw  
d o m o w y c h . Ścieki p rze m ys ło w e  za w ie ra ją  w ie le  su b s ta n c ji ch e m icz ­

nych  i b io lo g ic z n y c h , k tó re  tru d n ie j p o d d a ć  oczyszczen iu  a n iże li te  
z g o s p o d a rs tw  d o m o w y c h . Ścieki p rz e m y s ło w e  ró w n ie ż  o  w ie le  

szybc ie j zu żyw a ją  e le m e n ty  te c h n ic z n e  oczyszcza ln i, co  d o d a tk o w o  
zw iększa kosz ty  ich  p rze tw o rze n ia . Z m ia n a  ta ry fy  sta ła się kon ieczna  
z e k o n o m ic z n e g o  p u n k tu  w id ze n ia .

http://www.jarocinska.pl
eBilet.pl
Ticketpro.pl
Eventim.pl
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INFORMACJE
Leszek Bajda, radny pow iatu jarocińskiego 
przewodniczący kom isji ro ln ictwa

„M ądrych i wykształconych je s t  wielu, 
ale fachow ców  brakuje. ”

jednostek O chotn icze j S traży Pożarnej dz ia ła  na 
te ren ie  pow ia tu  ja roc ińsk iego . 9 z n ich należy do 
Kra jowego System u R atow niczo-G aśniczego

► BĘDZIE KAMERA W  IZBIE PRZYJĘĆ JAROCIŃSKIEGO SZPITALA

I

f

Środow isko medyczne broni się  
przed m onitoringiem  rekam i i nogami?
2 J e d n y m  z  p ie rw s z y c h  z a d a ń  n o w e g o  k ie ro w n ik a  m e d y c z n e g o  s z p i ta la  W ło d z im ie rz a  B u d z y ń s k ie g o  j e s t  r o z w ią z a n ie  p r o b le m u  
z  fu n k c jo n o w a n ie m  ta k  z w a n e j izb y  p rzy jęć .

N a  p ro b le m y  k o m u n ik a c y jn e  
w  tym  m ie jscu od  daw na skarżą się 
pacjenci. - W  holu  szpita la zostałam  
skierowana do poczekalni w korytarzu. 
Powiedziano m i, że mam usiąść i  pocze­
kać. Więc czekałam - m ów i mieszkanka 
Jarocina. - Z  zamkniętych pomieszczeń 
n ik t n ie wychodził. N ie  wołano pacjen­
tów i  n ik t się tym nie interesował. N ie  
wiedziałam, co robić. Po ja k im ś  czasie 
w korytarzu po jaw iła  się p ie lęgniarka. 
Spytałam, czy ktoś m nieprzyjm ie . O d­
powiedziała, że się zorientuje. W  końcu 
przyszedł lekarz, ale to nie jest norm alna  
sytuacja i  czułam  się tam, ja k  „p ią te  
ko ło  u wozu”  - dodaje  kobieta.

K ry tyczne  g losy p a c jen tów  d o ­
ta rły  rów nież do  radnych  z pow ia tu .
- N iedaw na sytuacja: trzy godziny go­
ściu czekał, aż łaskaw ie lekarz p rzy j­
dzie. C h o ry  cz łow iek z k rw o to k ie m  
tyle czasu czekał na pom oc - m ó w ił 
o b u rzo n y  Jan Szczerbań, p rze w o d ­
n iczący ko m is ji zd ro w ia  na je d n ym  
z o s ta tn ic h  posiedzeń. W  zw ią zku  
z ty m  z ło ż y ł w n io s e k  d o  prezesa  
szp ita la  M a rc in a  Jan tasa  o za m o n ­
tow an ie  m o n ito r in g u  w  poczeka ln i 
Szpita lnego O d dz ia łu  Ratunkowego.
- Tam pow inna  być kon tro la , k to  ile  
czeka, żeby wszystko było wiadomo, bo 
różne rzeczy mogą się zdarzyć i  potem  
będą nam zarzucać. Będzie m on ito ring  
i  będzie można zweryfikować wersję p a ­
cjenta i  wersję szpitala - a rgum entow ał

W korytarzu prowadzącym do Szpitalnego Oddziału Ratunkowego zamontowana zostanie kamera, która będzie 
utrwalała to, co dzieje się z pacjentami oczekującymi na przyjęcie do szpitala

radny  Szczerbań. -J a  wiem, że to je s t 
trudna  decyzja d la  p ana  prezesa, bo 
środowisko medyczne b ron i się rękam i 
i  nogam i, a le m a pan  poparc ie  k o m i­
s ji zdrow ia  i  zarządu pow ia tu . To je s t  
nasze życzenie. A  skoro m y podnosim y  
rękę, żeby pom agać naszej spółce, to

możemy też wymagać pewnych rzeczy 
- p o d k re ś lił.

Prezes s z p ita la  M a rc in  Jan tas 
p o in fo rm o w a ł radnych , że w  szp ita ­
lu  je s t ju ż  k ilka  kamer. - 1 to n ie  je s t  
problem , żeby tę jedną, dodatkową za­
montować. Myślę, że w  ciągu m iesiąca

zostanie to  zrobione - zo b o w ią za ł się 
szef szp ita la . P rzyzna ł jednocześnie, 
że główną m otywacją stosowania m o ­
n ito rin g u  jest rozstrzyganie spornych 
kw estii zgłaszanych przez pacjentów. 
- Trzeba m ieć tę świadomość, że szpital 

jes t podatny na wszelkiego rodzaju rosz­

czenia ze strony pacjentów. 1 nie tylko  
z punktu  widzenia ewentualnych odszko­
dowań, ale i  wizerunku tak i monitoring, 
k tó ry  pom ógłby dojść do prawdy, je s t 
potrzebny - p rzyzna ł prezes.

W  ja ro c iń s k im  szp ita lu  n ie  m a 
jako  takiej izby przyjęć. -Jeślijest Szpi­
talny O ddział Ratunkowy, to nie potrze­
ba izby przyjęć. N a SOR pow inn i tra fiać  
pacjenci w  stanach zagrażających życiu. 
Z  ko le i ta  poczekalnia przed wejściem  
na SOR jes t Biurem Przejęć do Szpitala, 
przeznaczonym d la  pacjentów z p lano ­
wym i skierow aniam i. W związku z tym  
nie ma obowiązku, żeby tam  cały czas 
dyżurował lekarz. On je s t na SOR-ze 
albo je s t wzywany z konkretnego od­
dzia łu - w yjaśnia M a rc in  Jantas. Szef 
szpitala przyznaje, że funkcjonowanie 
tej ta k  zwanej izby przyjęć pozosta ­
w ia  w ie le do  życzenia. - W  praktyce  
wygląda to tak, że z różnych przyczyn 

pacjenci w  stanie zagrażającym życiu 
nie tra fia ją  na SOR, tylko do tego biura  
przyjęć i  s iada ją  w  kolejce. Może się 
zdarzyć, że czeka tam  nawet i  piętnaście 
innych osób, które nie wymagają natych­
m iastowej pomocy, ale ten pacjent tego 
nie wie i czeka. Tak nie pow inno  być. 
Dlatego zleciłem nowemu kierownikowi 
medycznemu, p a n u  W łodzim ierzow i 
Budzyńskiemu, opracowanie odpowied­
nich zm ian, które popraw ią  ten system 
- zapew nia  prezes Jantas.

A N N A  K O N IE C Z N A

t NOW E MIASTO

P rezydent RP obiecał 
so łtysow i Chociczy

► POWIAT ________ L

Pielęgniarki mają niezależną kierowniczkę

W in c e n ty  P a w e lc z y k  
z C h o c ic z y  p o  raz  ko le jn y  
wszedł w  skład kom is ji rew i­
zyjnej K ra jow ego S tow arzy­
szenia Sołtysów.

Swą funkcję będzie pe łn ił 
ju ż  czw artą  kadencję. S pra­
wozdawczo-wyborcze posie­
dzen ia  R ady K ra jo w e j KSS 
o d b y ło  się w  L ichen iu . Tam 
też zo rg a n izo w a n e  z o s ta ło  

•spotkan ie  so łtysów  z p rezy­
dentem  RP Bronis ław em  K o ­
m oro w sk im . - O bieca ł nam  
popieranie poprawek do ustawy 
samorządowej, w  szczególności 
w zakresie funduszu soleckiego 
- m ów i Pawelczyk. O  zm iany 
sołtys C hoc iczy w n ioskow a ł 
na ubiegłorocznej konferencji 
zorganizowanej w  Senacie RP 
przez Senacką Kom isję Samo­
rządu Terytorialnego! A d m in i­
stracji Państwowej. -N a licza­
nie funduszu sołeckiego według 
obecnie obowiązującego algo­

rytm u uderza w duże sołectwa 
- tłum aczy Pawelczyk. - M oje  
składa się z trzech oddalonych 
od  siebie dużych wiosek, w tym  
dwóch popegeerowskich. Każda 
ma inne problemy do rozwiąza­
nia. Gdybym sołectwo „ro zb ił"  
na trzy odrębne, m iałbym  ok. 
60 tys. z ł funduszu soleckiego co 
roku, a teraz - tylko 28 tys. zł.

(a k ł)

U rs z u la  K u c n e r  b ę ­
dzie k ie row n ik iem  szp ita la  
d o  sp ra w  p ie lę g n ia rs k ic h  
p o d le g a ją cym  be zp oś re d ­
n io  prezesow i szp ita la . D o  
tej p o ry  osoba nadzoru jąca  
pracę pielęgniarek podlegała 
k ie row n ikow i do  spraw  m e­
dycznych  i p e łn iła  funkc ję  
jego  zastępcy. - W  praktyce  
wyglądało to tak, że kierownik  
m edyczny często inge row a ł 
w  pracę personelu pie lęgniar­
skiego bez konsu ltac ji z za­
stępcą. D la tego  chcie liśm y  
tę - może n ie  do końca p a to ­
logię, a le  niepraw id łow ość, 
w ye lim inow ać - uzasadn ia  
zm ianę prezes M a rc in  Jan ­
tas.

S ze f szp ita la  p rzyzn a ­
je , że sp raw a  p o d le g ło ś c i 
za w sze  b y ła  m n ie js z y m  
a lbo  w iększym  prob lem em . 
- K ierow nik medyczny zawsze 
byl lekarzem, a zastępca to 
osoba, k tó ra  wywodziła się  
z persone lu  p ie lę g n ia rsk ie ­

go. Oczywiście to  można było 
zostawić tak, ja k  jes t, bo to  
ty lko  kw estia  zrozum ien ia , 
kto  za co odpow iada i  w  j a ­
k im  zakresie . W  p ra k ty c e  
je d n a k  w idziałem , że tak  nie  
jest. D latego ta zm iana. O  to  
też w nioskowały zw iązki za­
wodowe - w y jaśn ia  Jantas.
- Oprócz samej s truk tu ry  o r­

gan izacyjnejjest przecież ten 
tak  zwany czynnik ludzki. Je- ? 
ó7/ nawet k ierow nik medyczny j  
nie pow in ien  wykorzystywać m 
tego, że zastępca m u bezpo­
średnio podlega, to  p rzeko­
nałem  się, że w  praktyce nie  
zawsze ta k  było - tw ie rd z i 
prezes. Przyznaje jednocze­
śnie, że n ie  m a g w aranc ji, 
aby zm iana  s tru k tu ry  o rg a ­
n izacy jne j p rz y n io s ła  spo ­
dziewane efekty. -A le  będzie­
m y m og li je  wymusić, m ając  
umocowanie w  dokumentach. 
Osoba, k tó ra  odpow iada za 
personel pielęgniarski, będzie 
wiedziała, że je s t niezależna

Urszula Kucner pracuje w jarocińskim szpitalu od 
1973 r„ od ponad 15 lat nadzoruje pracę personelu 
pielęgniarskiego
od  k ie row n ika  medycznego 
- zapew n ia  p rezes  s z p ita ­
la  i d o d a je : - N ieza leżn ie  
od  wszystkiego współpraca  
między tym i dwoma p io n a m i 
m usi być bardzo ścisła i  się 
zazębiać.

P o w ie rz e n ie  U r s z u ­
l i  K u c n e r sa m o d z ie ln e g o  
s tanow iska  k ie ro w n ika  do

sp raw  p ie lę g n ia rs k ic h  nie 
w iąże się ze zm ia ną  je j za­
kresu obo w ią zkó w  an i w y­
nagrodzen ia .

P r o p o z y c ję  z m ia n y  
w  struk tu rze  organ izacyjne j 
pow inna  jeszcze zaakcepto­
wać rada  nadzorcza  spó łk i 
szp ita lne j.

(a n n )

http://www.jarocinska.pl
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Ze sprawozdania z realizacji zadań wykonanych w  marcu 
na rzecz gm iny przez ekspertkę za 3 .3 0 0  zł bru tto  miesięcznie:

„Indywidualne spo tkan ia  z  D yrektorem  J O K  to przede  
w szystkim  system  spo tkań  konsultacyjno- superwizyjnych. ” 16.520 z ł otrzym a ła  gm ina  Żerków  

z budżetu państw a na 
p rzeprow adzenie  w yborów  
Prezydenta RP INFORMACJE

JAROCIN

I

Miasto bez sołtysów
W ładzom  Jarocina nie uda ło  się 

przeforsować pom ysłu tw orzenia so­
łectw na terenie miasta. Po orzeczeniu 
Naczelnego Sądu Adm inistracyjnego 
w  tej sprawie, w  ubiegłym tygodniu radni 
na nadzwyczajnej sesji podjęli uchwały, 
które ponownie ustanow iły osiedla.

Pomysł przekształcenia osiedli w  so­
łectwa przedstaw ił pod koniec 2012 
roku Robert Kaźm ierczak, ówczesny 
radny. C hodziło  przede wszystkim o to, 
że gm ina nie może tworzyć funduszu 
osiedlowego, o  przeznaczeniu którego 
decydow aliby sami mieszkańcy. In a ­
czej sprawa wygląda na wsiach - tam  
mieszkańcy mają do dyspozycji fundusz 
sołecki i sami decydują, jakie inwestycje 
chcą za to zrealizować.

Po przeprowadzeniu konsultacji spo­
łecznych, które odbywały się na początku 
2013 roku, rada miejska ustanowiła so­
łectwa w  miejsce sześciu osiedli. - Nie była 
to próba tworzenia „dziwolągów”, a próba 
zrównania szans mieszkańców miasta i  wsi
- tłumaczył w  ubiegłym tygodniu podczas 
nadzwyczajnej sesji wiceburmistrz Robert 
Kaźmierczak.

Ponowne utw orzenie osied li p o ­
przedziła  praw ie godzinna dyskusja. 
Kaźmierczak i niektórzy radni ubolewali 
nad decyzją Naczelnego Sądu A dm in i­
stracyjnego, k tóry uznał ostatecznie, że 
w  Jarocinie nie można tworzyć sołectw.
- Jest to przykre. Gdyby nam udało się 
zrobić to, co zaplanowaliśmy, to na pewno 
za nam i by poszły inne miasta i  byłby to 
dodatkowy kłopot dla rządzących - stwier­
dziła radna Zdzisława Pilarczyk, która 
w  geście protestu wstrzymała się od gło­
su. W  podobnym  tonie wypowiedział 
się przewodniczący rady miejskiej. - Ten 
werdykt mnie zasmucił. Mam odczucie, że 
z machiną państwa nie byliśmy w stanie 
wygrać. Na Glinkach przygniatająca więk­
szość to sągrunty mlne,jedynie kilkanaście 
procent to zabudowa i  akurat tam mogło 
funkcjonować sołectwo. Gdybyśmy patrzyli 
na te kryteria, które niby nie zostały speł­

O G Ł O S Z E N I A

- Ł O Z K O
moderna

cotlezione

Jarocin

nione - np. struktura zatrudnienia - to wiele 
wsi, które są obecnie sołectwami, akurat 
tych kryteriów  nie spełnia, np. w  Ciel- 
czy, Golinie czy Witaszycach odsetek osób 
utrzymujących się z rolnictwa jest znikomy. 
Szkoda, że tak to interpretowano na naszą 
niekorzyść -ocenił Rajmund Banaszyński.

Nieco inaczej całą sprawę w idzi Ry­
szard Kołodzie j. - Brnęliśmy cały czas 
w  rzeczy, które po prostu nie były zgodne 
z obowiązującym w  Polsce prawem. Do  
praw a musimy się w samorządzie sto­
sować, a nie, że mamy 15 do 6 w  radzie, 
więc prawo musi być po naszej stronie. 
Uważam dalszą dyskusję na ten temat 
za bezprzedmiotową. Starajmy się teraz 
szukać środków, które można będzie wy- 
korzystać na osiedlach - zaproponował 
radny z Zakrzewa.

Byli ju ż  sołtysi zgodnie przyznają, 
że sołectwa w  mieście nie były złym  po ­
mysłem. - Nastąpiło uaktywnienie miesz­
kańców, na zebrania zaczęło przychodzić 
więcej osób. Chcieliśmy zrobić siłownię 
zewnętrzną i utworzyć jakieś szlaki tury­

Po decyzji wydanej przez NSA radni nie mieli innego wyjścia, jak ponownie utworzyć osiedla na terenie miasta

O S IE D L A ,  K T Ó R E  

P R Z E S T A Ł Y  B Y Ć  

S O Ł E C T W A M I:

styczne w lesie przy naszym osiedlu, czyli 
postawić na rekreację. Sołectwa ju ż  nie 
ma, ale na szczęście w budżecie osiedla 
je s t zabezpieczone 75 tys. zł, które zo­
stały przekazane jeszcze za burm istrza  
Martuzałskiego i  coś na pewno uda się 
zrealizować- mówi M arek Durczak, były 
szef sołectwa M iko ła ja  Kopernika. -Ja  
również wołałam sołectwo. Mogliśmy jako  
mieszkańcy sami decydować, co najp il­
niejszego po trochu będziemy sobie robili. 
Mieliśmy fundusz sołecki -ok. 150 tys. zl. 
Chcieliśmy za to zrobić kawałek ul. Ka­
zim ierzo Wielkiego, bo tam jes t droga 
gruntowa. Teraz nie wiadomo, będziemy 
się s ta ra li przekonać burm istrza, żeby 
gm ina jednak ten kawałek drogi zrobi­
ła  - zapow iada K atarzyna  P ruchnik, 
była soltyska Tum idaju. - W  funduszu 
sołeckim mieliśmy 120 tys. zl na rok. 50 
tys. z ł chciał dołożyć prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Środki chcieliśmyprzezna­

czyć na boisko z prawdziwego zdarzenia 
przy ul. Dąbrowskiego, na tych starych 
zasobach. Gros ludzi mówiło , ja  tam na

Osiedle nr 2 - Tadeusza Kościuszki 
Osiedle nr 3 - Mikołaja Kopernika 
Osiedle nr 4 - Śródmieście

Osiedle nr 6 - Tumidaj
Osiedle nr 7 - Bogusław
Osiedle nr 14 - Konstytucji 3 Maja II

■ m ebel 3-funkcyjny: 
sofa, narożnik, łóżko

■ pow ierzchnia  spania: 
160 x 200 cm

—  ojem nik na pościel

wsi mieszkać nie będę ”. A  przecież co to 
za różnica, czy jest napisane tak, czy tak, 
ważne, żeby pieniądze były, nie? - tłumaczy 
z kolei Zbigniew Gruchalski, k tó ry był 
sołtysem na Kościuszki.

Na szczęście nie wszystko stracone 
i część tego, co mieszkańcy zaplanowali 
wykonać z funduszu soleckiego, i  tak 

zostanie zrealizowane. - W  tym roku na 
pewno powstaną wielofunkcyjne boiska 
na os. Konstytucji i  przy ul. Kasztanowej. 
Koszty pokry ją  wspólnie gm ina i  spół­
dzielnia. N atom iast w  przyszłym roku  
planowane jes t utworzenie kolejnego bo­
iska - przy ul. Dąbrowskiego - zapowiada 
Paweł Niewiadomski, prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lokatorsko-Własnościo­
wej w  Jarocinie.

Pó upraw om ocn ien iu  się uchw ał 
burm istrz będzie m ia ł dwa miesiące na 
ogłoszenie term inów  zebrań, podczas 
których mieszkańcy w ybiorą przewod­
niczących osiedli.

P IO TR  IG N A S IA K  

p.ignasiak@ jarocinska.p l

ETAL
S O B A Ń S C Y  s .c .

te l. 6 0 6  7 3 0  5 8 6 , 6 0 6  9 7 6  197  
te l. 6 5  5 4 7  16 75 , fa x  6 5  6 1 4  21 31

Zastosowanie:

m oc s iln ika : 4kW , 1420 o b r./m in . 

śm ig ło  m ieszające: śr. 240m m  

g łębokość zanurzenia : 2 ,40m

► ŻERKÓW

Masz sprawa 
- przyjdź do 
przewodniczących

W ojc iech  Raś, p rz e w o d n i­
czący R ady M ie jsk ie j Żerkow a 

p e łn i d yżu r w  b iu rze  rad y  - I I  
p ię tro  U rz ę d u  M ia s ta  i G m i­
n y  Ż e rk ó w  (p o k ó j n r  15 /16 ) 

w  każdy w to re k  od  godz. 12.00 
do  14.00. N a to m ia s t w iceprze­
w odn icząca  Barbara  U rbańska  
przyjm uje m ieszkańców w  każdą 
środę od  godz. 11.30 d o  13.30.

(a n n )

>  POWIAT

Skarbówka wydłuży 
godziny pracy

K ończy  się okres rozliczeń 
podatku  dochodow ego o d  osób 
fizycznych . W  z w ią zku  z tym  
ja roc ińsk i urząd skarbowy przez 
dwa dn i - 29 i 30 kw ietnia w yd łu ­
ża swoje godz iny  pracy i będzie 
czynny d o  18.00.

W  tym  czasie na w yod ręb ­
n ionym  stanow isku w  sali obsłu­
gi klienta będzie m ożna wypełnić 
swoje roz liczen ie  roczne o raz 
w ys łać  je  przez in te rn e t. P ra ­
cow n ik  u rzędu udzie lać będzie 
potrzebnego ins truk tażu .

Będzie też m ożna telefonicz­
nie uzyskać in fo rm ację  w  zakre­
sie roz liczen ia  p o d a tku  d o ch o ­
dowego od  osób fizycznych pod 
num erem  tel. 62 /505-60-60.

(a n n )

W RAMACH PRZEDŁUŻO NYCH GODZIN 

PRACY BĘDĄ PRZYJMOWANE:

-  p ism a, w n iosk i i podania

-  zg łoszenia  re jestracy jne  i aktua lizacy jne  

podatników

- zeznania roczne i inne deklaracje

ZBIORNIKI
NA GNOJOWICE OTWARTE 

ZBIORNIKI
NA GNOJOWICE ZAMKNIĘTE

u l .  W o j s k a  P o ls k i e g o  4 7  w w w .m o d e rn a c o lle z io n e .p l 6 3 -9 3 0  J u tro s in  - R o g o ż e w o  2 3 a  
w w w .p p h u so b m e ta l.p l, e -m a il: so b m e ta l@ tle n .p l

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
http://www.modernacollezione.pl
http://www.pphusobmetal.pl
mailto:sobmetal@tlen.pl
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Wtedy nikt nie chciał 
być burmistrzem

- W  Zakrzew ie  były tylko dw a telefony Spośród  2 3  w iosek soleckich tylko trzy m ia ły wodociągi, 
n ie  było  te ż  kana lizac ji. Z a p ó źn ie n ia  cyw ilizacyjne d o tyka ły  szczegó ln ie  m ie s zk a ń c ó w  
w si - w s p o m in a  R y sz a rd  K o ło d z ie j, ja ro c iń s k i  rad n y , k tó ry  d z ia ła  w  s a m o rz ą d z ie  o d  
25  la t. P rz e z  te n  c z a s  p o z io m  ż y c ia  m ie s z k a ń c ó w  z n a c z n ie  się  p o p ra w ił.

tym  roku  m ija  25 
la t od  pierwszych 
w y b o ró w .  J a k  
tw o rz y ! się nasz 
sa m o rzą d ?  Jak i 
by t ten czas d la

gm iny  Jarocin? C o  uda ło  się zrobić? 
C zy i  w  ja k im  stopniu  zm ien iło  się ży­
cie m ieszkańców ? Z a p y ta liś m y  o  to  
ja roc in iaków , k tó rzy  zaangażowali się
w  tworzenie sam orządu od początku. 

***

W 1990 roku  w iodącą rolę po litycz­
ną odgryw ał w  Jarocinie nadal K om ite t 
O byw atelski „S o lida rność” , k tó ry  p o ­
wstał jeszcze przed pierwszymi częścio­
w o wolnym i wyboram i parlamentarnymi 
z 4 czerwca 1989 roku. - Ustaliliśmy, że 
będziemy działać do momentu pierwszych 
wyborów samorządowych - w spom ina  
L id ia  Staśkiewicz, w iceprzewodnicząca 
KO .

K ró tko  przed W yboram i sam orzą­
dow ym i zaczęli zgłaszać się do  K o m i­
tetu kandydaci, którzy deklarowali chęć 
zostania radnym , pop ie ra li przemiany, 
chcieli się zaangażować w  budowę nowej

Polski. Część osób w stąp iła  też w tedy 
do legalnej ju ż  „S o lida rnośc i” . - Zasta­
nawialiśmy się, czy Kom itet pow inien być 
otwarty, czy też ma być ściśle związany 
z osobami, które do le j pory’ angażowały 
się w  działalność na rzecz wolnej, demo­
kratycznej Polski - w sp o m ina ją  L id ia  
Staśkiewicz i M arek Przymusiński. Szef 
ja roc ińsk ie j „S o lid a rn o śc i”  i skarbnik 
w  K O  Leszek D ą b ro w sk i p o d ją ł de­
cyzję, że z K o m ite tu  będą s ta rtow ać 
tylko ludzie sprawdzeni i  zaakceptowani 
przez „S o lidarność” . I  tak się stało. - Po 
wyborach do parlam entu ludzie garnęli 
się do KO. Ja uważałem, że tu pow inn i 
być ludzie ideowi. Trudno było uznać za 
ideowych tych, którzy do 4 czerwca czynnie 
dzia ła li przeciwko Komitetowi, a później
chcieli się tu  wpisać - dodaje.

***

D o  pierwszej rady - liczącej 32 osoby 
- dosta ło  się 21 z K O . A tm osfe ra  była 
ju ż  wtedy zupełnie inna niż przed pierw ­
szym i częściowo w o ln ym i w yb o ra m i 
parlamentarnymi. Zaczęły się krystalizo­
wać poglądy polityczne. - Wtedy wszyscy 
byliśmy na „nie " i  wiadomo było, że to nas

łączy. Ważne było, by wygrać wybory do 
sejmu kontraktowego. Wygrać wszystko, 
co możliwe - m ów i L id ia  Staśkiewicz.
- Później się okazało, że są różnice między 
n a m i - doda je  M a re k  P rzym us ińsk i, 
p rzew odniczący K o m ite tu  O byw ate l­
skiego. K ażdy m ia ł inną  w izję tego, ja k  
pow in ien  funkcjonow ać burm is trz , ja k
pow inna funkcjonow ać rada.

***

Pierwszym  burm is trzem  Jarocina  
zosta ł M a re k  Przym usiński, z zawodu 
prawnik. W ybrała  go rada. Skąd wzięła 

,się jego  kandydatura? C zy by ły  inne?
- M arek m ia ł być burmistrzem „z  urzędu ”. 
Jako przewodniczący Komitetu Obywatel­
skiego był naturalnym kandydatem na bur­
mistrza, bo KO  wygrał wybory- wspomina 
szef ja roc ińsk ie j „S o lida rnośc i” , Leszek 
Dąbrowski. - Ale on tego nie chciał. O  to, 
by się zgodził, zabiegała cala grupa ludzi, 
m.in. L id ia  Staśkiewicz. Innego kandydata 
K O  nie miał.

M arek Przym usiński przyznaje, że 
decyzja, by pe łn ić  tak w ażną funkcję, 
nie była d la  niego łatwa. - Zdawałem  
sobie jednak  sprawę, że jeże li n ie ja ,  to

k to? - m ów i. Z g o d z ił się, aczkolw iek 
niechętnie. - Przeprowadziliśmy wiele roz­
mów - wspom ina L id ia  Staśkiewicz. - I to  
jest chyba ta ogromna różnica między tym, 
co się dzieje dzisiaj w  polityce, a tym, ja k  
myśmy wtedy myśleli. M ieliśm y poczucie 
absolutnej m isji, ale jednocześnie każde 
z nas m ia ło  ogrom nie dużo obaw - że 
może ktoś je s t lepiej przygotowany, ma  
większe doświadczenie. M arek też takie 
obawy m iał. Uznaliśmy, że to m usi być 
on. Z  dzisiejszej perspektywy, ja k  na to 
patrzę, wydaje m i się, że popełnilibyśmy 
ogromny błąd, gdyby to nie był Marek.

M arek Przymusiński zaproponował 
na p rzew odniczącego rady Bogdana 
Udzika. Postaw ił nawet u ltim a tu m  na 
posiedzen iu  K o m ite tu  - a lbo  K O  za­
akceptuje tę kandydaturę, a lbo on nie 
będzie burm is trzem . - M arek d a ł tak i 
warunek. M nie się ta propozycja nie podo­
bała - nie ukrywa Leszek Dąbrowski - ale 
nie było wyjścia. Jego zdaniem  funkcję 
przewodniczącego rady pow inien pełnić
rów nież członek KO.

***

Jako burm istrz M arek Przymusiński 
za rab ia ł znacznie m niej n iż wcześniej 
ja ko  praw nik. - M iałem  dużo pracy, ale 
dawała m i ona również dużo satysfakcji
- podkreśla. Najtrudnie jsze by ły  prze­
kształcenia m ają tku  Skarbu Państwa.
- Uważam, że zrobiliśmy bardzo dużo, ja k  
na te możliwości, które mieliśmy. Zosta­
wiliśmy gminę  w  bardzo dobrej kondycji 
finansowej. Teraz tak się nie dzieje. Teraz 
zostawia się raczej gm inę z długami.

Przez parę m iesięcy bu rm is trz  nie 
m ia ł zastępcy - n ik t nie chciał n im  być. 
Zosta ła nią Bożena Przewoźna. -M arek  
Przymusiński ją  zaproponował. Konsulto­
w ał się ze mną, czy nie m am  uwag. Ja ją  
znałem z „Jarom y”. M ia łem  o nie j dobrą
opinię  - m ów i Leszek D ąbrow ski.

***

Burmistrzowanie nie było proste. Nie 
tylko z uwagi na to, że wprowadzane były 
dop ie ro  w  życie różne przepisy. M arek 
Przymusiński m ia ł w ielu antagonistów. - 
Patrzono m u na ręce w tak i sposób, w  ja k i  
dzisia j się nawet nie patrzy. Szczególnie 
dzisiaj - podkreśla L id ia  Staśkiewicz.

Już w tedy nie b rakow a ło  „kuszą ­
cych”  propozycji. - Robiliśmy jakieś robo­
ty chyba wodociągowe. Jakiś wykonawca, 
bardzo tym zainteresowany, ośm ie lił się 
i  przyszedł do mojego domu, żeby m nie  
namówić, że on ma te roboty prowadzić. 
Przyszedł z kopertą pełną pieniędzy - opo­
wiada M arek Przymusiński. - Wygoniłem 
go, rzuciłem kopertę za nim . Zdarzyło m i 
się coś takiego raz. Poszła fam a, że „n ie  
b io rę ”  i  nie było więcej takich sytuacji.

N ie  o b y ło  się też bez pom ów ień .
- B yła  afera, że kup iłe m  sobie p ła c !
- wspom ina M arek Przymusiński. Spra­
wa opisywana była również w  „Gazecie 
Ja roc ińsk ie j” , k tó ra  za łożona została 
w  październ iku 1990 roku  na fa li prze­
m ian  politycznych.

**♦

- Tworząc program  wyborczy przed  
pierwszym i wyboram i samorządowymi, 
wspólnie z Piotrkiem Piotrowiczem, Wład­
kiem  Staśkiewiczem, Januszem Zw ie- 
rzyckim  napisaliśmy, że dobrze byłoby 
stworzyć gazetę lokalną - wspom ina Bog­
dan U dzik, k tó ry  startow ał ja ko  „w o lny  
strzelec” . - M nie j więcej w  tym gronie  
działania zmierzające do realizacji p lanu  
zostały po  wyborach podjęte - opow iada 
B ogdan U d z ik . - Uważaliśmy, że aby 
funkc jonow a ł efektywnie sam orząd lo­
kalny, m usi m ieć niezależnego kontrolera  
społecznego, wolne media, prasę loka lną

Bogdan U dz ik  m ia ł wykształcenie 
praw nicze i na jlepszy w yn ik  spośród 
kandyda tów  startu jących w  okręgach

http://www.jarocinska.pl
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jedn o m a n d a tow ych . K iedy  d os ta ł 
p ropozyc ję  pe łn ien ia  fu n kc ji p rze­
wodniczącego rady miejskiej, zgodził 
się. Przyznaje jednak, że ta decyzja nie 
m ia ła  przyszłości. N ie  m ia ł zaplecza 
politycznego. Zdaw a ł sobie sprawę 
z tego, że wyjścia są dwa - a lbo p rzy­
stąpi d o  K om ite tu  O bywatelskiego 
i będzie funkcjonow ał w  ramach tych 
s truk tu r, a lbo  - je ś li będzie stawał 
w  opozycji - będzie kró tko  przew od­
niczącym.

Ewenementem by ło  to , że łączył 
trzy funkcje - sędziego, p rzew odn i­
czącego rady i dziennikarza. - To byty 
czasy entuyazmu, pewnej euforii, ale 
to  nie było mądre. Tych fu n kc ji nie da 
się jednocześnie wykonywać - p rzy ­
znaje Bogdan U dz ik . - Kiedy weszła 
w  życie Konstytucja z 2 kw ietnia 1997 
roku i  zdecydowano w nie j o tym, ż e  

sędzia nie może uczestniczyć w  życiu 
publicznym, nie może angażować się 
politycznie, następnego dnia wycofałem 
się.

***

K iedy zaczął zbyt krytycznie w y­
pow iadać się na łam ach „G aze ty ” 
o  dz ia łaniach rady, szybko zareago­
w a li c i radn i, k tó rzy  uw ażali, że są 
niespraw iedliw ie oceniani. Z łożono  
wniosek o odw ołanie przewodniczą­
cego. -Narzekano, że jest apodyktyczny, 
ż e  narzuca swoją opinię radnym - m ó ­
w ią  ówcześni dzia łacze. - C zuł się 
ważniejszy od burmistrza. Takie było 
wrażenie - dodaje Leszek Dąbrowski.

kon fron tow ane  bow iem  z potrzebam i 
miasta. Przy niedostatku pieniędzy rodzi­
ły  się konflikty. C zy skoro panuje susza, 
budow ać w odociąg i na terenie wsi, czy 
należy zająć się dokończeniem kanalizacji 
w  mieście. - Te in frastruktura lne decyzje 
były trudne do podjęcia. N ie  było jeszcze 
rozbudowanej oczyszczalni, zaniedbane były 
drogi w  mieście, na wsiach. Które najpierw  
zrobić, ja k im i m etodam i, tańszym i czy 
droższymi, ale trwalszymi? - w spom ina 
Bogdan Udzik. Ocenia, że w  pierwszych 
kadencjach samorządu znaleziono m nó­
stwo racjonalnych rozwiązań. C ierpliw ie 
je  też realizow ano. - Było się o co k łó­
cić. Ja się dobrze czułem w  takim  dobrze 
rozumianym konflikcie, sprzeczce o coś, 
dopytywałem się ciągle, dlaczego tak, a  nie 
inaczej - dodaje pierwszy przewodniczący 
rady. - Tam, gdzie je s t cicho, gdzie nie ma  
dyskusji, nie ma sporu, nie pojaw iają się 
konflikty; są powody do niepokoju, że dzieje 
się coś poza naszymi oczami, za naszymi 
plecami.

Z d a n ie m  p ierw szego p rz e w o d n i­
czącego rady p o w in n o  się ograniczyć
- do  dw óch - ilość kadencji, w  których 
ktoś sprawuje funkcję radnego czy b u r­
m istrza. - Efektywność funkcjonow ania  
ma bowiem swoje czasowe ograniczenia. 
W kontekście niebezpieczeństwa ru ty ­
ny, korupcji, nepotyzmu czy kolesiostwa
- tłumaczy.

***

Leszek D ą b ro w s k i, sze f ja ro c iń ­
skiej „S o lid a rn o śc i”  n ie lu b i w sp o m i­
nać tam tych czasów. - Unikam  tego ja k

przejm owanie m ajątku, wym iana nazw  
ulic, wszystko, co wiązało się z tworzeniem  
samorządu, bo przecież rad n i się na tym 
nie znali.

***

Ryszard K o łodzie j, ludow iec, w  ra ­
dzie m iejskiej dzia ła od początku - od 27 
m aja 1990 roku. M ia ł w tedy ponad 40 
lat. Pełn ił funkcję podsołtysa Zakrzewa. 
W  w yborach  uzyskał ok. 100 głosów.
- Tamten czas obudz ił w  nas nadzieję. 
Tak patrzyliśmy - że może wreszcie coś się 
w  Polsce zm ieni na lepsze. Że będziemy 

m ogli w  ja k iś  sposób uczestniczyć w  życiu 
publicznym, dla poprawy jakości życia nas 
wszystkich - w spom ina. N am ów iono  go, 
by startow ał w  wyborach. Zdecydował 
się, bo  chcia ł z rob ić  coś więcej, dać coś 
od  siebie. Z ap ó źn ie n ia  cyw ilizacy jne  
do tykały  szczególnie m ieszkańców wsi. 
Jarocin zwodociągowany był w  ponad 90 
%. Spośród 23 wiosek sołeckich tylko trzy 
m ia ły  w odociągi, zbudowane w  latach 
70-tych: Kąty, Roszkówko i Potarzyca. 
L a ta  80-te cechowały się m a łym i opa ­
dam i, panow ała susza. Ludz iom  brako­
w a ło  w  studniach wody. W  Zakrzewie 
np. wyw iercono studnię g łębinow ą i na 
je j bazie pobudow ano punkt czerpalny 
wody. Korzysta li z niego nie tylko miesz­
kańcy Zakrzewa. Po wodę przyjeżdżali 
też mieszkańcy okolicznych w iosek Bra­
kowało je j szczególnie d la  zwierząt.

D ro g i, w odociąg i, kanalizacja - to  
były najważniejsze, najpilniejsze potrzeby.
- N a  tym się wszystko skupiało. Reszta to 
było tło. Poza tym nie było nawet środków

m ałej grupy mieszkańców trzeba wydać 
tak dużo pieniędzy. Uważam, że po  to była 
gm ina powołana, żeby zbiorowe potrzeby 
mieszkańców rozwiązać, a nie zostawić 
łudzi samych, bez wodociągu. To bardzo 
wstydliwa rzecz dla ostatnio rządzących. 
Powinni się tego wstydzić. Prezesowi PWiK- 
-u kupuje się samochód za ponad  100  
tysięcy, n ie licząc się z kosztami. To są 
paradoksy, z k tó rym i trudno się pogodzić 
- ocenia by ły  zastępca burm istrza  i prze­
wodniczącego rady. Największą porażką 
dla radnego, k tó iy  działa w  samorządzie 
od początku, jest m ała aktywność gm iny
w  kie runku  pozyskania inwestorów.

***

Leszek Dąbrowski za porażkę uważa 
to , że w ó jtow ie , burm is trzow ie  n iektó ­
rych gm in  zarab ia ją  w  w ie lu  przypad­
kach praw ie tyle, co prezydenci dużych 
m iast. W  niektórych - nawet więcej. - Ich  
dochody są niezasłużone. Płaca nie jes t 
adekwatna do ilości obowiązków, pracy  
i  odpowiedzialności - m ów i w ielo letni szef 
jarocińskiej „S o lidarności” . Bo li go małe 
w yrob ien ie  po lityczne  społeczeństwa. 
D ow odem  na to  jest niska frekwencja 
w  wyborach. - Coś z tym należy zrobić. 
Uważam, że pow inno się wprowadzić gło­
sowanie za obywatelski obowiązek. Tak jest 
w Beneluksie. Jeśli ktoś nie idzie głosować, 
p ła c i karę. To je s t słuszne rozwiązanie - 
m ów i Leszek Dąbrow ski. - Trzeba ludzi 
nauczyć szacunku do państwa. Jeśli tego 
nie zrobimy, w  przyszłości na wybory p ó j­
dzie może 15 % uprawnionych. Ludzie  
muszą się nauczyć dbać o swoje państwo.

- Mieliśmy poczucie absolutnej misji - przyznają Lidia 
Stankiewicz, wiceprzewodnicząca Komitetu Obywatelskiego i 
Marek Przymusiński, pierwszy burmistrz Jarocina

- Tamten czas obudził w  nas nadzieję - mówi 
Ryszard Kołodziej, radny pełniący tę funkcję 
od 25 lat

• Dopytywałem się ciągle, dlaczego tak, a nie 
inaczej - wspomina Bogdan Udzik, pierwszy 
przewodniczący rady

B o g d a n  U d z ik  uw aża , że to  
n ies łuszne o d czuc ia . - Chyba nie  
rozu m ia n o , że fu n k c ji k o n tro ln e j 
i  uchw ałodawczej Rady Miejskiej zagra­
żała władza wykonawcza - stwierdza. 
- Burmistrz, zarząd, ważni urzędnicy 
nie zawsze chcieli wysłuchać radnych 
mających inne zdanie. N ie zawsze do­
strzegali pożytek wynikający z dyskusji, 

wymiany opin ii.
Bogdan U dzik pracował w  radzie 

jeszcze w  kolejnej kadencji. - Uważa­
łem, że warto skorzystać z tej szansy, 
ja ką  stwarzała fo rm u la  samorządności 
lokalnej. To jest jeden z lepszych pomy­
słów, ja k i sform ułowano i  wdrożono 
w  1989 i  1990 roku. Chyba n ik t nie 
zaprzeczy - kiedy teraz patrzymy na to, 
co wtedy się działo - że to  je s t sukces 
pierwszych la t dzia łania samorządu, 
że wyznaczyły sobie k ie runk i rozwoju, 
potra fiły  określić priorytety, zająć się 
spraw am i na jw ażn ie jszym i1 ocenia 
Bogdan Udzik.

***

Sukcesem było włączenie do p ro ­
cesów decyzyjnych, jeśli chodzi o  kon­
struowanie budżetu m iasta i gm iny 
Jarocin, społeczności lokalnych. Na 

początku zastanawiano się, czy gmina 
ma funkcjonować z miastem. Potrze­
by zgłaszane przez część gm inną byty

diabeł święconej wody - wyznaje. - Jest 
dużo zakłamań. Te nasze ideały zostały 
zdeformowane. Samorządność się uda­
ła, w  dużej mierze, ale nie je s t idealna. 
Założenia były inne. Dotyczyły głównie  
społeczeństwa obywatelskiego. M ia ły  być 
konsultacje społeczne, władza m ia ła  się 
liczyć z opinią mieszkańców. Zakładaliśmy, 
że decyzje, które będą zapadać na zebra­
n iach  osiedlowych, samorządowych, będą 
obligatoryjne dla rządzących. Tak nie jest. 
Bywa różnie. Zależy'od wójta, burmistrza, 
prezydenta, ja k  on do sprawy podchodzi. 
Bywa, że rządzący’ staje się despotą. N ie  
bierze p od  uwagę op in ii innych. Gdzie tu 
je s t społeczeństwo obywatelskie? - pyta 
Leszek Dąbrowski, przewodniczący M ię ­
dzyzakładowej Kom is ji Związkowej „S o ­
lidarność”  w  Jarocinie. W  Jarocin ie nie 
by ło  jednak najgorzej. - Nie mieliśmy aż 
tak złych włodarzy. Zawsze będę najwyżej 
ocenia ł pierwszego burm istrza, M arka  
Przymusińskiego i  jego zastępczy nię, Bo­
żenę Przewoźną. B y li p ierw si i  wszystkiego 
się uczyli. N ie było wtedy od razu wszystkich 
dokumentów, ustaw, tylko rozporządzenia, 
sugestie. N ie było też pieniędzy. A  pracy - 
mnóstwo - opow iada Leszek Dąbrowski. 
Pamięta, że pierwszy w łodarz Jarocina ze 
swoją zastępczynią pracował do wieczo­
ra. - Często widziałem, ja k  dopiero o ósmej 
wychodzili z ratusza - wspom ina. - To było

finansowych, żeby zrobić cokolwiek więcej
- m ów i Leszek Dąbrowski. - Ludzie chcieli 
wody. Uciekali do miasta, bo nie było je j  
na wsiach. W  perspektywie myśleliśmy 
też o  gazie.

W  p a m ię c i R yszarda K o ło d z ie ja  
pierwsza rada pozostanie ja ko  n iepo li­
tyczna. Skupia ła się na zagadnieniach, 
k tóre  trzeba by ło  szybko rozstrzygnąć.
- N ie  było takich układów, ja k  od  roku  
2003, kiedy upolityczniono radę do ta ­
kiego stopnia, że to  aż nie przystoi samo­
rządowi - m ów i. N a  początku dz ia łan ia  
sam orządu większość radnych, m iesz­
kających w  mieście, p o tra fiła  dostrzec 
prob lem y trapiące tereny wiejskie, a więc 
w spom niany p rob lem  braku wody, nie
zapom ina jąc o potrzebach całej gminy. 

***

Ryszard K o łodzie j nie ma w ą tp liw o ­
ści, że d la  gm iny ten okres 25 m in ionych  
la t znaczył wiele. W arunki życia,m iesz­
kańców zm ien iły  się d iam etra ln ie. - Sa­
morządna pewno w  dużym stopniu przyczy­
n ił się do tego. Uważam, że gm ina Jarocin  
dobrze wykorzystała ten czas. Iwierdzę też, 
że więcej zrobiono  w  pierwszym okresie 
dz ia łan ia  samorządu - podkreśla . M a  
pretensję i żal d o  osta tn io  rządzących, 
że nie po tra fili np. doprowadzić w ody do 
p ięciu posesji w  S łow ikow ie, przys ió łku  
W itaszyczek. - Tłumaczy się, że d la  tak

Podkreśla, że p rzy niskiej frekwencji ob ­
niża się wartość m andatu burm istrza czy 
radnego.

***

- Dobrze, że powstały samorządy. Ale  
ludzie zaczęli to  za mocno wykorzystywać, 
dla siebie. Ci, którzy dorw ali się do władzy'. 
Przykładjarociński jest dobitny (...) - m ów i 
M arek Przym usiński. Bulwersuje go to, 
że p rom u je  się ty lko  „sw o ich ” . - Jawnie 
o tym mówią. Pokaż. że jesteś naszym. 
Inaczej n ie masz szans. To się w  głowie  
nie mieści. To je s t tragedia d la  m iasta
- dodaje pierw szy bu rm istrz .

Pozytywnie ocenia zm iany P io tr P io­
trowicz, prezes Południowej O ficyny W y­
dawniczej w  Jarocinie. -Najważniejszym  
osiągnięciem je s t to, że możemy sam i de­
cydować o tym, co się tu ta j dzieje. I  wbrew 
temu, co ludzie myślą, że jes t jakaś  władza 
i  władza decyduje o wszystkim. Nieprawda
- podkreśla. - O d nas wszystkich zależy, 
czy ta władza będzie, czy nie. I ja k a  będzie.

N ik t nie zastanawia się dzisia j, po  
25 latach, nad kwestią, p o  co by ł i jest 
samorząd? -Jest p o  to, byśmy w państwie 
czuli się podm iotowo  - podkreśla Bog­
dan Udzik. - To jes t marzenie o państw ie  
obywatelskim. D a je  nam  poczucie, że 
jesteśmy ważni, że możemy o wszystkim  
współdecydować.

A N N A  K O P R A S -F IJO Ł E K

http://www.jarocinska.pl
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► JARO CIN Była dyrektorka JOK-u 
skazana

Razem z byłą dyrektorką na ławie oskarżonych zasiadły cztefy inne osoby

Kto poprowadzi
likwidowane
przedszkola?

B u rm is trz  A dam  Paw lick i rozs trzy ­
gną! konkurs na użyczenie n ie ruchom o­
ści w  celu p row adzen ia  n iepub licznych  
placówek ośw iatowych. K to  od  września 
p rze jm ie  przedszko la  n r 1, n r  5 i n r  6 
w  Ja roc in ie  o raz Z espó l S zkó l w  W il-  
kowyi?

P rz e p ro w a d z e n ie  k o n k u rs u  s ta ­
ło  się konieczne po  u chw a len iu  przez 
radę m ie jską  za m ia ru  lik w id a c ji k ilk u  
gm inn ych  p laców ek ośw ia tow ych . O d  
w rze śn ia  m a ją  je  p rze jąć  o rg a n iza c je  
pozarządow e. K on ku rs  ruszy ł 31 m a r­
ca. W  p o d a n ym  te rm in ie  z g ło s iło  się 
sześć podm io tów , k tó re  z ło ży ły  w  sum ie 
osiem  o fe rt. W  ub ieg łym  tyg o d n iu  ich  
rozpa tryw an iem  za jm ow a ły  się kom isje 
w  składzie: dwoje urzędników, niezależna 
ekspertka oraz troje rodziców  z każdej za­
interesowanej p laców ki. Po zakończeniu 
obrad komisje przedstawiły rekomendacje 
b u rm is trzo w i, k tó ry  w  pe łn i się do  n ich  
dostosow a ł.

W obec rozstrzygn ięcia  konkursu, na 
najbliższej sesji rada m iejska zadecyduje 
ostatecznie o  z likw id o w a n iu  - a lbo  nie 
- trzech p rzedszko li i  zespo łu  szkół.

Z  k o p ia m i w s z y s tk ic h  ko n ce p c ji, 
k tó re  ocen iano  w  konkursie , m ożna  się 
za p o zn a ć  w  R a tu szu  w  B iu rze  R ady 
M ie jsk ie j.

(ig i)

W yniki konkursu na 
p ro w adzen ie  niepublicznych  

p lacó w ek  o św iatow ych:

PRZEDSZKOLE NR 1 
„STOKROTKA” W  JARO CINIE 

Oferta nr 1
Stowarzyszenie „Razem z Jarzębinką” , 
ul. W rocławska 114, Jarocin 
(prezes: Krystyna Poziombka)

N a  rok  i sześć m iesięcy pozba­
w ien ia  w o ln o śc i w  zaw ieszeniu na 
trzy  la ta  Sąd Rejonowy w  Jarocinie 
skazał Barbarę K ,  by łą  dyrektorkę 
Ja ro c iń sk ie g o  O ś rod ka  K u ltu ry . 
D o d a tkow o  orzeczono w obec niej 
roczny zakaz za trudn ien ia  w  ins ty­
tuc jach  za jm ujących się finansam i 
pub licznym i. K  m usi też napraw ić 
w yrządzone szkody, a w ięc oddać 
gm in ie  i J O K -o w i ponad  9 tys. zł.

P ro k u ra tu ra  za rz u c a ła  by łe j 
szefow ej Ja roc ińsk iego  O środka  
K u ltu ry  przekroczenie upraw nień

PRZEDSZKOLE NR 5 
„M A R C IN E K ” W  JARO CINIE 

Oferta nr 1
Fundacja „M a li W ielcy Ludzie” , 
ul. Rolna 11
(prezes: Agnieszka Gulcz)
Oferta n r 2
Stowarzyszenie Edukacyjne „M arc inek” , 
ul. Ludw ika W aryńskiego 5, Jarocin 
O ferta n r 3
Fundacja „Z a radn i O dw ażni 
O ryg in a ln i" , os. K onsty tuc ji 3 M aja 
4 0 /3 , Jarocin

JAROCIN

Burmistrz przyznał się i dostał 100 zł mandatu
J 100 z ł m a n d a tu  i 2 p u n k ty  k a rn e  - ta k  z a k o ń c z y ło  się  d la  A d a m a  P a w lic k ie g o  p o z o s ta w ie n ie  a u ta  
w  m ie js c u  n ie d o z w o lo n y m . S tra ż n ic y  m ie jsc y  n a k ry li  b u r m is t r z a ,  k tó ry  ź le  z a p a r k o w a ł  f ia ta  500  

n a le ż ą c e g o  d o  je g o  p a r tn e rk i .

PRZEDSZKOLE NR 6 
„JA R Z Ę B IN K A ” W  JARO CIN IE 

Oferta n r 1
K lub  Dziecka „Tęczowy D om ek” Sp. 
z o .o ., u l. W roc ław ska  9 5  a, Jarocin
Oferta nr 2
Stowarzyszenie „Razem  
z Jarzębinką” , ul. W rocławska 114, 
Jarocin
(prezes: Krystyna Poziombka)

ZESPÓL SZKÓL W  W ILK 0W Y I 

Oferta n r 1
S tow arzyszenie  „W ilkow y ja  nad 
Lu tyn ią ", W ilko w y ja , u l. P ow stańców  
W lkp . 52
Oferta nr 2
Fundacja „Zaradn i Odważni 
O ryginaln i” , os. Konstytucji 3 Maja 
4 0 /3 , Jarocin
(prezes: P io tr Pajchrowski)

P og ru b ion ą  c z c io n k ą  o znaczono  n azw y 
z w y c ię s k ic h  p o d m io tó w

O  sp ra w ie  p is a liś m y  p o n a d  
m iesiąc tem u. W  m arcu  m u n icy ­
p a ln i w y p o w ie d z ie li w o jn ę  n ie ­
p ra w id ło w o  za p a rk o w a n y m  sa­
m och o d o m  na u l. W yszyńskiego 
w  Jarocinie. W ezwania do komendy 
dosta ło  wówczas w ie lu  kierowców. 
W śród  n ich  w łaśc ic ie l cha rakte ry­
stycznego b ia łego  fia ta  500, k tó ry  
s ta ł na jb liże j rynku. Jak się okaza­
ło , sam ochód należy do  pa rtne rk i 
bu rm is trza  Jarocina. Jednak to  nie 
ona z łam ała  przepisy. A dam  Paw­
lic k i o d  razu  się p rzyzna ł. - T o ja  
zaparkowałem. Strażnicy robią swoją 
robotę, jeże li ktoś żłe zaparkował, to 
ich  in te rw enc ja  je s t p ra w id łow a  - 
ocen ił b u rm is trz  Paw lick i. - Muszę

OGŁOSZENIE SPOŁECZNE

i w yłudzen ie  p ien iędzy w  zw iązku 
z organizacją ubiegłorocznej zb ió r­
k i W ie lk ie j Ó rk ies try  Św iątecznej 

P o m o c y  o ra z  w a le n ty n k o w e g o  
k o n c e rtu  „Z a k o c h a n i są w ś ró d  
nas” . Była dyrektorka przedkładała 
fa k tu ry  za u s łu g i, k tó re  nie b y ły  
w ykonyw ane. Podczas rozp ra w y  
Barbara  K . p rzyzna ła  się do  w in y  
i z ło ż y ła  w n iosek o  d o b ro w o ln e  
p o d d a n ie  się karze. - D z ia ła ła m  
w dobrej wierze. N ie zdawałam sobie 
sprawy, że to, co robię, je s t przestęp­
stwem. C hc ia ła m  w  ja k iś  sposób

się tam  zgłosić i  o trzym ać pewnie  
karę - zastanaw ia ł się g łośno.

M u s ia ło  m inąć  k ilka  tygodn i, 
by  b u rm is trz  za w ita ł w  s iedzib ie 
m un icyp a ln ych . P oczą tkow o za ­
p o w ia d a ł, że będzie p ro s ił o  n a j­
n iższy  w y m ia r  kary. S p raw a  nie 
by ła  je d n a k  p rosta , b o  o fic ja ln ie  
s z e f g m in y  je s t  b e z p o ś re d n im  
p rz e ło ż o n y m  m u n d u ro w y c h .  
T a ry fy  u lg o w e j je d n a k  n ie  b y ło . 
- Zap łac iłem  100 z ł m andatu . To 
było  ba rdzo  „n ieb e zp ie czn e ”  d la  
mieszkańców zaparkowanie, w cu­
dzysłowie, bo myślę, że n ikom u to 
nie zagrażało i  krzywdy n ie  rob iło  - 
ocen ia  b u rm is trz  po fakcie nieco 
iron izu jąc .

w ynagrodzić wszystkich muzyków, 
którzy do tej p o ry  g ra li na większości 
im prez bezkosztowo. N ie sądziłam, 
że to, co robię, je s t przestępstwem - 
podkreś la ła  na sa li sądowej. R oz­
p raw ę  u w a żn ie  ś le d z iła  obecna  
szefowa JO K -u  - Justyna Zaw ieja.

Z d a n ie m  sędziego Tom asza 
Jańca w in a  oskarżonej nie budz iła  
żadnych  w ą tp liw o śc i. W y ro k  nie 
je s t p ra w o m o cn y , a B a rb a ra  K . 
o d m ó w iła  rozm o w y z dz ienn ika ­

rzem.
Razem  z K . na ław ie  oska rżo ­

Z go d n ie  z ta ry fika to rem  szef 
ja ro c iń s k ie j a d m in is tra c ji z a ro ­
b i ł  też p u n k ty  karne. C o  ciekawe 
w  c iągu  ko le jnych  ty g o d n i au to , 
k tó ry m  p o ru s z a ł s ię  w ło d a rz ,  
b y ło  źle zaparkow ane w  różnych  
punktach śródmieścia. M ieszkańcy 
p rzys ła li do  naszej redakc ji k ilka  
fo to g ra f i i .  Z d ję c ia  s a m o c h o d u  
o p u b lik o w a n o  naw et na s tro n ie  
„K a rn y  k...s za  złe p a rkow an ie ” , 
na k tó re j pokazyw ane są źle p o ­
zostaw ione  auta. - Myślę, że oso­
by publiczne, które spraw ują  takie  
stanow iska ja k  bu rm istrz , n ie  p o ­
w inny m ieć żadnej ta ry fy  ulgowej, 
stąd nie było rozm owy ty lko  p roś­
ba o w ym ia r k a ry  - m ó w i A d a m

nych zas iad ły  cz te ry  inne osoby. 
E ugen iusz  Ł . zo s ta ł skazany na 
sześć m iesięcy pozbaw ien ia  w o l­
ności w  zaw ieszeniu na dw a lata. 
P o s tę p o w a n ie  ka rne  p rze c iw ko  
E lżb iec ie  R. i Pe te row i V. zos ta ­
ło  w a run ko w o  um orzone . W szy­
scy tro je  będą m us ie li nap raw ić  
w y rz ą d z o n e  szkody. M a r ia  W. 
ja k o  je d yn a  nie p rzyzn a ła  się do 
w iny, d la tego  postępow anie  prze­
c iw ko  nie j będzie kon tynuow ane  
osobno.

(kg)

P a w lic k i. W  m iędzycza s ie  rada 

m ie jska pod ję ła  uchw a łę  o  lik w i­
dac ji m un icypa lnych . W ie le osób 

kom entow a ło , że przy łapan ie  bur­
m is trza  m o g ło  być gw oździem  d °  

trum ny niezależnej komendy. Teraz 
strażnicy zostaną wcieleni w  struk­

tu ry  m ag istra tu . -Jeżeli takie bza"' 
ry  m ia łyby pow odow ać lik w id a c ji 

je d n o s tk i samorządu, to  byłoby 1° 
niepoważne - o d p ow ia da  Pawlic­
k i i 'w  sw o im  s ty lu  dodaje: - JeS 
ju ż  jeden, k tó ry  z powodów niskie'11 
pobudek spowodował, że kaw iarń '0 
w k in ie  nie istnieje, ale ja k  końc~° 
tacy bu rm is trzow ie , to  doskonal 

wiadomo.
(nba>

Przekaż 1 % na m a rze n ia  d z ie c i

0000370997
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ŻERKÓW

Rolnik przegiął i trudno mu się 
teraz wycofać

M ie szka ń cy  p ię c iu  b lo k ó w  
w  Przybyslawiu są oburzeni postę­
pow aniem  ro ln ika  z sąsiedniego 
Antonina, który tuż za ich blokam i 
usypał stertę oborn ika  i zapow ia­
da, że to  nie wszystek nawóz, który 
zam ierza ta m  zgrom adzić.

- Zaczęło się jesienią. Przywiózł 
pierwsze przyczepy tego gnoju i  my 
mu mówiliśmy, że tak nie może być, 
ale on sobie z tego n ic nie ro b ił - 
twierdzą mieszkańcy. - On twierdzi, 
że pierd... przybysławskich pegeru- 
sdu: To będzie leżało jeszcze dwa 
łata, bo on ma tam  „lucerkę ”  i  na 
razie nie będzie tego przyorywał. 
To były jego słowa - tw ie rdz i jedna 
z kobiet oburzona postępowaniem 
gospodarza.

M ie s z k a ń c y  d o s z u k u ją  się 
p rz y c z y n , d la  k tó ry c h  r o ln ik  
uprzykrza  im  życie. M ię d z y  te ­
renem należącym  do w spó lno ty  
m ieszkaniowej a po lem  jest n ie­
u tw ardzona  droga, k tó ra  należy 
do Skarbu Państwa. - On to rob i 
nie tylko nam na ziość, ale też swo­
jem u sąsiadowi z Antonina. Mówi, 
że tak  zawali tę drogę, żeby on nie  
m óg ł prze jechać na  swoje pole. 
Ja z n im  rozmawiałem, ale on się 
z tego wszystkiego ty lko  śm ieje - 
m ów i jeden z m ieszkańców. - Tu 
nie chodzi o to, żeby on tego nie  
wywoził, ale żeby to ro b ił z głową. 
Nie tak  blisko zabudowań - dodaje 
jedna z kobiet. - Zacznie się lato, 

gorączka, to my tu nie wytrzymamy. 
Jak m am y żyć? 'O kna nie da się

JARACZEWO

Przez zerwane dreny zalewa pole?
Prace budow lane  p rzy  za le­

wie m iędzy Jaraczewem  a W o j­
ciechowem  co p raw da  dob ieg ły  
ju ż  końca, ale nie zakończyły  się 
dobrze d la  n iek tó rych  ro ln ików .

M ie s z k a n ie c  W o jc ie ch o w a  
zg łos ił się do  redakcji z prośbą  
o in terw encję , b o  - ja k  tw ie rdz i 
- zerwane d reny u tru d n ia ją  m u 
Pracę w  po lu . - Ja k  kopa li zalew, 
to uszkodzili dreny. Sączki nie mają  
gdzie odprowadzać wody i ja  się 
tam topię. Wyciągaliśmy trak to ry

Z erw ane fragmenty drenów leżą na polu mieszkańca Wojciechowa

Mieszkańcy Przybysławia podejrzewają rolnika z Antonina, który wywozi obornik w sąsiedztwo ich 
bloków, o złośliwość

otworzyć an i p ran ia  wywiesić. Wczo­
ra j pow iesiłam  rzeczy na sznurek, 
to  tak prześmiergły, że m usiałam  
d rug i raz prać, a i tak okazało się, 
że śmierdzą nie do wytrzymania - 
tw ie rdz i kobieta.

W  sąsiedztwie po la , na k tó ­
rym  ro ln ik  z A n to n in a  składuje 
oborn ik , znajduje się pięć bloków, 
w  k tó rych  m ieszka o ko ło  czte r­
dziestu rodzin . M ło d e  m atk i oba­
w ia ją  się, że latem  dzieci nie będą 
m og ły  w ychodzić na podw órze. 
- M ie liśm y tu spokój. Dzieci bawiły 
się i  m ia ły  swobodę. Teraz koniec. 
N ie  będzie można ich samych p u ­
ścić, bo strach. Poza tym  boim y  
się insektów, much, szczurów. N ie  
wiadomo, co może być. On mówi, 
że zaorze to dopiero jesienią. A  co

i rozrzutnik, bo rozwoziłem obornik  
i  nie mogłem wyjechać - oburza się 
mężczyzna.

D ru g im  p rob lem em  zw iąza­
nym  z budow ą  zalewu, o k tó rym  
w spom ina mieszkaniec gm iny Ja­
raczewo, jes t zniknięcie kam ienia 
granicznego wyznaczającego ko­
niec jego  posesji. - Tymispychami 
przepchnęli kam ień albo naw ieźli 
nowej ziem i i  go zakryli. Niech teraz 
wezwą geodetę i  go poszukają, bo 
ja  nie wiem, ja k  m am y z sąsiadem

do tego czasu? - zastanaw ia ją  się 
m ieszkańcy.

R o ln ik  z A n to n in a  na jp ie rw  
nie chce się w ypow iadać na te ­
m at zagrożeń, k tó rych  obaw ia ją  
się m ieszkańców b loków  w  Przy- 
bysławiu, a które wywołane zostały 
przez jego działanie. Później jednak 
przyznaje: - No, przegiąłem. Taka 
prawda. N ie  przemyślałem sprawy. 
Mogłem się zaraz wycofać, kiedy za 
pierwszym razem taka jedna zwra­
cała m i uwagę, ale pomyślałem „co  
m i baba będzie rządziła" i  tak  wy- 
szło - uspraw iedliw ia się. - Co te­
raz mam zrobić? M am  to ruszać i  
przewozić? Też będzie źle - obawia 
się mężczyzna. Zaprzecza, jakoby 
w yw iózł obo rn ik  na złość sąsiado­
w i. - Tam nie ma żadnej drogi, bo

orać - dodaje o b u rzo n y  m ężczy­
zna.

N a  te re n ie  n a le żą cym  d o  
in te rw en iu jącego o d b y ły  się ju ż  
og lędz iny  k ilk u  kom is ji. 19 g ru d ­
n ia  odbyła się kon tro la  W ie lkopo l­
skiego W ojewódzkiego Inspektora 
N a d zo ru  Budow lanego, w  k tó re j 
uczestniczyli także przedstawicie­
le inwestora i wykonawcy. W  p ro ­
toko le  czytam y: „ukszta łtowanie  
brzegu zb io rn ika  [ . . . ]  wykonano  
w  sposób zgodny z zatwierdzonym  
projektem  budowlanym. ”

- Ten p a n  zo s ta ł usa tysfak­
cjonowany. podpisał, że nie wno­
s i uwag, inspektor n ie  s tw ie rdz ił 
niepraw idłowości podczas p row a­
dzenia budowy, ta k  że tem at je s t 
zakończony - w yjaśnia A dam  N o ­
wak, g łów ny specjalista z os trow ­
skiego o d dz ia łu  W ie lkopo lskiego 
Z a rzą d u  M e lio ra c ji i U rządzeń 
W odnych.

Tw ierdz i jednak, że wszystkie 
p u n k ty  graniczne, k tó re  b y ły  na 
z b io rn ik u  p rzed  je g o  b u d o w ą , 
z o s ta ły  o d tw o rz o n e  p rzez w y ­
konawcę.

„G a z e c ie ”  u d a ło  się sko n ­
ta k to w a ć  ró w n ie ż  z Janem  P i­
la rc z y k ie m  z f i rm y  H y d ro w a t 
z K o n in a , k tó ry  b y ł w ykonaw cą 
zalewu. - Kiedy dopracowywaliśmy 
przyległy teren do wymogów p ro ­
je k tu , ten pan  nie wskazał p u n k tu  
granicznego, ty lko  pokazał, że na

ludzie z boków pobudowali sobie te 
szopki i  garaże tam, gdzie była droga. 
Poza tym zasiane do końca nie jest, 
więc przejechać można - wyjaśnia 
gospodarz. I  zapewnia: - Zbiorę  
pierwszy i drugi pokos, a potem będę 
przyorywał. Jak nie będzie suszy, to 
na początku lipca, przed żniwami, ale 
ja k  będzie sucho to może się o dwa 
tygodnie przedłużyć. Obiecuje też, 
że nie będzie ju ż  więcej oborn ika 
wywoził na to  miejsce. - Prawda jest 
taka, że tam ten obornik najmniej m i 
przeszkadza, ale nie pomyślałem, 
że to przecież te b loki są tak blisko. 
Z  drugiej strony on i tam m ie li chle­
w ik i i  hodow ali świnie, nieświnie  
i  wtedy było dobrze i  nie przeszka­
dzało, a teraz nagle im  śmierdzi.

(a n n )

barierce je s t zaznaczony i  wska­
za ł gdzie. Nawet zrobiłem  zdjęcie 
tego „ik s a  ”  - t łu m a czy  k ie row n ik  
i dodaje: - Niedawno rozm aw ia­
łem  z sąsiadem  tego p a n a  i  on 
potw ierdził, że tam  kam ien ia  nie  
było. Ja  też go n ie  w idziałem  i  nie  
poczuwamy się do tego, by go sta­

wiać.
K ie ro w n ik  o d n ió s ł się ró w ­

nież do  p rob le m u  pod top ionego  
p o la . - D reny  zosta ły  skrócone  
i  otwarte. Może być tak, że one są 
przykryte  kilkudziesięciocentyme- 
trową warstwą piasku, ale ja k  tylko 
p o ja w i się woda, natychm iast go 
wymyje p o d  ciśnieniem i  to wszyst­
ko spłynie do zalewu. N ie ma takiej 
m ożliwości, żeby to powodow ało  
blokadę drenażu - w y ja śn ia  P i­
la rczyk.

29 g rudn ia  2014 roku  odbyła  
się ko le jn a  k o n tro la . Po je j za ­
kończeniu  spisano ośw iadczenie 
podpisane przez in te rw en iu jące­
go ro ln ika  i k ie row n ika  budow y 
Jana Pilarczyka. C zytam y w  n im : 
„ [ . . . ]  oświadczam, że nie wnoszę 
zastrzeżeń do stanu m ojej dz ia łk i 
p o  tymczasowym zajęciu zw iąza­
nym z budową zb io rn ika  wodne­
go. ”  P ro b le m  w  ty m , że w o d a  
za la ła  pole ju ż  w  b ieżącym  roku . 
Jednak przez w zg ląd  na p o w yż ­
sze p ism o, inw esto r i  wykonawca 
n ie  za m ie rz a ją  in te rw e n io w a ć  
w  tej spraw ie. (seb )

S praw ca  
śm ie rte ln e g o  
w y p a d k u  skazany 
na  w ięz ien ie  
w  zaw ieszen iu

Na dwa lata więzienia w  zawieszeniu na pięć lat 
skazał jarociński sąd Przemysława Z. Pleszewianin 
był oskarżony o spowodowanie śmiertelnego wypad­
ku, w  którym  zginął 65-letni mieszkaniec Jarocina.

Chodzi o zdarzenie sprzed trzech lat, do którego 
doszło na krajowej „11”  w  Kotlin ie . Prokuratura 
oskarżyła mężczyznę, że umyślnie naruszył zasady 
bezpieczeństwa mchu drogowego. Śledczy ustalili, 

że kierując mercedesem sprinterem, jadąc z nad­
m ierną prędkością, nie stosując się do istniejącego 
na drodze ograniczenia prędkości, na luku drogi, 
zjechał na przeciwległy pas mchu i doprowadził do 
czołowego zderzenia z jadącym z przeciwka fordem 
escortem. Jego kierowcą, 65-le tn i mieszkaniec 
Jarocina, zginął na miejscu.

Jarociński sąd skazał 37-letniego mężczyznę 
na 2 lata więzienia w  zawieszeniu na 5 lat. W  tym  
okresie, co 6 miesięcy, ma obowiązek informowania 
kuratora o przebiegu okresu próby, a w  szczególno­
ści o przestrzeganiu przepisów m chu drogowego. 
Pleszewianin musi zapłacić 1.000 zł grzywny i po 
1.000 zł na rzecz syna i żony nieżyjącego mężczyzny. 
Sąd zasądził także 5.000 zl na rzecz Skarbu Państwa 
tytułem  częściowego zwrotu kosztów.

Proces trwał tak długo, ponieważ zgromadzone 
dowody badali biegli z Instytutu Ekspertyz Sądo­
wych w  Krakowie. Obrońca oskarżonego przeko­
nywał, że ten nie jechał z prędkością 105 km /h, 
ja k  tw ierdziła prokuratura. Śledczy utrzymywali, 

że sprawca wypadku wyprzedzał na luku  drogi, 
a adwokat to  kwestionował. - Kwestią istotną było 
ustalenie przyczyn, dlaczego kierujący samochodem 
dostawczym zjechał na przeciwległy pas jezdni. Tutaj 
powstawała luka dowodowa, którą wykorzystywała 
obrona, która została rozstizygnięta przez najwyższą 
w zakresie dowodowym instancję. M ateria ł dowodowy 
zgromadzony w aktach sprawy pozwala na stwierdzenie 
jednej rzeczy, niezależnie od przyjęcia jednej z dwóch 
wersji - pierwszej: nadmiernej prędkości i  wyprzedza­
nia lub drugie: nagła utrata kontroli nad kierowanym 
pojazdem na tuku drogi i  zjechanie na przeciwległy pas 
jezdni - mówił sędzia Tomasz Janiec. Zaznaczając, że 
biegli jednoznacznie wskazali, że rzeczowy materiał 
dowodowy, nie dąje podstaw do jednoznacznego 
stwierdzenia, dlaczego Przemysław Z. znalazł się 
na przeciw ległym pasie ruchu. - Wbrew temu, co 
twierdzi obrona, która zakładała, że prędkościomierz 
zatrzymał się na wartości 105 km/h, ponieważ ulegał 
uszkodzeniu, biegli wyliczyli, że pojazd jechał z pręd­
kością od 100 do 105 km/h i  przekroczył dozwoloną 
o 35 km/h - m ów ił sędzia, dodając, że winę za za­
istnienie ponosi wyłącznie Przemysław W

W yrok nie jest prawomocny. Przemysław Z. nie 
po jaw ił się na jego ogłoszeniu. Orzeczenia wysłu­
chała rodzina nieżyjącego jarocinianina.

(era)

f JARACZEWO

Pobiegną po ra z  
trzyd z ies ty

X X X  Biegi Jaraczewskie odbędą się 1 maja na 
stadionie w  Jaraczewie. Impreza ma się rozpocząć 
o godz. 10.00. Wśród uczestników będą przedszko­
laki, uczniowie szkół podstawowych i  g im nazjów 
oraz osoby dorosłe z terenu gm iny Jaraczewo.

Wszyscy startu jący będą m og li wziąć udział 
w  losow an iu  nagród. D o  w ygran ia  będą m .in. 
przeloty samolotem, rowery, sprzęt sportowy, bony 
na odzież sportową i kubki.

O rgan izatoram i im prezy są Szkolny Związek 
Sportowy w  Jaraczewie, K o ło  Wędkarskie, G m inny 
O środek Kultury, G m inny Zespół Ekonom iczno- 
Adm inistracyjny Szkól i Ochotnicza Straż Pożarna 
w  Jaraczewie.

Patronat nad im prezą objęła „Gazeta Jaro­
cińska” . (seb)

http://www.jarocinska.pl
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Dziewięć jarocińskich firm  
w  gronie najlepszych
21 „ G a z e lę  B iz n e su  2 0 1 4 ” o trz y m a ło  d z ie w ię ć  f irm  z  te r e n u  Z ie m i J a ro c iń s k ie j.  J e d n ą  z  n ic h  
j e s t  J a m ik s  K id s  F a s h io n  - p r o d u c e n t  u b r a ń  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y .

> NOWE MIASTO _________________ __

Z wielką figurą 
przejdą przez 
Chociczę

Gazele Biznesu to  doroczne 
w yróżnienia przyznawane najdy­
nam iczniej rozw ija jącym  się m a­
łym  i średnim  firm o m  w  Polsce. 
Organizatorem konkursu jest „Puls 
Biznesu” .

- Traktujemy udział w rankingu  
ja ko  wyróżnienie i  prestiż. Wizerunek 
naszej f irm y  również na tym zyskuje 
w oczach zagranicznych dostawców 
i  dzięki temu możemy np. uzyskać 
odroczony term in płatności. Dodat­
kowo jes t to niewątpliwie promocja  
dla naszego przedsiębiorstwa, którą  
odbiorcy i  k lienc i pow inn i zauwa­
żyć - m ów i Janusz Szulc, p roku ­
rent Jamiksa. W  osta tn im  czasie 
ja roc ińska  firm a  uzyskała ponad 
120-procentowy wzrost przychodu. 
C zy m a na to  jakiś patent? - N aj­
lepszym sposobem jest wytworzenie, 
a wcześniej zaprojektowanie właści­
wego produktu - wyjaśnia i dodaje: 
- To, co osiągnęliśmy, zawdzięczamy 
głównie rynkom  wschodnim: rosyj­
skiem u i  ukra ińsk iem u. Jednak 
w  wyn iku  załam ania się eksportu 
do tych krajów, Jamiks od jakiegoś 
czasu prezentuje swoje p rodukty  
na targach branżowych w  innych 
krajach. - Są one bardzo dobrze oce­
niane przez potencjalnych klientów. 
Na dzień dzisiejszy jedynie eksport 
jes t naszą szansą rozwoju - tw ierdzi

Ranking „Gazele Biznesu” przygotowywany jest co roku od 15 lat, a jego 
organizatorem jes t dziennik ekonomiczny „Puls Biznesu”  należący do 
szwedzkiej grupy Bonnier Press Group.

Firmy z terenu Ziemi Jarocińskiej
z „Gazelami Biznesu 2014":
► An-Rom  (Nowe M iasto)

► B lastrac Poland (Jarocin)

► Dom M ar (Jarocin)

► Jam iks Kids Fashion (Jarocin)

► M artin  Bauer Polska (W itaszyczki)

► Okręgowa Spółdzie lnia M leczarska (Jarocin)

► R B. H. M arzyński (Jarocin)

► Przedsiębiorstwo Wodociągów 

i Kanalizacji w  Jarocinie (Jarocin)

► RB B -S ta l (Jarocin)

F ir m a  J a m ik s  z a ję ta

278.
m ie js c e  (n a  5 4 2 )  w  ra n k in g u  

w ie lk o p o ls k im  i

2.164.
(n a  4 . 3 0 4 )  w  o g ó ln o p o ls k im  

z e s ta w ie n iu

|  Janusz Szulc.
Okazuje się, że w  Polsce zbyt 

£ produlęfów ja rocińskiej firm y  nie 

je s t zadowalający. - N a po lsk im  
rynku manty duże problemy ze sprze­
dażą naszych wyrobów. Jest to przy­
kre i  paradoksalne zarazem, że nie 
możemy sprzedawać na krajowym  
rynku takiej ilości, ja k ą  byśrny chcie- 
li. Wynika to z faktu , że zmieniła się 
struktura handlu w  Polsce. Na dzień 
dzisiejszy cały handel odbywa się 
w  galeriach i  centrach handlowych, 
gdzie rządzą sieci, które chcą tanio  
kup ić i  bardzo drogo sprzedać. Wa­
runki, ja k ie  stawiają, są przez nas 
nie do zaakceptowania. Stąd też ta 
sprzedaż nie je s t zbyt wysoka - t łu ­
m aczy Szulc.

F irm y , k tó re  u b ie g a ły  się 
o  ty tu ł „G a z e li B iznesu  2014”  
m usiaty: rozpocząć dz ia ła lność 
przed rokiem  2011 i prowadzić ją  
nieprzerwanie do  dziś, w  2011 r. 

m ieć p rzychody ze sprzeda­
ży w  przedziale pom iędzy 3 

a 200 m in  złotych, a w  la ­
tach 2011-2013 o d n o to ­
w yw ać co roczny w zrost 
przychodów ze sprzedaży 
i um ożliw ić analizę swoich 

wyników finansowych przy­
najm nie j od 2011 roku.

(seb)
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D efiladę  G w a rd ii O b y ­
w a te lsk ie j będz ie  m o żn a  
obe jrzeć w  n a jb liższą  so­
bo tę  w  C hociczy. A trakcję  
m a s tanow ić  o g ro m n a  f i ­
gura  b ib lijn e g o  Sam sona.

F ig u ra  m a  5,5 m e tra  
i w aży 85 kg. Jest og rom ną  
atrakc ją  tu rystyczną  p rzy­
c iąga jącą tysiące w idzów .

W  sobotę przez Chociczę 
p rze jdą  gw ardziści, k tó rzy  
pon io są  ogrom nego  Sam ­
sona.

G w ard ia  przyjeżdża na 
zaproszenie prezydenta Po­
znan ia  Jacka Jaśkow iaka. 
O dwiedzi najp ierw  Poznań, 
później K ó rn ik , a następnie 
- Chociczę. (a k f)

W PROGRAMIE:
12.30  > przyjazd do Chociczy, sk ładanie  figury

14 .00  ► Defilada Sam sona, na tras ie : kośc ió ł parafia lny -  szkoła 

W czasie przemarszu oddane zostaną sa lw y honorowe, odbędzie się tan iec 

Sam sona, będzie też można zapoznać się z h is to rią  zwyczaju 

15 .00  -1 8 .0 0  ► o fic ja lne  pow itan ia , przyjęcie biesiadne

GWARDIA OBYWATELSKA Z MURAU
H isto ria  pow iatow ego m ias ta  M urau położonego 120 km od Salzburga 

je s t od 400  la t nierozłącznie zw iązana z Gwardią O bywatelską, która dziś 

należy do n a jb a rd z ie j rozpoznaw alnych  a m basado rów  ku ltu ry  regionu 

słynącego przede w szystk im  z a lpe jskich sportów  zim owych. Uznaniem je j 

obecnej funkc ji param ilitarne j -  m im o wystro ju  mundurowego i „żo łn ierskie j 

przeszłości" -  było wciągnięcie organizacji w  roku 2010 na lis tę  światowego 

dziedzictwa UNESCO.
W 2016 roku Gwardia obchodzić będzie 4Ó0. rocznicę założenia. Zasłynęła 

ze spektakularnych podróży zagranicznych: do M oskwy (w  1990 roku) na 

zaproszenie rosyjskiego prezydenta M icha iła  Gorbaczowa i m arszem  na 

Placu Czerwonym, w izytą  u papieża Jana Pawła II w  Watykanie (1993 rok) 

czy spotkaniem  w  Londynie z kró lową Elżbietą (1998  rok).

Gwardia z M urau ma 70 aktyw nych gwardzistów. Jest ekum eniczna -  w  je j 

szeregach w  funkcji kapelanów je s t zarówno ksiądz katolicki, ja k  i ewangelic­

ki. Ten os ta tn i pochodzi z Poznania. Pierwszą w zm iankę w  Polsce na tem at 

Gwardii z Murau zam ieścił poznański pisarz Jan Grzegorczyk w  swej powieści 

pt. “Jezus z Judenfe ldu".

Od 1968, w  św ięto M atki Bożej Zielnej obchodzone 15 sierpnia, Gwardia 

ce lebru je  procesje b iblijnego Samsona.

> JARACZEWO ______________

Radny załatwił dzieciom 
dwa przystanki

Z Ż Y C IA  WZIĘTE

D w a  dodatkow e p rzy ­
stanki au tobusu  w yw a lczy ł 
radny Z b ign iew  N ow ak d la  
najm łodszych mieszkańców 
g m iny  Jaraczewo.

P o d c z a s  w y b o r ó w  
s o le c k ic h , k tó re  o d b y ły  
się w  m arcu  w  C erekw icy  
S ta re j, je d n a  z m ie szka ­
nek pop ros iła  o pom oc, bo 
dz iec i m ieszkające na u l i ­
cach z loka lizow anych  pod 
p o b lis k im  lasem , m uszą  
maszerować do  najbliższe­
go przystanku n iem al dwa 
kilom etry.

- Często zdarzało się tak, 
że rodzice dowozili swoje po ­
ciechy samochodami, ale za­
zwyczaj, kiedy ju ż  wsiedli do 
aut, zamiast wysadzać je  na  
przystanku, k tó ry  był w  po ło ­
wie drogi do szkoły, podwozili 
dzieci do szkoły - tłum aczy 
radny N ow ak. P o rozum ia ł 
się w  tej sprawie z Jerzym  
Jakubow skim , dyrektorem  
G m innego Zespołu Ekono­
m iczno-A dm in is tracy jnego 
S zkó ł i w yw a lczy ł zm ianę 
trasy przejazdu autobusu. - 
Teraz jeździ on tmchę okrężną 
drogą, bo w Cerekwicy Sta­
re j skręca w  praw o p o d  las. 
Tam je s t ja k ie ś  dziesięcioro 
tjiiec i, które odbiera z dwóch 
dodatkow ych p rzystanków  
- tłum aczy samorządowiec.

S ze f G Z E A S -u  w y ja ­
śnia, że nie koszty w y d łu ­

żenia trasy by ły  największą 
przeszkodą a Czas, którego 
n igdy nie by ło  za w iele na 
dowiezienie dzieci do  szkół. 
- Z na laz łem  w  rozk ładz ie  

ja z d y  trzy m in u ty  wolnego  
i  uzgodnitem  z radnym , że 
autobus będzie trzy m inuty  
prędzej w  Parzęczewie (tam  
rozpoczyna  trasę - przyp. 
red.) i  w  ten sposób kierowca 
będzie m ia ł możliwość jechać  
wydłużoną trasą - w yjaśn ia  
d y re k to r Jakubow ski i d o ­
da je : - Jeże li tych m ałych  
dziec i je s t k ilk a  czy k i lk a ­
naście i  n ie  podstaw iłbym  
au tobusu , m us ia łb ym  im  
zw ra cać  za b ile ty  ulgowe  
lub  norm alne. Jeżeli to je s t 
np. dz iecko  chodzące do  
p rze d szko la , w tedy p ła c i 
się również rodzicowi, k tó ry  
sprawuje opiekę nad tak im  
maluchem. W  tym przypadku 
wolę puszczać tam  autobus, 
bo koszty z n im  związane są 
mniejsze n iż zwracanie za te 
dwa bilety.

R a d n y  Z b ig n ie w  N o ­
w ak zapow iada, że będzie 
zabiegał, by autobus jeźdz ił 
n ow ą  trasą  ja k  na jd łuże j. 
C o  na to  k ie row n ik  G Z E ­
AS -u? - Jeżeli liczba dzieci 
w  tym rejonie Cerekwicy się 
utrzym a, autobus zostanie  
i  będzie da le j odb ie ra t n a j­
młodszych - w yjaśnia Jaku­
bowski. (seb)

ANNA M ALINOW SKI

C zeka jąc  

na G o d o ta , 

czyli o sp o k o jn e j 

p racy  s ą d ó w

W  czerw cu p o p rze d n ie ­
go ro k u  w  oko lica ch  K a lisza  
d ra s n ę ła m  s to ją c y  p o  są­
siedzku sam ochód. P rzyzna­
ła m  się d o  tego bez b ic ia , co 
p o tw ie rd z ił spisany p ro tokó ł. 
C h o ć  z trw o g ą  sp o g lą da m  
na  d rz w i m o je g o  p o ja z d u , 
na k tó ry c h  z czasem  p rz y ­
b yw a  co ra z  w ięce j b ia ły c h  
m ie jsc  - św iadków  c ia sn o ty  
na pa rk ingach , n ie  chc ia łam  
należeć d o  tych , k tó rz y  bez­
trosko  opuszcza ją  „m ie jsce  
z b ro d n i”  n ie  m a rtw ią c  się, 
co  z ro b i z tym  fa n tem  w ła ­
śc ic ie l d raśn ię tego  po jazdu . 
S p o jrza ła m  spraw ie  w  oczy 
i c h c ia ła m  p o n ie ść  konse ­
kwencje, choć n ie  p rzyp u sz ­
c z a ła m , że na  za m k n ię c ie  
k o n s e k w e n c ji czekać będę 
d łu g o .. .  b a rd z o  d łu g o , bo  
te raz je s t to  ju ż  p raw ie  d z ie ­
sięć m iesięcy.

O d  czerw cow ego sp isa­
n ia  p ro to k o łu  m in ę ło  p ra ­
w ie  p ó ł roku , gd y  w  g ru d n iu  
o trz y m a ła m  w y ro k  sądow y 
in fo rm u ją c y  m n ie  o  m o im  
w yk ro czen iu  i kon iecznośc i 
zap łacen ia  w  zw ią zku  z tym  
ok. 170 z ł ka ry  o ra z  k w o ty  
ok. 60 z ł na rzecz państw a. 
P on iew aż w  p iśm ie  n ie  p o ­
dano żadnego num eru konta, 
na k tó re  m o g ła b ym  w p ła c ić  
p ie n ią d z e , p o s ta n o w iła m  
d o p y ta ć  o  to  w  V I I I  w y ­
d z ia le  c y w iln y m  w  ka lisk im  
sądzie . Tam  m iła  p a n i p o ­
in fo rm o w a ła  m n ie , że ju ż  
n iebaw em  dos tanę  o so b ną  
k o re s p o n d e n c ję  z d a n y m i 
b a n k o w y m i,  w ię c  m ia ła m

u z b ro ić  się w  c ie rp liw o ś ć  
i czekać. Tak też z ro b iła m : 
u z b ro iła m  się i c ze k a ła m  
3 m iesiące, czy li d o  p o ło w y  
m arca. Ponieważ w  perspek­
tyw ie  m ia ła m  3 -ty g o d n io w y  
w yjazd, w ięc pom yśla łam , że 
lepiej będzie w yjaśn ić  sprawę 
p rzed  opuszczen iem  d o m u .

Z a d zw o n iła m  ponow nie  
d o  V I I I  w y d z ia łu  cyw ilnego  
w  K a lis z u . P rz e d s ta w iła m  
się, p o d a ła m  n u m e r spraw y 
i p o p ro s iła m  o  spraw dzen ie  
ak tu a lne g o  s tanu  m o je j sy­
tu a c ji.  W  s łuchaw ce  d łu g o  
n ie  b y ło  n ic  s łychać o p ró cz  
s tu ko tu  obcasów  i szu ran ia  
szu fla d a m i. G d y  m o ja  ro z ­
m ów czyn i p rzesta ła  ju ż  s tu ­
kać i szurać, p o in fo rm o w a ła  
m nie, że o p ła ta  zosta ła  u isz­
czo n a . Z d ę b ia ła m . - U isz­
czona? N iem ożliwe. A le  przez 
kogo? - spyta łam  z n iedow ie­
rzan ie m . - N ie  w iem  proszę  
p a n i, a le  sprawa n u m e r 104 
je s t  za p ła co na  - d o p o w ie ­
d z ia ła  pan i z V I I I  w yd z ia łu . 
To b y ła b y  p rz y je m n a  w ia ­
dom ość , g dyby  n ie  fa k t, że 
m o ja  spraw a nie m ia ła  n u ­
m eru  104 lecz 1004.

W z n o w io n o  po szu k iw a ­
n ie  d o k u m e n ta c ji, a p o n ie ­
w a ż  to  z a k o ń c z y ło  się f ia ­
sk iem , m o ja  ro z m ó w c z y n i 
p o in fo r m o w a ła  m n ie , że 
p ra w d o p o d o b n ie  p a p ie ry  
z o s ta ły  p rzekazane d o  w y ­
d z ia łu  V II .  Poda ła  m i num er 
te le fonu, gdzie zadzw on iłam  
i d o w ie d z ia ła m  się, że tam  
ż a d n y c h  d o k u m e n tó w  n ie  

I m a ją . W y lą d o w a ła m  z p o ­

w ro te m  w  w y d z ia le  V I I I ,  
gdz ie  za d a no  m i k luczo w e  
pytanie: -A  skąd p a n i w ogóle 

je s t?  Z g o d n ie  z p ra w d ą  p o ­
w ie d z ia ła m , że z J a ro c in a , 
na co us łysza łam : - To niech  
p a n i dzwoni do sądu w  Ja roc i­
nie, bo dokum enty na pewno  
przesłane zostały do nich.

W  ro d z in n y m  m ie śc ie  
d łu g o  sp ra w d za n o , ale n ic  
n ie  zn a le z io n o . P o ra d zon o  
m i zadzw on ić  jeszcze raz do 
Ka lisza  i dopytać, z ja ką  datą 
k o n k re tn ie  w y s ła n o  m o ją  
sprawę. Jak m i p o ra d zo n o , 
ta k  z ro b iła m . P an i w  V I I I  
w y d z ia le  z a c z y n a ła  m ie ć  
m n ie  p o w o li dość. I  znow u  
us łysza łam  s tu ko t obcasów  
i szu ran ie  szu flad . Tym  ra ­
zem  to  d ru g ie  trw a ło  d łuże j 
n iż  pop rzedn io  i uw ieńczone 
zo s ta ło  sukcesem. - Są p a n i 
p a p ie ry ! Z na la z ły  s ię ! Może  
p a n i p rzekazać  w Ja roc in ie , 
Że jeszcze d z is ia j zostaną do 

nich wysłane - usłysza łam  na 
pożegnanie .

W  J a ro c in ie  in fo rm a ­
cję p rzy ję to  d o  w ia d o m o śc i 
i ob iecano  zg łos ić  się w  o d ­

p o w ie d n im  czas ie . O d p o ­
w iedn i czas jednak d o  dzis ia j 
jeszcze n ie  nadszed ł, b o  od 

ro z m o w y  z V I I I  w y d z ia ­
łem  m in ą ł ko le jn y  m iesiąc- 
Z dą ży ła m  w ró c ić  z pod ró ży  
i czekam nadal. C zekam , ja k  

bohate row ie  sztuki Becketta, 
k tó rz y  w y p a try w a li G o d o ta , 
ty le  że o n i się go n ie  docze­
ka li. A  ja ? ... Ja u zb ro ję  się 
po raz ko le jny  w  cierpliw ość.

A N N A  M A L IN O W S K I

http://www.jarocinska.pl
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ZATR ZYM AJ SIĘ

► BIERZMOWANIE W  PARAFII ŚW. MARCINA W  JAROCINIE

Pustka i nicość albo wieczność z pomocą Ducha Świętego
W  p a ra f i i  św. M a rc in a  b is k u p  

sen io r S tan is ław  N a p ie ra ła  u d z ie lił 
sakram en tu  b ie rzm o w a n ia  g im n a ­
z ja lis to m . P roboszcz ks iądz p ra ła t 
D ariusz M atus iak  w  trakcie pow itan ia  
podkreślił, że jes t to  czas na rodz in  do 
now ego, p iękn ie jszego życ ia , k tó re  
zos ta ło  zapoczątkow ane przez D u ­
cha Ś w ię tego  w  m om e n c ie  c h rz tu  

św. - M łodzież bardzo potrzebuje m o­

dlitewnego wsparcia, ale również i  świa­
dectwa, bo sam i m ają  być św iadkam i 
Tego, którego Bóg u m iło w a ł i  p o s ła ł 
na świat, żeby nas zbaw ić i  dać nam  
życie wieczne - p o d k re ś lił p roboszcz 
M a tu s ia k .

W  kazan iu  b iskup  N a p ie ra ła  za­
znaczył, że we współczesnych czasach 
bycie chrześcijan inem  oznacza na ra ­
żanie się na n iedogodności czy wręcz

szykany, a w  niektórych krajach nawet 
na p rześladow an ia . - Czy wiecie, że 
w  ciągu każdego roku  zabijanych je s t 
około 100 tysięcy chrześcijan ? 1 to tylko  
dlatego, że wierzą w Jezusa Chrystusa. 
(...) Głoszenie Ew angelii n ie zostanie  
n igdy zniweczone. M ogą p rześ lado­
w ać i  zab ijać ludz i wierzących, ale po  
nich przychodzą następni i  będą g łos ili 
Ewangelię z jeszcze większą siłą. To nie 
je s t ty lko  sprawa ludzka, a le  przede  
wszystkim Boga - podkreślił hierarcha. 
D o d a ł, że g łoszenie D o b re j N o w in y  
zaczęło się tak naprawdę w  m omencie 
zesłania D ucha  Świętego, k tó ry  zstę­

pując na aposto łów  da ł im  prawdziw e 
m ęstw o i m ądrość.

P ie rw szy  b is k u p  k a lis k i z w ró ­
c ił uwagę na to , że Bóg p o s ta n o w ił 
zbaw ić św iat i lu d z i obdarzyć życiem  
w iecznym . - Życiem  w  niebie, k tóre  

trzeba odróżn ić  od tego doczesnego, 
tego które  je s t na z iem i i  k tó rym  ży- 
je m y  do czasu śm ierci. A  późn ie j co?  

I  Pustka, n icość? C i, któ rzy n ie  wierzą  

S w  Boga stają przed w ielkim  dylematem. 
Najczęściej odrzuca ją  tak ie  py tan ia . 
M ów ią : „da jm y  sobie spokój, n ie  za­

wracajmy sobie tym głowy, korzystajmy 
z życia dopóki ono jest, a późnie j będzie 
śm ie rć  i  złożą cię do g robu  a lbo cię 
sp a lą " - t łu m a czy ł kaznodzie ja. - A le  
Bóg m a inny p lan . Chce, żebyśmy po  
zakończeniu życia doczesnego przeszli 
do życia wiecznego. (...) A le  żeby tam  
się znaleźć, trzeba być dojrzałym  chrze­
ścijaninem. Trzeba wziąć życie w  swoje 
ręce. Sam i jednak  nie dacie sobie rady, 
dlatego Jezus posyła wam Swego D u ­
cha. N ie  będziecie Go widzieć, ale On

f  . A
,  Nie przeminie wszystko, nie przeminie...

Jan Twardowski

P odziękow ania wszystkim , k tó rzy  w  tru d n ych  i bolesnych chw ilach d z ie lili z nam i smutek, 
d od aw a li o tuchy  oraz uczestn iczyli we m szy św. i  ce rem onii pogrzebowej

Ś . t p .

FRA NCISZKA GROM ADY
Rodzin ie, p rzy ja c io ło m , sąsiadom , zna jom ym , o jcu  p roboszczow i Joe low i K o ko tto w i 

i  o jcu  S y lw inow i W o jdanow iczow i, by łym  i obecnym  pracow n ikom  
O środka  Technik i Leśnej w  Ja roc in ie  oraz p racow n ikom  Zespo łu  Szkół 

Ponadg im nazja lnych  n r  2 w  Jarocin ie.
Podziękowania p a n u  d o k to ro w i Przem ysław ow i N o w akow i i zespo łow i ra to w n ików  

za o fia rność  podczas ra to w an ia  życia naszego męża i o jca

l  sk ła da ją  żona i córka

zstąpi na was i będzie w  was dzia ła ł. 
I  poprow adzi was do życia wiecznego, 
o ile  wy pozw olic ie  m u się prowadzić, 
czyli będziecie z N im  w spółdzia łać - 
p o d sum o w a ł b iskup  S tan is ław  N a ­
piera ła. Ż yczy ł w szystk im  zebranym , 

żeby m o g li się spo tkać p o  śm ierc i 
w  niebie. W  p roces ji z d a ra m i m ło ­
d z ież  p rz y n io s ła  cze rw o n y  o rn a t, 
k tó ry  jest darem  g rupy pięćdziesięciu 
sześciu  n o w o  b ie rz m o w a n y c h  d la  
p a ra f ii św. M a rc in a . ( is )

K o m u n ia  p o  r o c z n e j  p r z e r w ie
D ziew ięćdz ies ięe io ro  dz iec i - 

uczn iów  klas trzec ich  g łów n ie  ze 
Szko ły Podstaw ow ej n r  4 w  Ja ro ­
cin ie, p rzy ję ło  w  p a ra fii św. A n to ­
niego Padewskiego po  raz pierwszy 
sakram ent K o m u n ii św. M szy  św. 
p rzew o d n iczy ł p roboszcz o. Joel 
K o ko tt, k tó ry  w yg ło s ił rów nież ka­
zanie. Podkreślił, ja k  ważny i w y ją t­
kowy jest ten dzień, w  któ rym  po raz 
pierw szy uczestniczy się w  pe łn i we 
m szy św. M ó w ił o znaczeniu  Chle­
ba, k tó ry  w  czasie E ucharystii staje 
się ciałem  Chrystusa. Franciszkanin 
tłum aczył, że nawet lud ż io m  d o ro ­
słym  nie jest ła tw o  dostrzec w  białej 
h o s tii za m kn ię te j w  m o n s tra n c ji 
p raw dz iw ą  obecność Boga i to , co 
O n  d la  nas uczyn ił. - Potrzebne są 
„oczy” serca, „oczy”  w iary. (...) Tak 
ła two je s t bowiem przegapić to, co 
najistotniejsze. Dziś dziękujemy Bogu 
za Wieczernik, za chleb, za pokarm  
życia, za zbawienie, a wszystko to  
widzimy w  białym kawałeczku chleba. 
On chce przebywać w  naszych sercach

f '  " Yt
Serdeczne podziękow an ie  pe rsone low i o d d z ia łu  wew nętrznego, 

lekarzom , p an i o rdyna to r, p ie lęgn iarkom , p racow n ikom  p o go tow ia  
ratunkow ego za sta ranną opiekę w  na jtrudn ie jszych  chw ilach  jego

życia, ks. p roboszczow i oraz firm ie  pogrzebow ej „M a rc in ia k ” , 
rodz in ie , p rzy jac io łom  i sąsiadom  za zam ów ione  msze św., 

odprow adzen ie  na miejsce w iecznego spoczynku 
m ojego  męża, dz iadka i p radz iadka

ś. t p .
ZEN O N A  A N D RU SZK IEW ICZA

składa żona z rodz iną

bardziej n iż  w tabernakulum . Chce 
przychodzić do naszych serc rozpa­
lonych m iłością. I  oby ta k  było nie  
tylko dzisiaj, ale i  zawsze - podkreślił 
kap łan.

U ro c z y s to ś ć  o d b y ła  się p o  
ro c z n e j p rz e rw ie , k tó ra  z w ią ­
zana  b y ła  z re fo rm ą  n a u cza n ia  
i z m ia n ą  w ieku , w  k tó ry m  d z ie ­
c i rozp o czyn a ją  naukę w  szkole. 
O b e cn ie  d o  P ie rw sze j K o m u n ii 
Świętej przystępują uczniow ie trze­

cie j, a n ie  ja k  d o  tej p o ry  - d rug ie j 
klasy. N o w o śc ią  je s t rów n ież  to , 
że u ro c z y s to ś ć  we fra n c is z k a ń ­
skiej p a ra fii o d b y ła  się w  sobotę, 
a n ie  ja k  d o  te j p o ry  w  o s ta tn ią  
n iedz ie lę  kw ie tn ia . D a re m  dziec i 
p ie rw szoko m u n ijn ych  i ich  ro d z i­
có w  są g ong  i m sza ł o łta rz o w y . 
W  p o n ie d z ia łe k  g ru p a  p o je c h a ­
ła  z p ie lg rzym ką  dziękczynną  na  
Jasną G órę.

(Is)

D n ia  20 kw ie tn ia  2015 r. z g łębok im  żalem  żegnaliśm y na cm enta rzu  pa ra fia ln ym  
w  M ieszkow ie  zm arłego dn ia  17 kw ie tn ia  2015 r. w  w ieku  84 la t (ur. 9.02.1931 r.) 

K ochanego M ęża, O jca, Brata, Szwagra, W uja , Teścia, D z iadka  i P radziadka

Ś . t p .

FELIKSA KACZM ARKA
Serdeczne podziękow anie  rodz in ie , p rzy jac io ło m , zna jom ym , sąsiadom , delegacji 

Pub licznego P rzedszkola n r  6 „Ja rzę b inka”  w  Jaroc in ie , służbie zd row ia  w  M ieszkow ie, 
ks. p roboszczow i Eugen iuszow i Kiszce, organiście, zak ładow i pogrzebow em u „Jez iersk i” ,

obsłudze cm entarnej, za liczn y  ud z ia ł w  m o d litw ie  różańcow ej, za z łożone wieńce 
i kw iaty, za o fia row ane  msze święte w  czasie osta tn ie j d ro g i na  m iejsce wiecznego 

spoczynku, za okazane serce i  w spó łczucie

sk ła d a  żo n a  z  d z ie ć m i

D ziec i dz ięku ją  K ochane j M a m ie  ja k o  żonie i  pielęgniarce za tak  d ługą , c ie rp liw ą  opiekę 
\ p n y ^ c u w c z ^ i e c h o r o b y ^

------------------- O G Ł O S Z E N I A  -------------------

OFERTA CENY USŁUG POMNIKI WSPOMNIENIA KONTAKT CAŁODOBOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE B.W. PAUL

C Z Ł O N E K  POLSKIEJ IZ B Y  POGRZEBOW EJ

KOMPLEKSOW E
U S Ł U G I

w w w .je z ie rs k is c .p l
DYŻUR

CAtODOHOWY

601-869-111

ODESZLI 00  NAS... NAJTAŃSZA 
KOMPLtKSOWA 
O ttR tA  IISIUO
CMI NI ARNU 

POCIt/t NOWYCH

JUŻ W OFERCIE 
POMNIKI

63-200 Jarocin , u l. Szpita lna 4 
B iu ro  o b s łu g i k lie n ta  czynn e  od 8.00 do  17.00 P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
Ja ro c in , u l. M o n iu s z k i lO a 

te ł.  (62 ) 7 4 7 -1 8 -2 0  

czyn ne  od 8 .00  do  17.00 

ca łod o bo w o  te i 6 0 4 -2 4 2 -4 8 9

OFERUJEMY NISKIE CENY

GODNĄ I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

I

http://www.jarocinska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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CENTRUM
UBEZPIECZEŃ
KINAS

Zaufaj
Profesjonalistom

W S Z Y S T K IE  T O W A R Z Y S T W A  

U B E Z P IE C Z E N IO W E  W  J E D N Y M  M IE JS C U .

P R O M O C J A  - 5 0 % dla nowych 
klientów

Jarocin, ul. W rocławska 2 9
(byłe biuro Warty przy Rossmannie)

jarocin@ kinas.pl

kom. 512 859 406 
508 510 532

515 660 444 
tel. 62 747 45 85

NIEM CY * BELGIA • HOLANDIA  
PRZEW Ó Z OSÓB T ra n s -S p ili

W,YJAZDY_zJ>olski
wtorek,iśr.oda,.czwartek; sobota, niedzielą]

niedziela

in/Menem 
EKBffitem burg

Stuttgart 
K g  , /■Freiburg 
5?" Hamburg 

Bremen 
Amsterdam 
Rotterdam

6 2 -5 6 3  Lichen S ta ry  ©  G G  4 0 7 9 2 5 7 5  te l. ( 6 3 )  2 7 0  7 7  6 7  
ul. G ran iczna 1 8 a  v w u w .t r a n s -s p i l i .p l  te l. k o m . 6 0 1  7 3 9  2 0 5

gS G R U P A  C O N C O R D IA

A l l i a n z  ®

a i f f i  In te r R is k U
Vienna Insurance Group

DIRECT
w lfM l/n lt standard

łC.
U N IQ A
ubezpieczenia

PI COMPENSA JHL 
A V IV A  Vienna Insurance Group

P r o a m a >!

,0 HDIU N K f

w a r ta . ffSt
W mtu

©

1 S F. K V H A C J A

ERGO
H E S T IA '

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ DO 
NASZEJ SIEDZIBY W PLESZEWIE

u i. S opa łow icza  5
kom. 5 1 5  6 6 0  4 4 4  
kom. 5 0 2  5 1 9  5 4 4  
tel. 62  7 4 2  22  4 8

marta.kinas@kinas.pl
warta@kinas.pl

stachura
beton
R ok za łożenia  1963

Stachura M ich a ł
6 3 -7 0 8  R ozdrażew , u l. P arkow a 4  
T e l./f a x  62 7 2 2 -1 1 -64  
Kom. 60 1 -2 5 2 -6 4 7 , 6 0 3 -603 -972  
w w w . s t a c h u r a b c t o n . p l

■ że lbe tonow e p ły ty  oporow e silosowe o w ym iarach: 
220x110x70 cm, 150x110x70 cm

■ posadzki przem ysłowe
■ p ły ty  obo rn ikow e  i zb io rn ik i na gno jow n icę
■ p ły ty  d rogow e (300x150x15cm) „ „
.  bloczki M 6
■ inne w yroby  z be tonu
■ układanie  kostki brukow ej
■ produkcja i układanie

Beton Towarowy
» w p ' ó r

Centrum prawno-finansowe
6 3 -2 0 0  Jaroc in , u l. Jesienna 21 

62  7 4 7  9 5  8 2 , kom . 5 1 0  3 3 7  0 7 6
G ostyń, u l. 1 M aja , kom . 531  4 5 4  2 9 2

ZMIEŃ WSZYSTKIE SWOJE 
KREDYTY - NA JEDEN TANI
S K re d y t bez sp raw dzan ia  w  B iKU 

K re d y t bez zabezp ieczeń do 1 5 0  tys. 
H ipo teczny

S O b ro tow y d la  f irm  
S am ochodow y
Leasing na m aszyny, urządzen ia  itp .

z  K redyt h ipo teczny Super
( z a la lw ia m y  od  7  d o  14 d n i)  Oferta;

POMAGAMY W USUNIĘCIU  
NEGATYWNEJ H IS TO R II BIK  

LUB W BANKOWYM REJESTRZE!

P R A C A  * P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  • P R A C A

„ B IR E X ” F IR M A  U S Ł U G O W O -H A N D L O W A
z a t r u d n i :

KIEROWCÓW Z KAT. C+ E
W y m a g a n i a :  p r a w o  j a z d y  k a t e g o r i i  C + E ,  w s z y s t k i e  d o k u m e n t y  

w y m a g a n e  w  z a w o d z i e  k i e r o w c y ,  k a r t a  k i e r o w c y .

Z ain te resow anych  p ros im y o kon takt 6 01  5 6 6  9 4 7 . 63-200 Jaroc in , ul. P oznańska 26, (w godz. 7-15)'

^Dostałeś przesyłkę z sądu za niezapłacony kredyt, pożyczkę,

Rachunek telefoniczny?

Może zostałeś pozwany przez N iestandaryzowany 
Sekurytyzacyjny Fundusz Inwestycyjny Z am kn ię ty ... 

ULTIMO, PRESCO, HOIST, GODEBT, PROKURA, INTRUM 
lub inny Sprawdź!

Z g ło ś  s ię  d o  nas, a  p o m o ż e m y  C i w  s p o s ó b  w ła ś c iw y  
o b ro n ić  T w o ich  p ra w !!!

Z Ł  Dzwoń 533 666 200/L

c z ę ś c i -  n a jw ię k s z y  w y b ó r
serwis, naprawy

Krotoszyn ul. Ostrowska 83 pjaskj |</Gostynia, ul. Warszawska 61
le l./lax 62-722 02-29 te l/fa x  65-571-91-61

KOSTKA BRUKOWA 
W NISKIEJ CENIE

STAIUOS
Al. Niepodlegtości 30 (teren GS). Jarocin 

tel. 62/505 30 90 lub 697 915 073

C zynne; p o n .-p t.  8.00 -1 7 .0 0  
s o b o ta  8.00 -1 4 .0 0

auto
S2YSY
SPRZEDAŻ MONTAŻ NAPRAWA

Tel. 607 560 682

P leszew , u l.  P o d g ó rn a  21

CUK | UBEZPIECZENIA
Chcesz tańsze 
O C iA C ?

P o ró w n u je m y  2 0  T o w a rzy s tw

w w w .c u k .p i

J a ro c in , u ł. M o n iu s z k i 1 8 /1  \  6 2  7 4 0  01 5 6
g o d z i n y  o t w a r c i a :  p n . - p t .  8 . 3 0 - 1 8 . 0 0 ,  s o b .  9 . 0 0 - 1 3 . 0 0

http://www.jarocinska.pl
mailto:jarocin@kinas.pl
spili.pl
mailto:marta.kinas@kinas.pl
mailto:warta@kinas.pl
http://www.stachurabcton.pl
http://www.cuk.pi
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S ia t k ó w k a  

d la  n a jm ło d s z y c h

U czn iow ie  Szkoiy Pod­
stawowej n r  5 w  Jarocin ie
- M ateusz Kosm alski (rocz. 
2005) i  M a teusz A n d rze j­
czak (rocz. 2006) zwyciężyli 
w  W iosennym  Turn ie ju  P it­
k i S iatkowej d la  N a jm ło d ­
szych.

W  zaw odach w ys ta rto ­
w a li rep rezen tanc i trzech  
ja ro c iń s k ic h  p o d s ta w ó ­
w ek ( „ t ró jk a ” , „c z w ó rk a ”  
i  „p ią tk a ” ) o raz za w o d n i­
cy z SP w  D o lsku  z dw óch 
roczn ikó w  - 2005 i 2006.

- D la  starszych dz iec i 
rozgrywki m ia ły  pełen cha­
rak te r tu rn ie ju  s ia tkarskie­
go, zgodny z przep isam i tej 
dyscypliny, natom iast m łodsi 
chłopcy pos iada li możliwość 
u ła tw ien ia  sobie g ry  chwy­
tan iem  p iłk i ,  m u s ie li je d ­
nak odb ijać ją  przez siatkę
- t łu m a c z y  zasady za w o ­

d ó w  G rzeg o rz  G a łuszka , 
n a u c z y c ie l w y c h o w a n ia  
fizycznego z „p ią tk i” .

N a jle p s i z a w o d n ic y  
o trzym a li m edale i n ag ro ­
dy, a pozosta li drobne upo­
m ink i. W szyscy uczestnicy 
tu rn ie ju  d o s ta li s łodycze  
o raz koszu lk i tu rn ie jow e.

- Chciałbym  serdecznie 
podz iękow ać starszym za­
wodnikom  M K S -u  Jarocin, 
k tó rzy  sędz iow a li zawody  
oraz W iktorii Korzyniewskiej, 
która była prawą ręką sędzie­
go głównego, a także m oim  
przy jac io łom  z am atorskie j 
drużyny za wsparcie naszego 
przedsięwzięcia - pow iedzia ł 
G rzegorz Gałuszka.

O rga n iza to re m  zaw o­
dów  byt M K S  Ja roc in  oraz 
siatkarze am ato rzy  z g rupy 
„P ią tka  i przy jac ie le” .

(fa f)

► PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

S p ra w d z ia n  p rze d  
m is trz o s tw a m i

M agda lena  M a zu rk ie w icz  i Jakub 
Łyskawa os iągnę li najlepsze re zu lta ty  
podczas W ie lkanocnego T urn ie ju  P od­
noszenia Ciężarów, k tó ry  odbyt się w  Ze­
spole Szkól P rzyrodn iczo-B iznesow ych 
w  Tarcach.

- Ten poświąteczny tu rn ie j je s t zawsze 
generalnym  sprawdzianem  d la  naszych 
zawodników przed s ta rtam i w najważniej­
szych imprezach ogólnopolskich, zwłaszcza 
przed Mistrzostwami Polski Juniorów, które 
odbędą się w  Zam ościu - m ó w i A ndrze j 
Borkiew icz, trener sztangistów  z Tarzec. 
- Większość ze startujących osiągnęła bar­
dzo dobre rezultaty, co daje nadzieję na suk­

cesy w  zawodach - doda ł. (faf)

WYNIKI TURNIEJU WIELKANOCNEGO 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW:

• D ziew częta  m łodsze:
kat. 69 k g  1. Anna Pawłowska 85 kg (37 kg +  48 kg)
kat. + 7 5  kg 1. Anna Beszterda 93 kg (43 kg +  50 kg)

• D ziew częta  starsze:
kat. 53 k g  1. Magdalena Mazurkiewicz 136 kg (60 kg +  76 kg)

1. Kajetan Matuszewski 100 kg (42 kg +  58 kg)
1. Adrian Michalkiewicz 110 kg (45 kg +  65 kg)

• Chłopcy - gim nazja: 
kat. 62 kg 
kat. 69 kg

• Chłopcy starsi:
kat. 62 kg 1. Bartosz Rzanny 
kat. 77 kg 1. Emil Jędrzejak 
kat. 85 kg 1. Jakub tyskawa

162 kg (70 k g +  92 kg)
200 kg (90 kg +  110 kg) 

255 kg (115 kg +  140 kg)

► MISTRZOSTWA WIELKOPOLSKI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH W  WARCABACH

N o rb e r t  S k ib a  ze S z k o ły  
Podstawowej w  K o m o rzu  zdobył 
srebrny m edal w  M is trzos tw ach  
W ielkopolski Szkól Podstawowych 
w  Warcabach.

P odop ieczny  A n d rze ja  Z ia i 
ro z e g ra ł z n a k o m ite  za w o d y . 
W  siedm iu rundach odn iós ł sześć 
zw yc ięs tw  i d o zn a ł ty lk o  jedne j 
porażki. Skiba pokonał m .in . ak­
tualnego m istrza  Polski ju n io ró w  
w  warcabach stupolow ych Tom a­
sza U rbańczyka z Leszna. M is trz  
powiatu jarocińskiego jedyną partię 
przegra! w  czwartej rundzie z póź­
niejszym zwycięzcą Tymoteuszem 
M yszuk iem  (rów nież z Leszna). 
D obrze  spisał się także K rys tian  
K ow ańdy z N iepub liczne j Szko­
ły  Podstaw ow ej w  Ludw inow ie . 
D ru g i z reprezentantów  pow ia tu

Srebrny m edal Skiby ty le  sam o rem isow a ł i raz ty lko
J  J  przegrał, za jm ując ostatecznie je ­

denaste miejsce.
W  kategorii dziewcząt w  czo­

łówce turnieju znalazła się Agniesz­
ka N iem czyk. W arcabistka z N SP 
w  Ludw inow ie  w ygra ła  pięć p o ­
jedynków  i  dw a przegrała, co p o ­
z w o liło  je j za jąć szóste m iejsce. 
D ruga reprezentantka szkół nasze­
go pow ia tu  - K inga  Kiełbasa z SP 
w  K o m o rz u  - up lasow a ła  się w  
czwartej dziesiątce.

Sukcesy w  zm aganiach szkol­
nych są efektem szkolenia i  startów, 
jak ie  uczniow ie z K om orza  i L u - 
dw inowa m ają okazję od niedawna 
zdobywać w  ram ach dzia ła lności

Reprezentanci powiatu jarocińskiego z trenerem Andrzejem Ziają. klubu  warcabowego U KS K o m o - 
W środku wicemistrz Wielkopolski Norbert Skiba - rzanka Kom orze. (pw)

P itk a  uliczna w  P le s ze w ie
T urn ie j p i łk i u liczn e j Street 

Soccer Pleszew odbędzie się od 
26 do  28 czerwca na p lacu ta rgo­
w iska p rzy  u l. O grodow ej, gdzie 
powstanie specjalne boisko o w y­
m iarach 24x 16 m otoczone banda­
m i i  sia tkam i ochronnym i, z p o d ­
łogą  z wysokie j jakośc i g rubych  
i m iękkich puzzli. D rużyny  tw orzy 
trzech zaw odn ików  w  p o lu  plus 
bram karz. N agrodam i w  turn ie ju  
będą vouchery na zakup sprzętu 
sportowego, medale oraz puchary 
o  łącznej w artości 10.000 zł.

Prom ocyjne wpisowe (do  15 
m aja) w ynosi 200 z ł od  zespołu. 
Później wzrośnie do  300 zt. Zapisy 
p row adzone  są poprzez stronę 
internetową www.streetsoccer.stal- 
pleszew.pl (zakładka dokum enty).

D ru ż y n y  m og ą  sk ładać się 
z m aksym aln ie  dziesięciu osób, 
które  ukończyły 16 la t (dopusz­
cza się grę dw óch  zaw odn ików  
zrzeszonych  w  k lu b a ch ). I lo ś ć  
startu jących d rużyn  jes t o g ran i­
czona - decyduje kolejność zg ło ­
szeń. K on tak t do  organ izatorów : 
Tomasz Zawada, tel. 503/163-392 
i M arcin Walczak, tel. 788/136-350.

O prócz turn ie ju  głównego o r­
gan iza to rzy p rzygo tow u ją  sporo

dodatkowych atrakcji. N a d rug im  
m in ibo isku  odbywać się będą tu r­
nieje dla dzieci i konkursy z nagro­
d a m i. P rzy bo iskach  pow staną  
trybuny na 200 miejsc. W ieczorami 
odbywać się będą muzyczne im ­
prezy pod  dachem.

O rga n iza to ra m i tu rn ie ju  są: 
Stal Pleszew i U rząd M iasta  i G m i­
ny w  Pleszewie.

(faf)

TURNIEJ

P I Ł K I  U L I C Z N E J
STREET SOCCER PLESZEW 2015

PROMOCJA! DO 15 MAJA WPISOWE 200 Zt

PULA NAGRÓD 10000 ZŁ
26-28 CZERWCA

i www.iłreetsocrer.s tjlplc»/(*w.|»I

http://www.jarocinska.pl
http://www.streetsoccer.stal-pleszew.pl
http://www.streetsoccer.stal-pleszew.pl
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► KOLARSTWO SZOSOWE

Paterski podbił Chorwację
M a c ie j P a te rs k i (C C C  

Sprandi Polkowice) zdeklaso­
w ał ryw a li w  W yścigu dookoła  
Chorw acji. W ygrał cały wyścig. 
Zwyciężył także w  klasyfikacjach 
górskiej i punktowej. D w u k ro t­
nie trium fow a ł na etapach, a raz 
za ją ł drugie miejsce.

Rozgiywany po raz pierwszy 
pięcioetapowy Tour o f  C roatia , 
zdom inow any zosta ł przez p o ­
marańczową ekipę C C C  Spran­
di, ale głów nym , a w łaściw ie je ­
dynym bohaterem tego wyścigu 
b y ł M acie j Paterski.

Już pierwszy etap pokazał, 
że to  właśnie polska zawodowa 
g rupa  będzie rozdaw ać ka rty  
w  C horw ac ji. Po z likw id o w a ­
n iu  ucieczek na czele pe le to ­
nu  zna leźli się M ac ie j Paterski 
i  S łoweniec Grega Bole, k tó rzy  
sko rzysta li z tego, że w  ko ń ­
cówce d o sz ło  d o  k ilk u  kraks 
i spokojnie, podw ó jn ie  w ygra li 
etap (pierwszy b y ł Bole).

O d  p o c z ą tk u  w ia d o m o  
było , że o końcowej k lasyfika­

c j i  całego wyścigu zadecyduje 

trzeci, „kró lewski”  etap o  d ługo­
ści 230 km, kończący się ponad 
dwudziestokilom etrowym  pod­
jazdem. Pierwotnie grupa C C C  
Sprandi na jbardzie j liczy ła  na 
swego specjalistę od  ja zd y  po 
g ó rach  - S y lw estra  Szm yda. 
Jednak to  w łaśn ie  ja ro c iń s k i s

kolarz pokazał swoją m oc i nie­
przeciętny talent. Przez praw ie 
210 km  uciekał - na jp ie rw  z je ­
denastom a innym i ko larzam i, 
późn ie j grupka zm niejszyła się 
do czterech zawodników. Przed 
m orderczym  podjazdem  ode­
rw a ł się od  ryw a li i  sam otn ie

I

d o je c h a ł d o  m e ty  p ra k ty c z ­
nie zapew nia jąc sobie t r iu m f 
w  ca łym  w yśc igu . - Sam  nie  
przypuszczałem , że ta k  może 
skończyć się d la  m nie ten etap. 
Raczej liczyłem, ż e  dojdą mnie na 
ostatnim podjeździe i  będę jeszcze 
pomocny dla Sytwka (Szmyda,

k tó ry  za ją ł ostatecznie trzecie 
m iejsce na tym  etapie - przyp. 
red.) - opow iada ł Paterski. M i­
chał Podlaski, lide r Active  Jet, 
drugiej z polskich grup startują­
cych w  C horw ac ji, k tó ry  d o ta rł 
do  m ety na począ tku  d rug ie j 
dziesiątki stw ie rdz ił po  etapie:

- To byt najdłuższy i  najcięższy 
podjazd, ja k i  k iedyko lw iek je ­
chałem  w  m oim  życiu.

Z  reguły w  etapach kończą­
cych wyścigi szansę na zwycię­
stwo dostają kolarze za jm ują ­
cy dalsze m iejsca w  klasyfikacji 
generalnej. W yda ło  się więc, że

grupa C C C  Sprandi spokojnie 
i bezpiecznie „dow iez ie ”  swo­
jego lidera do mety. Pom arań­
czowi na rundach w  Zagrzebiu 
m ocno jednak przyspieszyli i ro­
zerwali peleton. W  ośm iooso­
bowej ucieczce znalazło się aż 
czterech kolarzy C C C  z M acie­
jem  Paterskim na czele. „Patera" 

po profesorsku rozegrał finisz. 
N a osta tn im  podjeździe obje­
chał ryw ali i pierwszy dojechał 

do m ety pieczętując końcowy 
sukces.

P aterski w  im p on u ją cym  
sty lu  w yg ra ł nie ty lko  osta tni 

etap i k lasyfikację  generalną. 
Zwyciężył rów nież w  klasyfika­
cji górskiej i punktow ej, a naj­
lepszą ek ipą  w yścigu zosta ła 
oczywiście polska g rupa  C C C  
Sprandi, które j pięciu zawod­
n ików  zna lazło  się w  pierwszej 
dziesiątce k lasyfikacji general­

nej.
To d ru g i w yścig  w ygrany 

przez Paterskiego w  zaw odo­
w ym  pe le ton ie . W  ub ieg łym  
roku  b y ł najlepszy w  „etapów - 
ce”  w  N orw egii.

- C a la  e k ip a  w yko n a ła  
w  C horw ac ji super robotę dla 
m nie przez cały wyścig. Bez nich 

byłoby ciężko ob ron ić  lide ra  - 
p ow iedz ia ł Paterski, p o tw ie r­
dzając, że ko la rs tw o  to  sport 
d rużynow y! (fafl

---------------------------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I E  --------------------------------------------------------------- ------------

► JUDO

P ie r w s z y  se n io rski m edal

99’
K f f  A  g W > 5 S K F

e p s c t t e r a ©  © o f f f i s

aZKOJilćl
Program:
GODZ. 9 .3 0  -  OTW ARTY TU R N IE J P IŁK I NO ŻNEJ  

„ O L IM P IA  C U P ’2 0 1 5 ”

'- t u r n ie j  s t r z e la n ia  z  w ia t r ó w k i  
- tu r n ie j  s i ła c z a- t u r n ie j  s i ła c z a
- tu r n ie j  r z u tu  lo tk ą
- p r z e c ią g a n ie  lin y

- g o d z .  1 8 .3 0  -  k o n k u r s  r z u tó w  k a r n y c h  V I P  
- g o d z . 1 9 .0 0  - w r ę c z e n ie  n a g r ó d

.JARACZEWO

Turniej pod patronatem: ,

PZPN
Partner techniczny:

Sponsorzy:
SS

CatAiw PM-Agm
Patronat medialny:

z ■ CAIITA a g .
c  Jarocińska

o -

Aleksandra Grygiel wywalczyła brązowy 
medal M istrzostw  Polski Seniorek w  Judo. To 
pierwsza wychowanka Jacka Tomczaka, która 
stanęła na pod ium  seniorskich m istrzostw  tre­
nując w  Jarocin ie! Wcześniej brązowe medale 
zdobywał Daniel M róz, ale startował i trenował 
ju ż  wtedy w  barwach AZS AW FiS Gdańsk.

A leksandra G ryg ie l reprezentu je A Z S - 
W SPiA Poznań, ale na co dzień trenuje w  salce 
judo  jarocińskiego ogólniaka. W  Mistrzostwach 
Polski Seniorek, które odbyły się w  Kielcach 
jarocinianka, startująca w  kategorii do  78 kg, 
wygrała trzy walki i przegrała bój o  finał kończąc 
zawody na trzecim miejscu.

- To zdecydowanie moje największe osią­
gnięcie - m ów i Aleksandra Grygiel. - Wcześniej 
miałam ju ż  brązowe medale wjun iorkach młod- 
szych, juniorach i w  młodzieżowych mistrzostwach. 
W Kielcach najtrudniejsza była walka o fina ł, 
bo ją  przegrałam. Wiedziałam, że mam ju ż  me­
dal, to ju ż  był wielki sukces, ale nie ukrywam, 
że chcialam więcej. Tym razem jeszcze się nie 
udało - m ów i jarocinianka, która w  tym  roku 
wywalczyła też brązowy krążek Akademickich 
M istrzostw  Polski. - Trochę prześladują mnie te 
brązowe medale, czas zmienić ko lor - śmieje się 
Aleksandra Grygiel. Najbliższa szansa przed 
nią ju ż  za dwa tygodnie na M łodzieżow ych 
M istrzostwach Polski.

- W  ostatnim latach to zdecydowanie najwięk­
szy sukces seniorski w jarocińskim  sporcie - mówi 
Jacek Tomczak, trener IP P O N U . - Nie wiem, 
czy to m ój największy. No bo wcześniej zdobywa­
liśmy drużynowe mistrzostwo Polski z jun ioram i, 
a zebrać całą drużynę, to dopiero wyczyn. Sławek 
Hetmańczyk wygrał kiedyś z Pawłem Nastulą, któ­
ry  był wtedy niepokonany od k ilku  la t na świecie. 
Daniel Mróz zdobywał medale na mistrzostwach 
Polski seniorów, ale startował i  trenował już wtedy 
w AZS A  WFiS Gdańsk. Sporo tych sukcesów ju ż  
miałem, ale ten medal O li daje kolejnego wielkiego

Aleksandra Grygiel (pierwsza z prawej) 
stanęła na podium Mistrzostw Polski 
Seniorek w Judo
kopa do dalszej pracy - zapewnia Jacek Tomczak.

Aleksandra Grygiel mogła liczyć na wsparcie 

całego jarocińskiego klubu. Przed mistrzostwa­
m i sparowała nie tylko z kolegami z maty. Jej 
głównym  sparingpartnerem by ł Jakub Pflegel, 
ale walczyła także m .in. z prezesem IPP O N -u 
A rturem  Łagodzińskim  czy trenerem M acie­
jem  Żurkiem .

- Dużo dala m i praca na treningach z sil­

niejszymi kolegami. Sporo osób pracowało na 
ten medal - m ów i Aleksandra Grygiel

- Ola pokonała kolejny szczebel na drabinie 
sukcesów, ale kolejne jeszcze są przed nią. To wzór 
do naśladowania na treningach. Nie mam żad' 
nych uwag do je j pracy. W Kielcach rywalizowała 
i  wygrywała z najlepszymi w  Polsce, medalistkami 
mistrzostw Europy i  oczywiście Polski. Przełamała 

się psychicznie. Za dwa tygodnie ma MtodzJezo"Ł 
Mistrzostwa Polski. Liczę na kolejny sukces - moWI 

Jacek Tomczak.

http://www.jarocinska.pl
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A

KA LISKA  A -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela 3 maja 16.00

B  GKS ŻERKÓW

WKSWfTASZYCE

K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela _3 m a ja ____________ >16.00

H BŁĘKITNI SPARTA KOTLIN

USKOWIAK LISKÓW
bo isko  w  M agnuszew icach

K A L IS K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela - 3 maja____________  ►15,00

Ę !  LZS CIELCZA

®  ZAWISZA SOŚNIE

bo isko  w  C ie lczy

K A L IS K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela 3 maja______________ >11.00

OGNIWO ŁĄKOCINY

) GROM GOLINA

Z A P O W IE D Z I
S P O T K A Ń

Przebudzenie WKS-u RASZKOWIANKA

GKS ŻBIKÓW

SKtAO

1:1
(0:1)

M in iona  niedziela była umiarkowa­
nie udana dla drużyn reprezentujących 
Powiat ja roc ińsk i w  kaliskiej A-klasie. 
Kibice G K S -u  Ż e rków  i B łęk itnych  
Sparty K o tlin  odczuwają niedosyt po 

W jazdowych remisach swoich drużyn. 
Zadow olen i są wreszcie sym patycy 
WKS-u, bo  zespól z W itaszyc w  końcu 

A g ra l i zdobył pierwsze punkty w  run ­
dzie wiosennej.

Raszkowianka - GKS Żerków 1:1
Pojedynek wicelidera z liderem roz- 

Stywek był hitem  X IX  kolejki. K ibice się 
nie zawiedli i  obejrzeli dobre spotkanie, 
ty  pierwszej po łow ie  podopieczn i Ł u ­
kasza Stachowiaka zaprezentowali się g 

najlepiej w  tym  sezonie. Gospodarze |  
w tej części gry ani razu nie zagrozili 
bramce, w  której stał D am ian Wieliński. 
Natomiast piłkarze G K S -u  co chwilę 

nękali obronę R aszkow ianki. B rako­
wało jednak skuteczności. Najlepsze 
°kazje do  zdobycia  go li zm arnow a li 
Paweł M a jus iak  (nie tra fił z bliska do 

Pustej bram ki) i P io tr Karcz (przestrzelił 
w sytuacji „sam  na sam ”  z bram ka- 
^em ). N ie uda ło  się zdobyć gola po 
Adnej z kilkunastu składnych akcji, ale 
A  to w  44. m inucie  p itka znalazła się 
w bramce gospodarzy po dość szczęśli­
wym uderzeniu Karcza w  zamieszaniu 
Podbramkowym.

Druga połowa była już  gorsza w  wy­
konaniu żerkowian, ale i tak pow inn i 

Akończyć mecz zwycięsko. Zw lasz- 
CA  że w  88. m inucie w  po lu  karnym  
Anulowany został A r tu r  M aciejow ski 
1 GKS o trzym ał wyśm ienitą okazję do 
Podwyższenia prowadzenia. Niestety, 
tyni razem P io tr Karcz nie wykorzysta! 
'A tu  karnego, co dodatkowo zemściło 
l'S w 90. m inucie, gdy gospodarze zdo- 
a‘* doprowadzić do remisu.

, -N ie ukrywam, że jechaliśmy do Rasz­
k a  przede wszystkim p o  to, aby nie

Piłkarze WKS-u Witaszyce (w żółto-czerwonych strojach) wygrali pierwszy mecz na wiosnę

przegrać, jednak przebieg meczu sprawił, 
że pozostał spory niedosyt zwyniku  - ża­
łował trener GKS-u Łukasz Stachowiak.

Unia - Błękitni Sparta 1:1
W  m eczu  „ o  sześć p u n k tó w ” , 

w  ko n tekśc ie  w a lk i o u trz y m a n ie  
w  A-klasie, p ad ł rem is, k tó ry  nie za­
d o w o lił żadnej z d ru żyn . Początek 
spotkan ia  należał zdecydow anie do 
gospodarzy. Już po  p ierw szej akc ji 
w  m eczu U n ia  ob ję ła  prow adzenie . 
W  2. m inucie  rzu t w o lny egzekwował 
Patryk M arc in iak , a p iłka  o d b ita  od 
m uru  zm y liła  b ram karza B łęk itnych 
Sparty Roberta Sobczaka i wpadła  do 
siatki. Ten gol tak zaskoczył gości, że po 
p ó l godzinie gry m og li przegrywać ju ż  
0:3. N a jp ie rw  od straty kolejnego gola 
u ra to w a ł swój zespół gra jący trener

R adosław  M ie lcarek, w yb ija jąc piłkę 
z pustej b ram ki, a następnie Robert 
Sobczak w ygrał pojedynek Jeden na 
jednego”  z najlepszym strzelcem U n ii 
M ateuszem  Rybarczykiem . D o p ie ro  
w  osta tn im  kwadransie gracze z K o ­
tlin a  przycisnęli ryw a li, ale w  żadnej 
z czterech sy tuac ji n ie t ra f i l i  naw et 
w  bramkę.

Po zmianie stron dom inacja B łękit­
nych Sparty była jeszcze większa. D o  
rem isu uda ło  się doprow adzić w ó l .  
m inucie, gdy Patryk Tomczyk skutecz­
nie egzekwował rzut kamy, po kopniaku 
w  giowę. jak i otrzym ał Dariusz Jasiński. 
W  końców ce spo tkan ia  w yśm ien itą  
okazję na przechylenie szali zwycię­
stwa na stronę ko tlińsk iego  zespołu 
nie w ykorzysta li A rkad iusz G o lińsk i 
i Tomasz Nowaczyk, którzy we dwójkę

nie p o tra fili pokonać stojącego przed 
n im i bram karza U n ii.

WKS Witaszyce - Olimpia 1:0
• N iew ia rygodne j rzeczy p o tra f i l i  
dokonać w  c iągu  tyg o dn ia  p iika rze  
W K S -u  W itaszyce. W  poprzednią nie­
dzielę przegrali 0:11 z szóstym w  tabeli 
Szczytem Szczytniki, aby tym  razem 
pokonać 1:0 trzecią w  klasyfikacji O lim ­
p ię  B rzeziny! P odop ieczn i M a rc in a  
Bazam ika szczególnie zm ob ilizow an i 
b y li w  pierwszej po łow ie, po której po ­
w inn i p row adzić nawet 3:0. Po jednej 
znakom itej sytuacji zm arnow ali Rem i­
giusz K orzen iew ski i  Sebastian Jan­
kowski. Ten duet zapew nił jednak go­
spodarzom zwycięstwo. W  35. m inucie 
Korzeniewski doskonałym  podaniem  
„obs łuży ł”  Jankowskiego, a pom ocnik

GKS: D. Wieliński - 1. Francuz, H. Grzebyszak, B. Wieliński, T. 
Potocki, J. Żukrowski, R Majusiak, D. Adamski, J. Ja śkowiak (64. 
A. Maciejowski), P. Dutkowiak (86. R Nowak), R Karcz

B R A M K I

0:1 -  P io tr K arcz -  w  zamieszaniu podbramkowym (44.) 
1:1 - Tomasz Matyjasik -  (90.)

Błękitni Sparta: R. Sobczak - R Palzcewski, R. Mielcarek, T. 
Nowakowski, R Tomczyk, H. Szymczak, N. Wasiewicz, D. Jasiński, 
P. Nowakowski, T. Nowaczyk (84. t .  Glinkowski), A. Goliński

B R A M K I

1:0 - Patryk Marciniak - z  nutu  wolnego (2.)
1:1 - P atryk T om czyk  - z  rzutu karnego po faulu na Dariuszu 
Jasińskim (61.)

WKS WITASZYCE

OLIMPIA BRZEZINY
1:0
(1:0)

SKŁAD

WKS: D. Śmigielski -  M. Smoliński (70. Ł. Gościaniak), M. 
Szymendera, R. Sobczak, B. Świerkowski, J. Wojtysiak (80. P. 
Małecki), A. Wawrzyniak, B. Matuszak (46. J. Kuberka), R Wegner, 
S. Jankowski, R. Korzeniewski

B R A M K I

1:0 - Sebastian Jankow ski -  po podaniu Remigiusza Korze­
niewskiego (35.)

W K S -u  efektownym  lobem  przerzucił 
p iłkę nad b ram karzem  O lim p ii.  Po 
zmianie stron przewagę uzyskali goście 
z Brzezin, ale tym  razem dobrze sp i­
sywała się obrona zespołu z W itaszyc 
i D a w id  Śm igielski zdo ła ł zachować 

czyste konto. Z  kolei po  kontratakach 
okazje do podwyższenia w yn iku  znów 
m ie li Jankowski i Korzeniewski.

- Wreszcie nasza szatnia była pe ł­
na i, co ważniejsze, zmobilizowana. Ną_ 
boisku, zwłaszcza w  pierwszej połowie, 
było w idać tę mobilizację, agresywność 
i  zaangażowanie. Dzięki temu udało się 
zapomnieć o ostatnich niepowodzeniach 
i  osiągnąć wreszcie zwycięstwo. M am  
nadzieję, że będzie tak też w kolejnych 
meczach. W  każdym razie derby z Żerko­

wem zapowiadają się ciekawie - zapewnił 
trener W K S -u  M arc in  Bazam ik. (p w )

k .  lki XXVII kolejki rozg ryw ek:
Sta|°uOvia * Raków Częstochowa 
p ^ M'elec • Rozwój Katowice 
u CZa Niepołomice • Nadwiślan Góra 
r  Kołobrzeg • Siarka Tarnobrzeg
|| Sosnowiec • Energetyk R0W Rybnik

pUcz')or'1 * Stal Stalowa Wola 
Uławy * ^ m ik  Wałbrzych

Brzesko • Limanovia Limanowa 
Rn'Stargard Szcz. • Znicz Pruszków

2 & W i e  Sosnowiec 
3 . ^ 1  Katów,ce

II I  L IG A (G R U P A  K U J.-P O M .-W LK P .) IV  L IG A  (G R U P A  P O Ł U D N IO W A )

/ Kluczborki  c • ••«>.£
ę W  
5 p al Stalowa Wola 

l?*0*  Częstochowa 
U ? ,  duszków 

t  Mielec

yk R0W Rybnik

■ -lei Stargard Szcz. 
H  ^ M ie le c  

il Tarnobrzeg
i!S iPuiaw*
h.|j?!Onovia Legionowo 
k  Góra 
k J J ^ s k i K S  Brzesko 
k u Zcza Niepołomice 
O m  ICa Kołobrzeg 
t8. [j/^W ałbrzych

aóovia Limanowa

0:1* 
3:1 
0:0 
1:1 
2:1 ' 

2:1 
1:1 
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W yniki XXIV kolejki ro zg ryw ek :
Unia Swarzędz • Ostrovia Ostrów 
Centra Ostrów • Unia Solec Kuj. 
Chetminianka • Victoria Września 
Pogoń Mogilno • Wloclavia Włocławek 
Sparta Brodnica • Start Warlubie 
Warta Poznań • Polonia Środa 
Wda Świecie • Nielba Wągrowiec 

Jarota Jarocin  • Sokół Kleczew 
Lech II Poznań • Tarnovia Tarnowo Podg.

2:2
1:2
0:3
3:2
2:2
2:1
1:1
1:0
7:0

W yn iki XXII kolejki rozg ryw ek:
KKS 1925 Kalisz • Dąbroczanka Pępowo 4:1
Kania Gostyń • Polonia Leszno 1:2
PKS Racot • Victoria Ostrzeszów 2:1
SKP Słupca • Orzeł Mroczeń 0:1
KS Górnik Konin • Olimpia Koło 0:0
Grom Wolsztyn • Obra Kościan 1:2
LKS Goluchów • LKS Ślesin 1:2

Biały Orzeł Koźmin • Piast Kobylin 2:0

Czarni Dobrzyca • Odolanovia Odolanów 1:0
Zefka Kobyla Góra • Victoria Skarszew 2:0
Prosną Kalisz • Pogoń Trębaczów 2:4
Barycz Janków • LKS Czarnylas 3:1
Polonia Kępno • Stal Pleszew 4:1
Pogoń N. Skalmierzyce • Piast Czekanów 3:2
Astra Krotoszyn • Gorzyczanka 0:1

Tabela:
27 49 47:32 1. Warta Poznań 24 50 52:27
27 47 45:32 2. Sokół Kleczew 24 46 40:21
27 47 35:24 3. Lech II Poznań 24 44 49:22
27 45 43:29 4. Polonia Środa Wlkp. 24 41 43:32
27 45 45:32 5. Nielba Wągrowiec 23 41 35:27
27 45 34:24 6. Sparta Brodnica 24 41 34:29
27 43 38:28 7. Wda Świecie 24 39 38:21
27 43 36:37 8. Centra Ostrów Wlkp. 24 38 39:28
27 42 39:34 9. Jarota Jarocin 24 38 32:28
27 38 32:33 10. Start Warlubie 24 37 39:21
27 35 40:41 11. Ostawia Ostrów Wlkp. 24 35 40:34
27 34 36:35 12. Unia Swarzędz 24 . 32 47:33
27 31 36:46 13. Pogoń Mogilno 24 31 35:38
27 28- 21:35 14. Victoria Września 24 28 28:42
27 27 28:38 15. Unia Solec Kujawski 24 22 ' 21:45
27 25 35:41 16. Tarnovia Tarnowo Podg. 24 18 29:58
27 21 21:44 17. Chetminianka Chełmno 23 17 30:55
27 16 19:45 18. Włocłavia Włocławek 24 4 10:80

W yn iki XXII kolejki rozg ryw ek :
KS Opatówek • Zieloni Koźminek 1:0

Tabela:
1. LKS Ślesin 22 50 56:23
2. KKS 1925 Kalisz 22 49 48:21
3. Obra 1912 Kościan 22 45 47:23
4. Polonia 1912 Leszno 22 44 55:24
5. Dąbroczanka Pępowo 22 42 36:21
6. PKS Racot 22 33 31:35
7. Victoria Ostrzeszów 22 32 37:36
8. Górnik Konin 22 30 37:31
9. SKP Słupca 22 30 31:27

10. Olimpia Kolo 22 29 28:37
11. Biały Orzeł Koźmin 22 23 28:50
12. Piast Kobylin 22 21 16:39
13. Orzeł Mroczeń 22 20 34:52
14. Grom Wolsztyn 22 19 28:48
15. LKS Gołuchów 22 18 21:40
16. Kania Gostyń 22 12 17:43

K A L IS K A  K LA S A  O K R Ę G O W A

Tabela:
1. Polonia Kępno 22 62 68:16
2. Pogoń N. Skalmierzyce 22 56 55:20
3. Zefka Kobyla Góra 22 51 48:24
4. Gorzyczanka Gorzyce 22 37 ’  38:34
5. Pogoń Trębaczów 22 36 47:37
6. Stal Pleszew 22 36 32:27
7. Astra Krotoszyn 21 32 42:31
8. KS Opatówek 22 28 27:33
9. Odolanowa Odolanów 22 24 28:35

10. Czarni Dobrzyca 22 24 23:40
11. Victoria Skarszew 22 23 26:43
12. Barycz Janków Przyg. 22 23 31:52
13. LKS Czarnylas 21 21 27:46
14. Piast Czekanów 22 17 34:40
15. Prosną Kalisz 22 16 30:43
16. Zieloni Koźminek 22 16 25:60

Tabela:
1. GKS Żerków 19 45 41:12
2. Raszkowianka Raszków 18 42 42:16
3. Korona Pogoń Stawiszyn 19 36 61:30
4. Olimpia Brzeziny 20 36 '58:32

5. CKS Zbiersk 19 34 47:29
6, Szczyt Szczytniki 19 30 46:27
7. OKS Ostrów Wlkp. 19 25 32:45
8. LKS Gorzyce Małe .19 _ 2 5 _  . , .3,6̂ 3,
9. WKS W itaszyce 19 24 29:38

10. Błękitni Sparta Kotlin 19 19 18:28
11. CKS Zduny 19 19 34:57
12. Żaki Taczanów 19 17 29:50
13. Unia Szymanowice 19 15 34:51
14. Liskowiak Lisków 19 13 30.69

K A L IS K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)

LKS Gorzyce • Szczyt Szczytniki 1:9
WKS W ita szyce  • Olimpia Brzeziny 1:0
Korona Pogoń Stawiszyn • CKS Zduny 3:0

(walkower)

2. G rom  Golina 14 31 45:29
3. Sokół Chwaliszew 13 26 43:26
4. Zawisza Sośnie 14 22 37:29
5. Ogniwo Łąkociny 13 20 27:29
6. Prosną Chocz Kwileń 12 18 31:24
7. Btękitni Chruszczyny 14 17 19:29
8. Sułimirczyk Sulmierzyce 13 16 28:24
9. Huragan Szczury 13 6 11:41

10. Błysk Daniszyn 14 1 10:68

P O Z N A Ń S K A  B K LA S A  (G R U P A  I)

W yn iki XV kolejki ro zg ryw ek :
Lotnik Poznań • Welnianka Kiszkowo 2:2
P hytopharm  Klęka • Poznań FC 4:0
Antares Zalasewo • GKS Gułłowy 11:1
Kłos II Zaniemyśl • Fara Pelikan Żydowo 1:0

KSGB Manieczki • Avia Kamionki 0:0
Meblorz Swarzędz • Stella II Luboń 5:2

K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I)

W yniki XIX  kolejki ro zg ryw ek :
Raszkowianka Raszków • GKS Ż erk ów  1:1

Liskowiak Lisków • CKS Zbiersk 
Unia Szymanowice • Błękitni Sparta Kotlin 1:1 
OKS Ostrów • Żaki Taczanów 2:1

W yniki XVI kolejki ro zg ryw ek :
Błysk Daniszyn • Sokół Chwaliszew 2:4
Grom Golina • Prosną Chocz Kwileń 4:2
Błękitni Chruszczyny • Ogniwo Łąkociny 3.0
Zawisza Sośnie • Huragan Szczury 2:1
LZS Cielcza
Sułimirczyk Sulmierzyce

pauza
pauza

Tabela:
1. LZS C ielcza  12 34 56:8

Tabela:
1. Avia Kamionki 15 29 3 / -1-1
2. Phytopharm  Klęka 15 29 30:22
3. Lotnik 1997 Poznań 15 28 -1! 22
4. Meblorz Swarzędz 15 26 38:26
5. Kłos II Zaniemyśl 15 24 31:28
6. KSGB Manieczki 15 20 24:25
7. Fara Pelikan Żydowo 15 19 22:22
8. Wełnianka Kiszkowo 15 19 36:44
9. Stella II Luboń 15 18 50:49

10. Antares Zalasewo 15 16 43:36
11. Poznań FC 15 15 22:35
12. GKS Guttowy 15 7 14:65
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Z A P O W IE D Z I
S P O T K A Ń

III L IG A  (G RU P A  K U J.-P O M .-W LK R )
Środa 29 kwietnia________  ►16.00

V  TARNOWA TARNOWO PODfi.

JAROTA JAROCIN

III L IG A  (G R U P A  K U J.-P O M .-W LK R )
Niedziela 3 maja______________ ►15.00

JAROTA JAROCIN

OSTROWA OSTRÓW WLKP.

W IE LK O P O LS K A  L IG A  JU N . M Ł. 
Piątek 1 maja 11.00

BŁĘKITNI WRONKI

JAROTA JAROCIN

• • • WOKÓŁ BOISKA

► Rehabilitacja Gromu
P iłka rze  G ro m u  z re h a b il i to ­
w a li się za porażkę z Sokołem  
C h w a lis z e w  i p o k o n a li p rzed  
w ła sn ą  p u b lic z n o ś c ią  Prosnę 
C hocz K w ileń  4:2. Podopiecz­
n i Sebastiana W aszkiew icza za 
sprawą M ateusza Jelaka szybko 
ob ję li prowadzenie. N a  2:0 po d ­
w yższył M a rc in  Szym nkow iak. 
Jeszcze p rzed  p rze rw ą  k ib ice

"  w  G olin ie  zobaczyli dwie bram ki. 
N a jp ie rw  Prosną s trze liła  kon ­
taktow ego go la , ale k ilka  m in u t 
pó źn ie j swoje d ru g ie  tra fie n ie  
z a n o to w a ł Je lak. Po zm ia n ie  
s tro n  Ja ku b  S z y m k o w ia k  po  
raz czw a rty  p o k o n a ł b ra m k a ­
rza  gości, a w  końcówce ekipa 
z C hocza  zm nie jszy ła  rozm ia ry  
po rażk i.

► Wicelider z Klęki
Trzecie z rzędu zw ycięstw o o d ­
n ie ś li p iłk a rz e  P h y to p h a rm u  
K lęka. Tym  razem  podop ieczn i 
Jacka Parusa, po dob iym  meczu, 
pokona li 4:0 Poznań F C  i awan­
sow ali na d rug ie  m iejsce w  ta ­
be li, m ając tyle sam o p u n k tó w  
co p row adząca  A v ia  K a m io n ­
ki. B ram k i d la  zespo łu  z K lęk i 
zd o b y li: Jakub  W o lsk i (dw ie ), 
K rzysz to f Zaw acki (z rzu tu  kar­
nego) i A dam  T łoczek.

► Przegrany sparing
a LZS-u Cieicza

Pauzujący w  X V I kolejce kaliskiej 
B -k la sy  p iłka rze  L Z S -u  C ie l-  
cza rozegra li sparing  ze S partą  
O rzechow o. W ystępujący w  ko ­
nińskiej okręgówce ryw al okazał 
się zbyt s iln y  d la  „C he lsea ”  w y ­
grywając 4:1. H ono row ą  bramkę 
dla L Z S -u  zdobył K rzyszto f M a- 
tuszczak, pe łn iący na co dzień 
funkcję k ie row n ika  drużyny.

► Reprezentantka
Polski z Ziółek

Ju lia  M iko ła jczak, by ła  uczenni­
ca Szkoły Podstawowej w  Klęce, 
o raz zaw odn iczka  U K S  Z ió łka  
K lęka, ak tua ln ie  gra jąca w  Po­
lo n ii Ś roda  zo s ta ła  p o w o ła n a  

do  reprezentacji Polski do  la t 17 
w  p iłce  nożnej, k tó ra  na począ t­
ku m aja weźmie udzia ł w  Izraelu 
w  tu rn ie ju  U E F A  Deve lopm ent. 
P o lk i zm ie rzą  się w  n im  z g o ­
spodyn iam i, U k ra in ka m i i Tur- 
czynkam i.

(fa f)

O G Ł O S Z E N I E

£ęśnięMscy
Jarocin 'u l .  Powstańców W ikp. 1 

(biurowioc nowej fabryki mebli)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
PR O M O CYJN E CENY!

OPAŁ KLINKIER
C zy n n e  w g o d z . 7 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

sob. 7 . 0 0 - 1 4 . 0 0

ik o m . 6 0 0 - 6 0 0 - 1 9 9

Reklamowa bramka
Skokowskiego

SOKÓŁ KLECZEW

Jarota: Karol Szymański, Adrian Wróblewski, Bartosz Kieliba, 
Piotr Garbarek, Piotr Skokowski, Jędrzej Ludwiczak (52. Marek 
Wiła, 89. Bartosz Cierniewski), Łukasz Białożyt, Adrian Cieślak 
(52. Michał Grobelny), Jacek Pacyński, Dominik Chromiński 

, Hubert Antkowiak

Sokół: Patryk G u z ik o w s k il.  Bartosz Modelski (81. Krystian 

Sobieraj), Mikołaj Pingot, Robert Jędras. M ateusz Goiński, 
Tomasz Kowalczuk, Sebastian Śmiałek ... Jakub Dębowski 

(29. Sebastian Antas, 36. Adam Kwiatkowski), Norbert Grzelak, 
Łukasz Cichos, Jakub Antosik (78. Bartosz Maślak)

1:0 - P io tr S k okow ski (77.)

Ja ro ta  Ja ro c in  p o ko na ła  1:0 w i-  
ce lidera Sokola K leczew  i je s t jedyną  
d rużyną  g ru p y  ku jaw sko-pom orsko - 
w ie lk o p o ls k ie j I I I  l ig i,  k tó ra  w io ­
sną  n ie  p rz e g ra ła  jeszcze  m eczu . 
W ięce j p u n k tó w  o d  podop ie czn ych  
G rzeg o rza  W eso łow sk iego  z d o b y ły  
co p ra w d a  W arta  P oznań i rezerw y 
L e ch a , a le te zesp o ły  z a lic z y ły  po  
je d n e j p o ra żce  (W a rta  u le g ła  2 :4  
O s tro v ii ,  a L e ch  I I  0:1 S o k o ło w i 
K leczew ).

N a  p o czą tku  m eczu  lekką  p rze ­
w agę  m ie l i  g o ś c ie . G ro ź n y  p o d  
b ra m k ą  J a ro ty  b y ł zw ła szcza  Ł u ­
kasz C ichos, by ły  gracz ja roc ińsk iego  
zespołu. Po kw adransie  d o  g łosu  za ­
czę li d o ch od z ić  gospodarze. W p ły w  
na to  m ia ła  ko n tu z ja , k tó re j d o z n a ł 
k a p ita n  S o ko ła  - Ja ku b  D ę b o w sk i 
k reu ją cy  grę sw o je j d rużyny . W  30. 
m in u c ie  m u s ia ł opu śc ić  bo isko . To 
b y ła  p ie rw sza  z p rze ło m o w ych  sy­
tu a c ji w  tym  sp o tkan iu .

D ecydu jące  b y ło  je d n a k  zda rze ­
n ie  z 35. m in u ty . D o  d łu g ie j p i łk i 
zagranej za ob ro ń có w  stara ł się dojść 
H u b e rt A n tko w ia k . B ram karz  S oko­
ła , ju ż  poza  po lem  ka rnym , chc ia t ją  
w yb ić  g łow ą , ale t ra f i!  w  napastn ika  
Ja ro ty . S ędzia  n ie  m ia ł w ą tp liw o ­
ści i u ka ra ł P a tryka  G u z ikow sk iego  
cz e rw o n ą  k a rtk ą . Ten, n ie  m og ą c  
p o g o d z ić  się z d e c y /ją  a rb itra  ( t łu ­
m aczy ł, że t r a f i ł  w  p iłk ę ), schodząc 
z boiska w ykona ł jeszcze kilka  obsce­

n icznych gestów w  k ie runku  kib iców , 
co zapew ne sp ra w i, że dość d łu g o  
poczeka na p o w ró t m ię dzy  s łu p k i.

W  drug ie j po łow ie  Ja ro ta  z d o m i­
n o w a ła  grę. G ośc ie  o g ra n ic z a li się 
d o  k o n tra ta k ó w  o ra z  s ta ra li się w y ­
korzystać stale fragm enty. Przewaga 
gospoda rzy  ros ła . Ja ro c in ia cy  p rze ­
p ro w a d z a li sp o ro  o sk rzyd la ją cych  
akcji, b rakow a ło  je d n a k  dokładnego, 
o s ta tn ie g o  pod an ia .

W  końcu podop ieczn i G rzegorza 
W esołow skiego z d o b y li, ja k  się p ó ź ­
n ie j okaza ło  decydującego o  w yn iku  
m eczu, gola. P io tr  Skokowski zdecy­
dow a ł się na s trza ł zza po la  karnego, 
a p iłk a  za trze p o ta ła  w  siatce. - Wie­
działem , że skoro  zabra łem  się ju ż  na  
lewą nogę to spróbu ję  uderzyć, tym  
bardziej, że przez większy czas naszej 
g ry  w przewadze, ta k  trochę w a liliśm y  
głow ą  w  m u r i  trzeba był spróbow ać  
czegoś innego. Postanowiłem  uderzyć, 
m ia łem  p iłk ę  na swojej lepszej nodze. 
Prosiliście m nie kiedyś o ładną bramkę  
na spot reklam owy, to  macie. Z ro b i­
łem to d la  was - m ó w ił uśm iechn ię ty  
S kokow ski w  w yw iadz ie  d la  loka lne j 
te le w iz ji.

Stempel na wygranej Jaro ty  m óg ł 
p o s ta w ić  B a rto sz  C ie rn ie w s k i, ale 
w  os ta tn ie j akc ji m eczu p iłka  po  jego  
te ch n icznym  strza le  m usnę ła  ty lko  
słupek.

W  tym  ty g o d n iu  J a ro tę  czeka­
ją  dw a  s p o tk a n ia . W  ś rodę  za g ra

w  T a rn o w ie  P o d g ó rn y m  z będącą  
w  kryzys ie  T a rnov ią , k tó ra  w  dw óch  
o s ta tn ic h  m ecza ch  p rz e g ra ła  1:8 
z U n ią  S w arzędz i 0 :7  z reze rw a ­
m i L echa  (po  tej p ie rw sze j porażce  
z fu n k c ji trene ra  z rezyg n o w a ł P io tr  
Reiss, z a s tą p ił go  M a re k  G iese ). 
W  n iedzie lę  w  derbach  P o łu d n io w e j 
W ie lk o p o ls k i ja ro c in ia c y  p o d e jm ą  
O s tro v ię  O strów .

(fa f )

Grzegorz
Wesołowski
TRENERJAROTY

W iosną gram y na ty le  dobrze, że dzisie jszego 

zw yc ię s tw a  nie tra k tu ję  ja ko  n iesp o dz ian k i. 

N awet do m om entu, w  którym  zszedł bramkarz 

z Kleczewa za czerwoną kartkę byliśmy zespołem 

przeważającym.
Nasze zwycięstwo je s t w  pełn i zasłużone. Żałuję 

tylko, że nie je s t okazalsze, bo sytuac ji m ieliśm y 

dużo. Szkoda zw łaszcza a kc ji i dośrodkow ań 

z lin ii końcowej, kiedy trzeba tylko dostaw ić nogę. 

L iczę, że w  następnych  m eczach pop raw im y 

skuteczność, bo reszta, organ izacja  gry, są na 

jak  najlepszym  poziomie, o czym przekonują się 

zespoty, które z nam i grają.

Tarnowa, z którą  zagram y w  środę, je s t w  dołku 

po dwóch wysokich porażkach i będziemy s tarali 

s ię  to  wykorzystać, choć zdaję  sobie sprawę, 

że będzie tam  n iezwykle ciężko, bo zawsze tak  

jest, że zespół po niepowodzeniach dodatkowo 

się m obilizu je . A z O straw ą w  niedzielę to  derby. 

Cenię ten  zespół i w iem , że tan io  nam  skóry nie 

sprzedadzą.

Andrzej
Ostanski
TRENER SOKOŁA

Decydujący w pływ  na w ynik meczu m iała decyzja 

sędziego o wykluczeniu naszego bramkarza. Na# 

zaw odn ik  ew id en tn ie  pope łn i! b łąd , zupek116 

n iepotrzebnie  o pu śc it pole karne, a le decyzia 

sędziego była zbyt pochopna. Do tego momek,u 

zaczynaliśm y dom inować, m ie liśm y w ięcej z $  

i z każdą m inutą  byliśmy bliżsi udokumentowa1113 

przewagi. Później g ra jąc w  dziesięciu, wiadok) 

je s t ciężko. S ta ra liśm y  s ię  g rać z kontry- Nj6 

udało nam się. Kapitalny strza ł zawodnika Ja10™ 

rozstrzygnął zawody.

Ą POMOCNIK JARÓW

Jacek
Pacyński

Czerwona kartka m oim  zdaniem JO„  $  
zasłużona. Bramkarz Sokola interweniował pa 

polem karnym. Gdyby „Antek" przegiówkowałP1̂  

wyszedłby na  czystą pozycję i m iałby pr zed S 

pustą bramkę. W drugiej połowie praktycznie 

czas siedzieliśm y na połowie Sokola i 11,161 |{  

zdecydow aną przewagę i po p ięknym  s 

Piotrka Skokowskiego zdobyliśm y >̂ran1^ pnl dat 

Myślę, że nasz powrót z Piotrkiem Ga,t|a lkl6 y 

sporo Jaracie. Obaj jesteśm y z Jarocinia, ieŜ ęcej 

wychow ankam i Jaroty i na pewno trock? 

k ib icó w  przychodzi teraz na mecze. Sz $  

m ów iąc odchodząc z Jarocinia nie myś,a L .  

jeszcze zagram w  barwach Jaroty, ale zycie

zuje, że zawsze trzeba w alczyć do końca 

że swoją  przygodę z p itką  i  akończę

,r,ry»

http://www.jarocinska.pl

